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ultranowoczesne 
technologie
w Agros Nova w Łowiczu. str. 16-17

iskrzy między
wójtem a radnymi
w gminie zduny. str. 10

24 ŁPPm�|�Ponad�osiemset�osób�w�drodze�każdego�dnia

Pielgrzymi zbliżają się do Jasnej Góry
Coraz bliżej celu jest 
9-dniowa diecezjalna 
pielgrzymka młodzieżowa 
z Łowicza na Jasną Górę. 
Grupa Cytrynowa 
z Żychlina i Błękitna 
z Sochaczewa idą nawet 
10 dni, ponieważ o dzień 
wcześniej pieszo docierają 
do Łowicza. Do dziewięciu 
grup przybyła w tym roku 
kolejna – granatowa, która 
skupia harcerzy i służby 
mundurowe.

Przewodnikiem, tak jak w po-
przednich latach, jest ks. To-
masz Stępniak. W pielgrzymce 
jako przewodnik fi oletowej idzie 
również poprzedni przewodnik 
ŁPPM ks. Rafał Babicki. Przed 
nim przewodnikiem był ks. Ro-
bert Kwatek, który tęskni za piel-
grzymką i dowozi na trasę towary 
„defi cytowe”: kawę i schabowe. 

Każdy dzień pielgrzymi roz-
poczynają mszą święta, która jest 
najważniejszym punktem dnia. 
Msze odprawiane są w różnych 

miejscach, zarówno w kościołach, 
jak i po prostu w lesie, jak np. 
w Małczu, na polanie koło OSP 
w Biskupiej Woli, a nawet na 
skrzyżowaniu w Gosławicach. 

Pobudka jest zazwyczaj ok. 5 czy 
6 rano, ale są dni, gdy wstaje się 
w nocy o 3.40 i wędruje z latarkami. 

Najbardziej urzeka mnie serce 
gospodarzy, którzy nas częstują 

obiadami i przyjmują na noclegi 
– mówi Agata Komorowska z gru-
py Cytrynowej. – Na pielgrzymce 
można dostrzec jak wielkie serce 
mają inni ludzie – dodaje.  str. 7
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Grupa zielona w drodze�z�gosławic�do�Dmenina,�12�sierpnia.

reklama

Rolnictwo�|�widmo�pomoru�świń�nad�powiatem�łowickim

Jak powstrzymać
ekspansję ASF?
9 sierpnia, trzy dni po objęciu części powiatu 
łowickiego strefą ochronną przed wirusem 
afrykańskiego pomoru świń (ASF), 
w Przemysłowie zorganizowano w tej sprawie 
konferencję prasową i spotkanie z hodowcami. 

W konferencji głos zabrali 
m.in. wojewoda łódzki Zbigniew 
Rau i łódzki wojewódzki lekarz 
weterynarii Włodzimierz Skorup-
ski. Z kolei 12 sierpnia, w świetli-
cy wiejskiej w Mastkach hodow-
cy spotkali się z przedstawicielami 
kół łowieckich.

Oprócz wspomnianej dwójki, 
9 sierpnia do gospodarstwa 
Krzysztofa Kozy w Przemysło-
wie przyjechali m.in. powiatowy 
lekarz weterynarii Artur Moskwa, 
radny sejmiku wojewódzkiego 
Waldemar Wojciechowski, dy-
rektor wydziału rolnictwa i trans-
portu urzędu wojewódzkiego Bo-

gumiła Kapusta i wicestarosta 
łowicki Piotr Malczyk. Najbar-
dziej słyszalny był jednak głos kil-
kudziesięciu hodowców z terenów 
objętych żółtą strefą ASF, czyli 
gmin Chaśno, Kiernozia, Kocie-
rzew Południowy czy północno-
-wschodniej części gminy Łowicz.

Wśród hodowców panuje obu-
rzenie i jednocześnie strach przed 
tym, że wprowadzenie żółtej 
strefy może mieć katastrofalny 
wpływ na skup wieprzowiny z te-
renów nią objętych (hodowcy już 
od dłuższego czasu zmagają się 
z coraz bardziej niekorzystnymi 
dla nich cenami).  str. 11

Łowicz�|�Susza�widoczna�także�w�mieście

Młode drzewa usychają
– Drzewa na nowym skwe-

rze przed dworcem PKP uschły, 
drzewa posadzone na Arkadyj-
skiej, obok nowego placu zabaw 
uschły, drzewom posadzonym 
przy nowej ulicy Dmowskiego 
niewiele brakuje, zapewne uschną 
w przyszłym roku, jeśli zimą nie 
będzie śniegu – to fragment ma-
ila, który kilka dni temu przyszedł 
do naszej redakcji od zatroskanego 
mieszkańca. 

Z dalszej jego treści wynika, że 
jego zdaniem niezadbanie o podle-
wanie nowych nasadzeń to przy-
kład marnowania publicznych pie-
niędzy, pochodzących z podatków. 
Autor maila ma o to żal zarówno 
do władz miasta, jak i do zarządu 
Łowickiej Spółdzielni Mieszka-

niowej. Trawniki na terenach ŁSM 
nazywa ścierniskami. – ... myśle-
nie urzędników spółdzielni zosta-
ło w czasach PRL-u, tylko wtedy 
nie było tyle sprzętu ogrodniczego. 

Czytelnik zwraca uwagę, że 
z kolei podczas ulewnych opadów 
woda natychmiast spływa do ka-
nalizacji, powodując jej dławienie 
się czy podtapianie piwnic – a taka 
sytuacja niejednokrotnie miała 
miejsce na osiedlu Starzyńskiego. 
Tymczasem istnieją już tzw. ogro-
dy deszczowe – ogrody ze zbiorni-
kami małej retencji stworzone tak, 
aby spływała do nich woda desz-
czowa i potem była wykorzysty-
wana w tych ogrodach w okresach 
suszy. System taki działa w Gdań-
sku.  str. 4

Nieborów�|�festiwal�„kolory�Polski”

Premierowa „Opera minima”
Ciekawie zapowiada się kolej-

ny z koncertów cyklu Filharmonii 
Łódzkiej „Kolory Polski” w Nie-
borowie. W niedzielę 18 sierpnia o 
godz. 19 w kościele pw. Matki Bo-
żej Bolesnej będzie można wysłu-
chać koncertu „Opera minima”,

Trzon repertuaru stanowić będą 
arie z oper Geo rga Friedricha Hän-
dla i Claudia Monteverdiego. Usły-
szymy kompozycje Johanna Se-
bastiana Bacha, Roberta de Visée, 
czy Jean-Baptiste Canavasa, jak i 

anonimowe, tradycyjne pieśni an-
gielskie. Podstawą będzie wokal, 
a towarzyszyć mu będą brzmienia 
harfy, lutni, wiolonczeli. Wystą-
pią: Wanda Franek – mezzosopran, 
Michał Sławecki – kontratenor, 
Błażej Goliński – wiolonczela, 
Klaudyna Żołnierek – lutnia, Mał-
gorzata Zalewska – harfa. Pro-
gram „Opera minima” został przy-
gotowany na tegoroczny festiwal, 
wykonanie w Nieborowie będzie 
premierowym.  tm

Łowicz |�Święto�wojska�Polskiego

Obchody 15 sierpnia
15 sierpnia, przypada Świę-

to Wojska Polskiego, ustanowio-
ne na pamiątkę zwycięstwa w Bi-
twie Warszawskiej 1920 roku. Jak 
co roku, tę szczególną datę uczczą 
też władze Łowicza oraz parafi a 
katedralna w Łowiczu. O godzi-
nie 11.15 przy pomniku Józefa Pił-
sudskiego przy ulicy Podrzecznej 
zbiorą się delegacje i poczty sztan-
darowe władz Łowicza i powiatu 
łowickiego oraz innych placówek, 
instytucji, służb mundurowych 

i organizacji pozarządowych. Zło-
żoną one kwiaty pod pomnikiem.

O godzinie 11.45 delegacje 
w uroczystym przemarszu, 
z oprawą muzyczną Orkiestry 
Miasta Łowicza, przejdą do kate-
dry, gdzie o 12.00 rozpocznie się 
główna tego dnia msza święta. 
Przypomnijmy, że 15 sierpnia to 
także kościelne święto Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Pan-
ny, a w łowickiej parafi i katedral-
nej dzień odpustu. tm

Film o egzekutorach z ak
kręcono na Podrzecznej
i na Przyrynku. str. 21

Wojewoda łódzki zbigniew Rau bronił�działań�rządu�przed�zarzutami�
o�bezczynność�ze�strony�rolników.�faktem�jest�jednak,�że�dotychczas�
stosowane�środki�nie�wystarczyły�do�zatrzymania�wirusa.�
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NASi DzieNNikARze DO WASzeJ DySPOzyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 500 105 817�
e-mail:�mirka.wolska@lowiczanin.info
mirOsŁaWa WOLska-kObiereCka

Region�|�Samorządowe�wsparcie�dla�policji

Gminy składają się 
na nowe radiowozy
Samorządy Łowicza 
i gmin wiejskich powiatu 
łowickiego pozytywnie 
odpowiadają na policyjną 
prośbę o wsparcie zakupu 
nowych radiowozów 
dla Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu. 

Inicjatywa wpisuje się w ob-
chodzone w tym roku stulecie 
Policji Państwowej, a samorzą-
dowcy – o czym już na łamach 
Nowego Łowiczanina pisaliśmy 
– przychylają się do prośby ko-
mendanta KPP w Łowiczu i prze-
kazują na wspomniany cel kon-
kretne kwoty. Gminy wiejskie 
wpłacają na Fundusz Wsparcia Policji 
po 5 tys. zł, a Rada Miejska w Ło-
wiczu uchwałą z 30 maja przeka-
zała 20 tys. zł. 

W minionym tygodniu, 1 sierp-
nia, uchwałę w sprawie przekaza-
nia środków fi nansowych (5 tys. 
zł) na zakup radiowozów podjęła 
jednogłośnie Rada Gminy Zdu-
ny. Wcześniej, spośród gmin wiej-
skich, podobne uchwały podjęły 
już gminy: Bielawy, Chąśno, Kier-
nozia i Kocierzew Południowy. 

Goszczący na sesji w Zdunach 
asp. sztabowy Dariusz Korzewski 
z KPP w Łowiczu podziękował 
radnym za udzielone wsparcie, bo 
jest ono bardzo potrzebne, gdyż 
tabor pojazdów w dyspozycji 
funkcjonariuszy starzeje się. Za-
pytany o to, czy radiowóz do za-
kupu którego gmina dołożyła się 
kilka lat temu nadal służy w ko-
mendzie, odpowiedział, że obec-
nie jeździ w Wydziale Prewencji 
i ma na liczniku przejechanych 
ponad 300 tys. km. 

Od ofi cera prasowego KPP 
w Łowiczu kom. Urszuli Szym-
czak dowiedzieliśmy się, że 
wsparcie dla Policji zadeklarowa-
ły władze wszystkich gmin powia-
tu, miasta i starostwa. Dzięki temu 
do końca bieżącego roku zostaną 
zakupione najprawdopodobniej 
3 pojazdy służbowe: 2 oznakowa-
ne radiowozy oraz 1 pojazd nie-
oznakowany. Część kosztów po-
kryje Policja z własnych środków, 
a część pochodzić będzie z dota-
cji samorządowych. Cena dwóch 
radiowozów to niecałe 83 tys. zł 
za każdy, natomiast trzeciego – 
95 tys. złotych.

„Na dzień dzisiejszy nie zna-
my konkretnej daty realizacji tego 
przedsięwzięcia ani też marek no-
wych pojazdów służbowych” – 
czytamy w odpowiedzi komisarz 
Szymczak na nasze pytania.  ewr

Łowicz�|�okazja�czyni�złodzieja?�

Wykorzystał okazję, odjechał 
sprzed sklepu, zatrzymała go policja
23-letni mieszkaniec powiatu łowickiego, który ukradł 
samochód Volkswagen Golf IV sprzed sklepu 
przy ul. Mostowej, został zatrzymany na autostradzie 
A2 przez policjantów z Grodziska Mazowieckiego. 

Do kradzieży doszło w czwar-
tek, 8 sierpnia kilka minut po go-
dzinie 6. rano. Łowicka policja 
otrzymała telefoniczne zgłosze-
nie, że chwilę wcześniej na ulicy 
Mostowej w Łowiczu nieznany 
sprawca ukradł samochód. Po-
krzywdzony wyjaśnił, że pozo-
stawił Volkswagena Golfa przed 
sklepem i wszedł zrobić zakupy. 
Nie ukrywał, że niestety pozosta-
wił samochód otwarty, a nawet 
więcej: z kluczykami w środku 
oraz nawet nie wyłączył zapłonu. 

Stojąc w kolejce w sklepie, 
w pewnym momencie zauwa-
żył, że do pojazdu wsiada młody 
mężczyzna, a następnie odjeżdża. 
Właściciel pojazdu wybiegł ze 
sklepu, ale nie zdążył zatrzymać 
złodzieja. 

Okazało się, że powiedzenie 
„okazja czyni złodzieja” może 
sprawdzać się więcej niż jeden 
raz. Jak się bowiem dowiadu-
jemy na policji, złodziej już był 
w przeszłości karany za podob-
ne przestępstwa. Szkoda, że nie 
sprawdziło się – w przypadku zło-
dzieja – powiedzenie „człowiek 
uczy się na błędach”. 23-latkowi 
teraz grozi kara do 5 lat więzienia. 

Policjanci na podstawie m.in. 
rysopisu sprawcy podanego przez 
pokrzywdzonego oraz analizy 
monitoringu, wytypowali męż-
czyznę podejrzewanego o kra-
dzież. Wydawał im się znany. Po-
wiadomione zostały też ościenne 
jednostki policji i okazało się, że 
był to „strzał w dziesiątkę”. Tym 
bardziej, że samochód był dość 

charakterystyczny: miał niebie-
ski kolor, obniżone zawieszenie, 
nietypowe – jak to określili poli-
cjanci „wypasione” alufelgi. Męż-
czyzna został zatrzymany jeszcze 
tego samego dnia na autostradzie 
A2 przez policjantów z Grodziska 
Mazowieckiego. 

Ustalenia policji wskazują,
że ma na sumieniu podobne prze-
stępstwa. Poza tym pojazdem 
wsiadając za kierownicę, złamał 
sądowy zakaz prowadzenia po-
jazdów mechanicznych. Usłyszał 
zarzut kradzieży oraz kierowania 
pojazdem pomimo orzeczone-
go zakazu sądowego. Prokurator 
Rejonowy w Łowiczu zastosował 
wobec podejrzanego dozór poli-
cyjny. 

Samochód został zwrócony 
właścicielowi, a ten został pouczo-
ny, że nie należy być aż tak niefra-
sobliwym w kwestii pozostawia-
nia otwartych i uruchomionych 
samochodów przy ulicy.  mak 

Łowicz�|�interwencja�na�Dąbrowskiego�

Zaśmierdziało gazem, 
ale zagrożenia nie było 
Dwa zastępy straży 
pożarnej z PSP Łowicz 
interweniowały w ostatni 
czwartek, 8 sierpnia 
w godzinach 
popołudniowych w bloku 
na osiedlu Dąbrowskiego. 

Jeden z mieszkańców bloku nr 
20 zgłosił, że czuje na klatce scho-
dowej intensywny zapach gazu. 
Zdaniem zgłaszającego zapach 
gazu (w zasadzie jest to zapach 
tzw. nawaniacza gazu, bo sam pro-
pan-butan jest bezwonny) był zbyt 
intensywny, żeby to zlekceważyć. 

Strażacy po dojechaniu na 
miejsce sprawdzili stężenie gazu 
na klatce schodowej oraz w wy-
typowanym mieszkaniu tzw. urzą-
dzeniem wielogazowym. Jest to 

urządzenie do wykrywania prze-
kroczenia stężeń różnego rodza-
ju gazów. Tym razem stężenie nie 
przekraczało norm – było bliskie 
0. Mimo to mieszkanie oraz klat-
ka schodowa zostały przewietrzo-
ne i dokonano ponownego pomia-
ru – odczyt z wynikiem zerowym. 
Jak ustalili strażacy, w jednym z 
mieszkań kilkanaście minut wcze-
śniej wymieniana była butla i pod-
czas wymiany mogło dojść do 
rozszczelnienia się instalacji przy 
kuchence – stąd też wyczuwal-
ny był zapach nawaniacza gazu w 
budynku. 

– W statystykach to zdarzenie 
zostanie zakwalifi kowane jako fał-
szywy alarm w dobrej wierze – 
dowiedzieliśmy się od dyżurnego 
ofi cera PSP Łowicz.  mak 

Łowicz�|�Państwowa�Straż�Pożarna

Rafał Garbarz ofi cjalnie 
zastępcą komendanta straży

Mł. bryg. Rafał Garbarz zo-
stał z dniem 12 sierpnia powoła-
ny przez Łódzkiego Komendan-
ta Wojewódzkiego PSP w Łodzi, 
nadbryg. Jarosława Wlazłowskie-
go na stanowisko zastępcy ko-
mendanta straży pożarnej w Ło-
wiczu. 

Nowy zastępca został już wcze-
śniej zaprezentowany szerokiemu 
gronu podczas powiatowych ob-
chodów Dnia Strażaka w Łowi-
czu, 31 maja tego roku. Od tamte-
go czasu jednak pełnił obowiązki 
zastępcy, teraz otrzymał ofi cjal-

ny akt powołania. Wcześniej słu-
żył w JRG nr 11 w Łodzi. Funkcja 
zastępcy komendanta była nie-
obsadzona od kiedy na emerytu-
rę przeszedł poprzedni komen-
dant st. bryg. Jacek Szeligowski, 
a jego miejsce zajął dotychczaso-
wy zastępca Arkadiusz Makowski 
(dzisiaj w stopniu mł. brygadie-
ra). W spotkaniu w Łodzi wzięli 
udział komendant z PSP Łowicz 
mł. bryg. Arkadiusz Makowski 
oraz mł. kpt. Marcin Makiewicz – 
starszy specjalista Wydziału Kadr 
KW PSP w Łodzi.  mak 

�9� sierpnia� o� godz.� 16.20� na�
Nowym� rynku� w� łowiczu� doszło�
do�kolizji�drogowej,�podczas�której�
kierujący� Volkswagenem� golfem�
22-letni�mieszkaniec�powiatu�łowic-
kiego� nie� zachował� należytej� odle-
głości� i� uderzył� w� tył� kia� optimy,�
którym� kierował� 32-letni� mieszka-
niec�łowicza.�

�9� sierpnia� na� autostradzie� a2�
w� okolicach� Seligowa� w� gminie�
łyszkowice� 22-letni� obywatel� Nie-
miec� kierujący� Volkswagenem�
uderzył� w� tył� Volkswagena� kiero-
wanego� przez� 50-letniego� litwina.�
uczestnicy�byli�trzeźwi,�a�po�zbada-
niu�okazało�się,�że�nie�ma�potrzeby�
zatrzymywania�ich�w�szpitalu.�

�Do�kolizji�dwóch�samochodów�
osobowych� doszło� 10� sierpnia�
o� godz.� 11.,� w� zielkowicach.� Przy-
czyną� zdarzenia� było� niezachowa-
nie� bezpiecznej� odległości� między�
pojazdami.�kierujący�fiatem�39-let-
ni�mieszkaniec�powiatu�skierniewic-
kiego�uderzył�w�tył�mazdy�kierowa-
nej� przez� 70-letniego� mieszkańca�
powiatu� łowickiego.� kierowcy� byli�
trzeźwi.�Nikt�nie�został�ranny.�Spraw-
cę�kolizji�policja�ukarała�mandatem.�

�10�sierpnia�na�drodze�w�Pole-
siu� zatrzymany� został� nietrzeźwy�
59-letni� motorowerzysta� jadący�
pojazdem� marki� ziPP.� Badanie�
wykazało� 0,86� mg/dm3� alkoholu�
w�powietrzu�wydychanym�z�płuc.�

uroczyste wręczenie powołania zastępcy komendanta odbyło�się�
w�komendzie�wojewódzkiej�PSP�w�łodzi.�
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Łowicz�|�kierowcy�stracili�prawa�jazdy�

Rekordzista jechał 
136 km/godz.
Kolejni trzej kierowcy stracili w Łowiczu oraz Bełchowie 
w gminie Nieborów prawa jazdy za przekroczenie 
prędkości w terenie zabudowanym o ponad 50 km/godzinę. 
Od początku roku takich kierowców było już 88 łącznie 
z tymi ostatnimi.

Niechlubnym rekordzistą oka-
zał się 37-letni kierowca ze Skier-
niewic, który na drodze krajowej 
nr 70 w Bełchowie jechał Lexu-
sem z prędkością 136 kilome-
trów na godzinę, a więc przekro-
czył prędkość aż o 86 km/godz. 
Do kontroli w tym miejscu doszło 
11 sierpnia około godz. 11.30. 

Oprócz tego w piątek, 9 sierp-
nia przed godziną 22. na ul. Po-
znańskiej w Łowiczu – a więc 
drodze krajowej nr 92 – z prawem 
jazdy na 3 miesiące pożegnał się 
39-letni mieszkaniec Łowicza, 

który jechał 104 km/godzinę oso-
bowym Renaultem. 

Następnego dnia, 10 sierpnia 
przed godz. 17. na ul. Chełmońskie-
go w Łowiczu zatrzymano prawo 
jazdy 67-latkowi z powiatu zgier-
skiego. Kierowca Lexusa jechał 
tam z prędkością 103 km/godz. 

Wszyscy trzej kierowcy byli 
trzeźwi. Za przekroczenie pręd-
kości otrzymali mandaty w wyso-
kości od 400 do 500 zł, po 10 pkt 
karnych oraz stracili uprawnienia 
do prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych na 3 miesiące.  mak 

Łowicz�|�aleje�Sienkiewicza�

Osoby pokrzywdzone 
przestępstwem 
znajdą tu pomoc 
Lokalny Punkt Pomocy Pokrzywdzonym Przestępstwem, 
w którym z bezpłatnej pomocy mogą skorzystać 
ofi ary pokrzywdzone przestępstwem i ich najbliżsi działa 
w Al. Sienkiewicza w Łowiczu. 

Pomoc znajdą tu m.in. ofi ary 
przemocy domowej, wypadków 
komunikacyjnych czy pożyczko-
biorcy „chwilówek” z lichwiar-
skim oprocentowaniem. 

Dyżury prowadzone są we 
wtorki w godzinach od 15 do 
18 oraz  w czwartki w od godz. 
10 do 13. W punkcie spotkamy 
osobę pierwszego kontaktu, któ-
ra pomoże wypełnić wniosek
o udzielanie pomocy, która przy-
sługuje ofi arom przestępstw i ich 
najbliższym. 

Osobie pierwszego kontaktu 
możemy opowiedzieć o proble-
mie, zaś ona zaproponuje dostęp-
ne formy pomocy. Wśród nich są: 
poradnictwo prawne – i to ono 

jest najczęściej wykorzystywane, 
ale także wsparcie psychologicz-
ne, psychiatryczne, możliwość 
zapewnienia tymczasowego 
miejsca zamieszkania, pokrycie 
kosztów świadczeń zdrowotnych 
czy lekarstw itp. Na spotkanie ze 
specjalistą wyznaczany jest ter-
min, czas oczekiwania to kilka 
dni. 

Lokalne Punkty Pomocy Po-
krzywdzonym Przestępstwem 
otwierane są w całym kraju i fi -
nansowane ze środków Funduszu 
Sprawiedliwości, który Minister-
stwo Sprawiedliwości gromadzi 
m.in. z podatków z hazardu, czy 
z nawiązek płaconych przez pija-
nych kierowców.  aa 

Bednary�|�21-latek�zatrzymany�przy�PkP�

Miał przy sobie narkotyki 
Policjanci z Posterunku Policji 

w Nieborowie zatrzymali 21-let-
niego mieszkańca powiatu ło-
wickiego, który miał przy sobie 
narkotyki. 10 sierpnia policjanci 
z Nieborowa, patrolując swój re-
jon, po godz. 22, zauważyli w Bed-
narach stojących na parkingu przy 
dworcu PKP dwóch mężczyzn. 
Jak informuje policja, na widok 
radiowozu zachowywali się podej-
rzanie, jakby próbowali coś ukryć. 

Policjanci zainteresowali się tym, 
co młodzi mężczyźni robią o tej 
porze na parkingu przy dworcu. 
Po chwili okazało się, że jeden 
z nich, 21-letni mieszkaniec po-
wiatu, posiadał przy sobie niewiel-
ką ilość amfetaminy i marihuany. 
Mężczyzna został zatrzymany 
i usłyszał zarzut posiadania nar-
kotyków z ustawy o przeciwdzia-
łaniu narkomanii, za co grozi kara 
do 3 lat więzienia.  opr. mak 
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Rzut Okiem�|�z�żurkiem,�Bez�grilla

– zdecydowaliśmy, że w tym upale nie będziemy stać w dymie 
z grilla, będziemy oryginalni i zafundujemy wszystkim sąsiadom 
żurek. aby�go�ugotować�wstaliśmy�wcześnie�rano�i�dzięki�temu�
mamy�dwa�wielkie�gary�pysznej�zupy�–�powiedziała�nam�zofia�
kroc,�przewodnicza�zarządu�osiedla�Stare�miasto,�który�10�sierpnia�
zorganizował�pod�basztą�gen.�Stanisława�klickiego,�już�po�raz�trzeci,�
osiedlowy�Dzień�Sąsiada.�Przyszło�niemal�200�osób:�byli�to�mieszkańcy,�
burmistrzowie�miasta�i�delegacje�zaprzyjaźnionych�organizacji.��
Dla�zebranych�wystąpiła�część�chóru�łowickiego�klubu�Seniora�radość�
oraz�zespół�katra�z�programem�muzyki�biesiadnej.�tb

Aktualności
Łowicz |�Pies�szedł�4�dni�z�grupą�Błękitną

„Roger Moore”  
łowickiej pielgrzymki
Przez jednych został nazwany Pielgrzymem,  
przez innych Rogerem, jak Roger Moore czyli 
„Święty”. Mowa o psie, który przez kilka dni  
szedł z Łowicką Pieszą Pielgrzymką Młodzieżową  
na Jasną Górę.

Łowickie Stowarzyszenie Przy-
jaciół Zwierząt kilka tygodni temu 
otrzymało zgłoszenie dotyczą-
ce psa w typie Husky, który zo-
stał porzucony w okolicach Kale-
nic w gminie Łyszkowice. Psa nie 
udało się złapać i błąkał się na te-
renie gminy przez wiele dni – aż 
do 6 sierpnia. Dokarmiała go pani 
Paulina z Kalenic. We wtorek,  
6 sierpnia, pies... dołączył do prze-
chodzącej obok pielgrzymki. Wy-
brał grupę błękitną, w której idą 

mieszkańcy Sochaczewa. Pies 
przez cztery dni szedł z pielgrzy-
mami, którzy się nimi opiekowa-
li. Zdaniem obserwatorów mógł 
przejść nawet około 90 km. Był 
bardzo zmęczony, ale dzielny.  
W okolicach Biskupiej Woli przed 
Piotrkowem Trybunalskim piel-
grzymkowi opiekunowie, zatro-
skani o niego, szukali miejscowej 
organizacji, która by się nim za-
opiekowała. Uważali, że tak bę-
dzie lepiej dla niego. 

10 sierpnia znaleźli prywatny 
Azyl „Masz Nosa”, którego wła-
ściciele zaopiekowali się nim. Pies 
został zbadany przez weterynarza, 
będzie jeszcze odrobaczony i wy-
kastrowany. Czeka go 2-tygodnio-
wa kwarantanna, po jej zakończe-
niu będzie mógł trafić do adopcji. 

Grażyna Wołynik, prezes 
ŁSPZ, mówi, że Roger jest młody, 
ufny i bardzo spokojny. Bardzo za-
leży jej, aby nie trafił do schroni-
ska, ale znalazł nowy dom. Osoby, 
które chciałyby się nim zająć pro-
szone są o kontakt z Azylem pod 
nr 604-764-454. Natalia Zając-
-Siwocha ze wspomnianego azy-
lu powiedziała nam, że pies jest 
w dobrej kondycji. Miał jedynie 
drobne obrażenia na łapach spo-

wodowane chodzeniem po gorą-
cym asfalcie. Prosi o kontakt tylko 
te osoby, dla których Roger może 
się stać członkiem rodziny. Pies 
nie zostanie wydany do gospo-
darstwa, aby żyć na łańcuchu czy 
nawet w kojcu. Właściciele azylu 
mają takie zasady.  mwk
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Bąków Górny�|�festyn�parafialny

Odpust, turnieje, występy i wieczór z Elvisem
Wiele atrakcji czeka 
na tych, którzy święto 
Wniebowzięcia NMP  
15 sierpnia zechcą spędzić 
na odpuście parafialnym  
i XVII Festynie Rodzinnym 
w Bąkowie Górnym  
w gminie Zduny. 

Już o godzinie 8.00 odbędzie 
się turniej siatkówki plażowej ko-
biet o Puchar Wójta Gminy Zdu-
ny, a o 10.00 na terenie przy ko-
ściele p.w. św. Mikołaja Biskupa 

rozpocznie się zabawa odpustowa 
pod hasłem „Biesiadujmy, bawmy 
się i... Chwalmy Pana!” z karuze-
lami i dmuchanymi zjeżdżalnia-
mi, poczęstunkiem z grilla, gro-
chówką i słodyczami. 

O godz. 11.00 w świątyni roz-
pocznie się odpustowa msza św., 
po której, około godz. 13.15. zain-
augurowany zostanie Festyn Ro-
dzinny, a turniej siatkówki plażo-
wej o Puchar Wójta rozegrają tym 
razem mężczyźni. Imprezę, w któ-
rą włączony zostanie I Regionalny 
Zlot Starej Motoryzacji, uświetni 

parada motocykli, a także występy 
zespołu Ksinzoki i Kapeli Szymo-
na Mońki. 

Od 14.00 najmłodsi będą mogli 
wziąć udział w zabawach, turnie-
jach i biegach lekkoatletycznych, 
organizowanych w „wiosce dzie-
cięcej”. O godz. 15.20 Amatorski 
Zespół Regionalny im. W.S. Rey-
monta wystawi „Wesele Boryny”, 
po którym całe rodziny zostaną 
zaproszone do udziału w Turnieju 
Wielopokoleniowym.

Od 16.30, na scenie wystąpią 
kabaret i zespół „Bez nazwy”, na 

ludową nutę zaśpiewają Śleszy-
nianki, a wodzirej Gago Artistic 
zaprosi publiczność do wspólnej 
zabawy. 

Na godz. 18.10 zaplanowano 
podsumowanie turniejów i kon-
kursów oraz wręczenie nagród 
głównych akcji cegiełkowej „Nie-
spodzianki św. Mikołaja”: rowe-
rów, sprzętu rtv i agd. O 19.30 roz-
pocznie się koncert zespołu The 
King’s Friends, wykonującego 
niezapomniane przeboje Elvisa 
Presley’a. Zabawa w tym klima-
cie potrwa do godz. 22.00.  ewr

kiernozia�|�zaproszenie�do�parku�

Wspólne, patriotyczne śpiewanie 
Do wspólnego śpiewania pie-

śni patriotycznych i żołnierskich 
z okazji 99. rocznicy Bitwy War-
szawskiej 1920 r. zapraszają do 
parku za pałacem w Kiernozi 
władze samorządowe, instytucje 
kultury, przedszkole, miejscowy 
proboszcz oraz dzierżawca pa-
łacu. Spotkanie „pod chmurką” 
o charakterze patriotyczno-pik-
nikowym odbędzie się w czwar-
tek, 15 sierpnia o godz. 19.00. 

Wszyscy zainteresowani otrzy-
mają na czas spotkania okolicz-
nościowe śpiewniki, przygoto-
wane już przed ubiegłorocznym 
– pierwszym takim spotkaniem  
w parku w Kiernozi. Wspól-
ne śpiewanie odbędzie się przy 
akompaniamencie Dawida Wójci-
ka – nauczyciela rytmiki w miej-
scowym przedszkolu. 

Koce oraz ewentualnie koszyki 
z jedzeniem warto zabrać we wła-
snym zakresie. Na miejscu będzie 
można kupić kiełbasę z grilla oraz 
napoje. 

W ubiegłym roku spotkanie 
zorganizowano po raz pierwszy  
i już wtedy zapowiadano, że będą 
kolejne. Rok temu wspólnie śpie-
wało około 50 osób – w większo-
ści w wieku średnim i starszych, 
ale np. niektórzy z seniorów przy-
szli razem z wnuczkami. – W ta-
kich spotkaniach chodzi nam  
o budowanie małej wspólnoty. 
Nie tylko co zrobione z dużą pom-
pą jest ważne. Takie spotkania też 
są bardzo potrzebne – uważa sze-
fowa Gminnego Ośrodka Kultury, 
będąca też solistką Zespołu Pieśni 
Ludowej „Kiernozianie” Beata 
Lewaniak.  mak 

Nowy Rynek�|�Przyjadą�auta�z�całej�Polski�

Zlot aut zmodyfikowanych 
W sobotę 17 sierpnia  
w godz. od 10 do 18  
na Nowym Rynku  
w Łowiczu odbędzie się  
zlot miłośników aut 
zmodyfikowanych  
pod nazwą „Stage One”. 

Po kilkuletniej przerwie wy-
darzenie powraca w odmienionej 
formule. Każdy może przyjść, aby 
nieodpłatnie obejrzeć wystawę, na 
którą przyjadą auta dosłownie ze 
wszystkich zakątków Polski. 

Organizatorem jest nieformal-
na grupa VL Crew (dawniej VAG 
Łowicz) – niegdyś dosyć liczna, 
obecnie skupiająca kilka osób, 
głównie z Łowicza i okolic. 

Dwa pierwsze zloty zorganizo-
wali kolejno w 2014 i 2015 roku. 
– Po tej niekrótkiej przerwie wra-
camy na Nowy Rynek z nowym 
„wytworem” – Stage One, bo tak 
nazwaliśmy naszą wystawę, któ-
ra ma na celu pokazanie nie tylko 

zmodyfikowanych VAG-ów, ale 
dosłownie wszystkich marek: od 
Volkswagenów, przez BMW, na-
wet po zmodyfikowanego Wart-
burga – zapowiada Mateusz Trepa 
z VL Crew. 

Nowa wizja na wystawę to też 
impreza po zlocie, przewidziana 
na dziedzińcu Łowickiego Ośrod-
ka Kultury. Będzie już ona adreso-
wana tylko do uczestników, orga-
nizatorów i sponsorów wystawy. 

Zgłoszenia uczestnictwa  
w wystawie przyjmowane były 
drogą mailową do końca lipca. 
– Szukaliśmy głównie aut zmo-
dyfikowanych w stylu „stance”. 
Aktualnie jest to najbardziej po-
pularny styl w naszym kraju. 
Polega głównie na dość dużym 
obniżeniu auta i spasowaniu błot-
nika z dość szeroką felgą, na któ-
rej jest naciągnięta węższa opona. 
Jedni tego nienawidzą, inni – ko-
chają, jednak prawda jest taka, 
że ten styl jest najbardziej wido-
wiskowy – przekonuje Mateusz 
Trepa.  aa 

Pies, który z łowicką 
pielgrzymką przeszedł około 
90 km,�czeka�na�nowy�dom.�
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Aktualności
Jest szansa na nowe
połączenia autobusowe:
do Łyszkowic, Borówka i kiernozi. str. 23

dokończenie ze str. 1
Jak sprawdziliśmy, czytelnik 

ma rację o tyle, że Gdańsk fak-
tycznie w tej dziedzinie jest bar-
dzo „do przodu”. 

Na stronie spółki Gdańskie 
Wody jest informacja o tym, że 
miasto posiada największy (nale-
żący do miasta) system monitorin-
gu hydrologicznego. W ramach 
tego sytemu zbierane są informa-
cje potrzebne do przygotowania 
miasta do intensywnych opadów 
oraz do okresu suszy. System po-
zwala na tworzenie comiesięcz-
nych raportów hydrologicznych, 
które pokazują m.in. sumę opa-
dów w danym miesiącu na tle 
roku i minionych 10 lat. Dane do 
raportu pochodzą z dwóch stacji 
meteorologicznych, 25 stacji po-
miaru opadów, które pracują au-
tomatycznie i 75 stacji pomiaru 
stanu wody w zbiornikach, poto-
kach, kanałach, etc.

Gdańsk gospodaruje 52 zbior-
nikami retencyjnymi, nie licząc 
tych do małej retencji, czyli we 
wspomnianych ogrodach desz-
czowych. Słowem – jest to bar-
dzo rozbudowany system, który  
z pewnością nie jest tani dla ta-
kiego miasta jak Łowicz. Czy  

u nas wystarczy zieleń podlewać? 
Kwiaty na terenie miasta są pod-
lewane przez wyłonioną w dro-
dze przetargu firmę Park i Ogród  
z Miedniewic, która pielęgnuje 
zieleń miejską. A co z drzewami?

– Te nasadzenia są podlewa-
ne przez ZUK – zapewnił nas wi-
ceburmistrz Bogusław Bończak. 
Dodał, że w ubiegłym roku, w 
czasie upałów, burmistrz Krzysz-
tof Kaliński zdecydował, aby 
ZUK zadbał o młode drzewa po-
sadzone na terenie miasta. W tym 
roku również to jest kontynuowa-
ne. Niestety wysokie temperatury, 

które się utrzymują dłuższy czas, 
powodują usychanie niektórych 
drzew. Jak się dowiedzieliśmy od 
dyrektora ZUK Janusza Micha-
laka, dyżurni (czyli pracowni-
cy jeżdżący do usuwania awarii) 
mają zlecone podlewanie drzew  
w czterech miejscach Łowicza 
przed rozpoczęciem pracy lub po 
zakończeniu. Każdego dnia nad-
zorujący ich pracę ocenia, czy jest 
potrzeba podlewania. Jeśli padał 
deszcz lub jest on zapowiadany – 
to zlecenie nie jest realizowane. 

Każdorazowo do podlewania 
przygotowane jest 10 m³ wody. 

Jest ona wykorzystywana do 
podlewania drzewek: na Skwe-
rze Smoleńskim, przed dworcem 
PKP, nowo posadzonych plata-
nów na os. Starzyńskiego oraz 
przy ul. Dmowskiego. 

Z miejsc, o których wspomi-
na czytelnik w swoim mailu, od-
wiedziliśmy trzy. Na ul Arkadyj-
skiej uschły wszystkie drzewka 
posadzone przed placem zabaw, 
przy czym dwa z nich u dołu od-
bijają. Na skwerze przed dworcem 
PKP Łowicz Główny jest około 10 
uschniętych drzew. Platany na ul. 
Dmowskiego – choć nie porażają 
zielenią, wydają się być w nie naj-
gorszej kondycji. 

Wiceburmistrz Bogusław Boń-
czak przyznał, że on i urzędnicy 
są tego świadomi, że mimo pod-
lewania wiele drzew uschło. We 
wrześniu planowany jest objazd 
po mieście, podczas którego oce-
niony zostanie stan drzew. Te su-
che zostaną uzupełnione w przy-
szłym roku – w ramach większej 
akcji nasadzania. 

– Musimy te nasadzenia uzu-
pełnić. Chcemy, aby w mieście 
były drzewa, choć zdarzają się 
osoby, którym one przeszkadzają 
– dodaje wiceburmistrz.  mwk

reklama

Na skwerze przed dworcem PkP Łowicz Główny�uschło�już�ok.�10�drzew.�
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Łowicz�|�Susza�widoczna�także�w�mieście

Młode drzewa usychają

Gmina Łowicz |�miasto�nie�odpowiada�na�apele�gminy�

Problem z ul. Strzelczewską
Radny wsi Popów Wojciech Kwasek nie ustaje  
w staraniach o poprawę bezpieczeństwa  
na skrzyżowaniu ul. Strzelczewskiej z drogą wiodącą  
na wieś, w sąsiedztwie firmy Lamela.

Nie jest to jednak łatwe, gdyż 
pisma składane przez gminę do 
inwestora, którym jest miasto Ło-
wicz, pozostają bez żadnej odpo-
wiedzi. 

Problem polega na tym, że po 
każdych opadach deszczu po-
wstaje tam zastoisko na dużej po-
wierzchni, gdyż woda nie spływa 
do studzienki. Zdaniem radnego 
Wojciecha Kwaska, powodem jest 
nierówność położonej nawierzch-
ni asfaltowej, widoczna nawet 
gołym okiem. Podkreśla, że ka-
łuże wody na dużej powierzchni 
zagrażają bezpieczeństwu w ru-
chu drogowym. Zjawisko to staje 

się szczególnie groźne zimą, gdy 
woda zamarza i nawierzchnia robi 
się śliska. 

– Tyle czasu minęło i nic się  
w tej sprawie nie dzieje. Zaraz 
przyjdzie jesień, potem zima i bę-
dziemy tu mieć lodowisko. Czy 
musi dojść do tragedii, żeby ktoś 
się tym zajął? – pyta radny. 

Po tym, jak zaalarmował on  
o tym problemie po raz pierwszy 
na sesji Rady Gminy, a było to  
w grudniu 2018 roku, wójt An-
drzej Barylski niezwłocznie skie-
rował pismo do ratusza, dołą-
czając zdjęcia dostarczone przez 
radnego. – W związku z faktem, 

że inwestycja była realizowana 
przez miasto Łowicz, a droga jest 
drogą gminną miasta, uprzejmie 
proszę o stosowną interwencję  

u wykonawcy robót, ewentualnie 
skorzystanie z umownych gwa-
rancji robót – apelował. 

Niestety, to i kolejne pismo  
z lipca br., pozostały bez odpowie-
dzi, a liczne rozmowy z miejskimi 
urzędnikami również nie przynio-
sły żadnych rezultatów. 

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że inwe-
stycja wykonywana przez firmę 
Strabag została zakończona jesie-
nią 2016 roku, dlatego powinna 
być jeszcze objęta 3-letnim okre-
sem gwarancyjnym. Jego zda-
niem, problem może wynikać z 
tego, że krata deszczowa zosta-
ła umiejscowiona na niewielkim 
podwyższeniu terenu, dlatego  
w pewnym momencie przestaje 
odbierać wodę. – Miasto Łowicz 
przeanalizuje możliwość wykona-
nia dodatkowej kraty deszczowej, 
w tej sprawie zwróci się do gwa-
ranta (firmy Strabag – przyp. red.) 
– zapewnił.  aa 

Nieborów�|�Puchar�Polski�Strongman�

Tym razem siłacze 
powalczą solo 

W najbliższą niedzielę 18 sierp-
nia o godz. 16 na stadionie w Nie-
borowie rozpoczną się zmagania 
w ramach Pucharu Polski Strong-
man. Gościem specjalnym wyda-
rzenia będzie Mariusz „Pudzian” 
Pudzianowski. 

– Zawodnicy, których zobaczy-
my to absolutna czołówka. Mo-
gliśmy ich podziwiać 21 czerwca 
w Łowiczu – mówi nam Konrad 
Karwat, strongman z podłowic-
kiego Mysłakowa. Poza nim, za-
wodnikami będą Sebastian Kurek, 
Grzegorz Szymański, Tomasz La-

demann, Mariusz Pachut i Dariusz 
Wejer. – Tym razem zawodnicy 
powalczą solo, a nie w parach, tak 
jak to było w Łowiczu – dodaje 
Konrad Karwat. Mierzyć się będą 
w konkurencjach, takich jak prze-
ciąganie tira, martwy ciąg czy spa-
cer farmera. 

Zawody będzie sędziował Do-
minik Abus, znany z programu 
„Gogglebox”. W rolę reportera 
przeprowadzającego wywiady  
z zawodnikami wcieli się Krzysz-
tof Radzikowski. 

aa 

Bełchów�|�Nieobecność�domowników�

Dwie kradzieże 
w ciągu kilku dni 
Do dwóch kradzieży: z mieszkania oraz z otwartego 
budynku gospodarczego na terenie prywatnej posesji 
doszło w odstępie zaledwie kilku dni w Bełchowie  
w gminie Nieborów. Z mieszkania skradziono  
sprzęt RTV i AGD o łącznej wartości ok. 1 tys. zł,  
a z pomieszczenia gospodarczego m.in. elektronarzędzia 
i telewizor o łącznej wartości ok. 2 tys. złotych. 

Straty może i nie są bardzo 
duże, ale każda kradzież czy wła-
manie burzą poczucie bezpieczeń-
stwa wśród mieszkańców. 

– Musiał ktoś wiedzieć, że nas 
w tym czasie nie będzie w domu. 
Całą rodziną byliśmy w sobotę na 
weselu i najwyraźniej ktoś musiał 
o tym wiedzieć – powiedział nam 
mieszkaniec Bełchowa, któremu 
skradziono elektronarzędzia bu-
dowlane (m.in. wiertarkę i prze-
cinarkę) oraz stary telewizor. Ich 
właściciel, zanim przeszedł na 
rentę, prowadził firmę. – Że wzię-
li też telewizor, to się dziwię, bo to 
staroć była – mówi. 

Do tej kradzieży doszło praw-
dopodobnie w nocy z soboty na 
niedzielę, z 10 na 11 sierpnia. Po-
szkodowany złożył doniesienie  
o popełnieniu przestępstwa na-
stępnego dnia po tym, jak stwier-
dził brak elektronarzędzi –  
w poniedziałek, 12 sierpnia.  
W rozmowie z nami nie ukrywał, 
że garaż, z którego został skra-
dziony ów sprzęt, nie był przez 
niego zamknięty. – Nie zawsze 
wszystko się zamyka w gospo-
darstwie, ale przecież na obce po-
dwórko nie powinno się wchodzić 
– mówi. Tym bardziej, że akurat  
w tym gospodarstwie rzadko zda-
rza się, żeby na terenie posesji ni-
kogo nie było. – Zwykle ktoś się  
w pobliżu kręci: ja, wnuki, cór-
ka czy zięć – mówi. Tymczasem 
akurat w tę ostatnią sobotę wszy-
scy byli poza domem. – Ktoś mu-
siał o tym wiedzieć, że nikogo nie 
będzie, albo obserwować – uważa. 
Bezpośrednio po zdarzeniu rozpy-
tał wśród sąsiadów czy przy go-
spodarstwie nie kręcił się ktoś po-
dejrzany. Nikt nic nie widział. 

Od słowa do słowa i okazuje 
się, że nie była to jedyna kradzież 
w Bełchowie w ostatnich dniach. 
– Kilka dni temu okradli kogoś na 
ul. Cichej – powiedział nasz roz-
mówca. 

O tej kradzieży – tak samo 
zresztą jak o kradzieży elektro-
narzędzi policja nie informowała. 
Wszak nie można było „odtrąbić” 
sukcesu i zatrzymania sprawców. 
Dziękujemy czytelnikowi za in-
formację i zachęcamy innych do 
zgłaszania tego rodzaju spraw. 
Dopiero po naszych pytaniach  
o te niepokojące zdarzenia, rzecz-
nik prasowa KPP Łowicz kom. 
Urszula Szymczak poinformo-
wała, że w ostatnim czasie poli-
cja otrzymała zgłoszenie o dwóch 
kradzieżach na terenie Bełchowa. 
– Pierwsze zgłoszenie otrzymali-
śmy 7 sierpnia, a z dotychczaso-
wych ustaleń wynika, że niezna-
ni sprawcy dostali się do wnętrza 
mieszkania przez uchylone okno 
– czytamy w odpowiedzi na na-
sze pytania. Nieustaleni sprawcy 
stamtąd skradli m.in. sprzęt AGD 
i RTV o wartości około 1.000 zło-
tych. Drugie zgłoszenie wpłynę-
ło 12 sierpnia i dotyczyło opisanej 
wyżej, kradzieży w Bełchowie. 

W tych sprawach policja pro-
wadzi obecnie postępowania. mak 

ktoś�musiał�o�tym�
wiedzieć,�że�nikogo�
nie�będzie,�albo�
obserwować.

Po każdych opadach deszczu,�
na�skrzyżowaniu�ul.�Strzelczewskiej�
z�drogą�na�Popów,�powstaje�
zastoisko,�gdyż�woda�przestaje�
spływać�do�studzienki.�
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Łowicz�|�ulica�Świętojańska�–�czy�tak�powinien�wyglądać�trotuar?

Bolesny upadek 
na nierównym chodniku
W niedzielę 4 sierpnia emerytka z os. Górki dotkliwie potłukła 
się i połamała parasol, kiedy w drodze z kościoła do domu 
przewróciła się na nierównym chodniku przy ul. Świętojańskiej, 
na wysokości odrestaurowanej bramy dawnego szpitala.

Obolała łowiczanka (imię  
i nazwisko znane redakcji) posta-
nowiła podzielić się z nami tym 
bolesnym doświadczeniem, li-
cząc, iż zarządca drogi nie pozo-
stanie obojętny na pilną potrzebę 
naprawienia chodnika na odcin-
ku mniej więcej 3 metrów. Myl-
nie przypuszczała, że ul. Święto-
jańska jest drogą powiatową i pod 
adresem starostwa kierowała swo-
je żale, podkreślając, że gdyby się 
połamała, wystąpiłaby do starosty 
o odszkodowanie. Jej zdaniem, 
kiedy powiat remontował zabyt-
kową bramę, winien był zadbać  
i o kawałek chodnika przy niej. 
Ulica Świętojańska jest jednak 
drogą miejską, nie powiatową.

Interweniująca w naszej redak-
cji kobieta nie połamała się, ale so-
lidnie potłukła ręce i nogi, a tak-
że głowę, którą podczas upadku 

uderzyła w barierkę oddzielającą 
chodnik od jezdni. 

Faktem jest, że kostka na chod-
niku w pobliżu skrzyżowania 
Świętojańskiej z drogą krajową nr 
14 powybrzuszała się nad korze-
niami rosnących w pasie chodni-
ka drzew, a także i to, że na czę-
ści ciągu pieszego, praktycznie  
na samym zakręcie, w ogóle jej 
brakuje, a nierówności mogą być 
poważną przeszkodą w porusza-
niu się, zwłaszcza dla osób star-
szych, o ograniczonej sprawności 
ruchowej, rodziców z wózkami 
dziecięcymi itp. Władze miasta, 
które przy wielu okazjach szczy-
cą się swoją polityką prorodzinną 
i prosenioralną, powinny zaintere-
sować się takimi z pozoru błahymi 
niedogodnościami, które dla czę-
ści mieszkańców stanowią poważ-
ną przeszkodę. 

Od naczelnika Wydziału Spraw 
Komunalnych Urzędu Miejskie-
go Pawła Gawrońskiego 6 sierp-
nia dowiedzieliśmy się, że nad 
skrzyżowaniami dróg różnych za-
rządców nadzór sprawuje zarząd-
ca drogi wyższego rzędu, więc 
w przypadku skrzyżowania miej-
skiej ul. Świętojańskiej z trasą kra-
jową – Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad, niemniej 

jednak: – Nie odżegnujemy się 
od odpowiedzialności. Nie otrzy-
maliśmy dotąd żadnej interwencji 
w tej sprawie tego chodnika, ale 
przyjmujemy ją od pani. Przepro-
wadzimy oględziny – powiedział 
w rozmowie z nami. 

Jeśli w trakcie oględzin potwier-
dzi się potrzeba naprawy chodni-
ka, zostanie ona zlecona ekipie Za-
kładu Utrzymania Miasta.  ewr

Łowicz�|�od�poniedziałku�nie�pojedziesz

Topolowa zamknięta
We wtorek 20 sierpnia od 
godz. 10.00 ulica Topolowa, 
łącząca ulice: Bonifraterską 
i Ułańską z ul. Tuszewską, 
zostanie zamknięta  
dla ruchu samochodowego.

Tego dnia rozpocznie się bo-
wiem frezowanie jej nawierzch-
ni w ramach przygotowania jej 
do położenia nowej nawierzch-
ni asfaltowej, co nastąpi kilka dni 
później. Do tego czasu pracowni-
cy firmy Trakt będą też ustawiać 
na odpowiednią wysokość stud-
nie rewizyjne kanalizacji sanitar-
nej i deszczowej oraz pokrywy za-
suw wodociągowych. Zostanie też 

położona nawierzchnia asfaltowa 
na ścieżce rowerowej, która w ra-
mach tego samego zlecenia po-
wstaje wzdłuż ul. Topolowej.

Zamknięcie ruchu na ul. Topo-
lowej spowoduje reorganizację ru-
chu w tym rejonie. Mieszkańcy 
osiedla Bratkowice nie będą mo-
gli dojechać na osiedlowe parkin-
gi od ulicy Topolowej, pozostanie 
dojazd ul. Młodzieżową od stro-
ny ul. Ułańskiej lub Tuszewskiej. 
Mieszkańcy ulicy Słowackiego 
będą zmuszeni dojeżdżać do swo-
ich domów ulicą Szkolną, czyli  
od strony ul. Mickiewicza.  

Utrudnienia potrwają do końca 
miesiąca.  tb

Łowicz�|�Przy�ul.�jana�Pawła�ii

Woda z wodociągu  
zalała piwnicę

Rozszczelnienie połączenia 
rur miejskiej magistrali wodocią-
gowej o średnicy 200 mm w ul. 
Jana Pawła II, zasilającej w wodę 
mieszkańców tej ulicy oraz ulic 
sąsiednich, spowodowało 8 sierp-
nia około godz. 22 zalanie piwni-
cy jednego z domów jednorodzin-
nych i konieczność zamknięcia jej 
dopływu do ponad 20 posesji.

Wypływ z rozszczelnione-
go wodociągu był tak znaczą-
cy, że woda dostała się do garażu  
i piwnicy jednego z domów przy 
ul. Jana Pawła II, wypełniając ją 
na wysokość 30 cm. Przybyli na 
miejsce strażacy musieli wypom-
pować ją z powierzchni 70 m².

Jeszcze w nocy na miejscu 
zjawili się pracownicy Zakładu 
Usług Komunalnych, którzy do-

konali przełączeń sieci, wyłącza-
jąc z użytkowania odcinek ma-
gistrali od skrzyżowania z ul. 
Księżacką do nr 63. 

Po odkopaniu rurociągu oka-
zało się, że wyciek wody nastą-
pił po rozszczelnieniu na łączeniu 
rur, dlatego założyli docisk, który 
je szczelnie połączył. Około godz. 
10.00, już 9 sierpnia, pracownicy 
ZUK zaczęli przywracać zasilanie 
w wodę w wyłączonym wcześniej 
odcinku magistrali. 

Jak powiedziano nam w ZUK, 
awarię spowodował najprawdo-
podobniej przemieszczający się 
grunt. Nie jest to nic nadzwyczaj-
nego na terenie Łowicza, który 
posadowiony jest w dużej mierze 
na piachach wodonośnych, tzw. 
kurzawce.  tb

Łowicz�|�Drugi�przetarg�tańszy,�ale�dla�miasta�za�drogi

Secesyjna kamienica wciąż czeka na remont
Kamienica pod numerem 12  
przy ul. Tkaczew będzie 
musiała prawdopodobnie 
jeszcze poczekać na remont 
sypiącej się elewacji. 
Oferty złożone w dwóch 
przeprowadzonych dotąd 
przetargach znacząco 
przekraczają koszty 
zarezerwowane na te prace.

O kamienicy pisaliśmy kilka 
tygodni temu, gdy z jej elewacji 
wprost na chodnik przy ul. Tka-
czew zaczęły odpadać fragmenty 
tynku i sztukaterii. Zakład Gospo-
darki Mieszkaniowej zareagował 
szybko, montując na wysoko-
ści drugiej kondygnacji „balkon”, 
który ma za zadanie przechwy-
cić spadające fragmenty elewacji. 
ZGM jednocześnie ogłosił prze-
targ na remont elewacji, otrzymał 
on też dotację z ratusza – 625 tys. 
zł.

W pierwszym przetargu (18 
lipca) jedyną ofertę złożyła firma 

Raf Bud z Sobockiej Wsi o war-
tości 1 mln 11 tys. zł, w drugim  
(5 sierpnia) także jedna, Energo-
-Bud z Dobrzelina, tu oferta jest 
niewiele tańsza – 954 tys. zł.

Dyrektor ZGM Joanna Mika 
powiedziała nam, że to ciągle zbyt 

drogo. Jej przyjęcie oznaczałoby 
zwiększenie budżetu inwestycji 
o ponad 300 tys. zł. Na to jednak 
może nie być szans, to zbyt dużo 
dla budżetu miasta, które dota-
cjami finansuje inwestycje ZGM. 
Dyrektor jest przekonana, że te 

prace powinno udać się zrobić 
taniej. Ostatnia oferta jest ciągle 
analizowana, aby sprawdzić skąd 
wzięła się tak wysoka cena.

ZGM skłania się do przeprowa-
dzenia kolejnego przetargu, tym 
razem jednak chciałby rozłożyć 
realizację prac na dwa lata. Pierw-
sza część (remont elewacji fronto-
wej ze sztukateriami) miałaby się 
odbyć w tym roku, zaś remont po-
zostałych trzech ścian oraz bramy 
wjazdowej na podwórko – w 2020 
roku. Wówczas finansowanie in-
westycji rozłożonoby na dłuższy 
okres, a same warunki prowadze-
nia prac w okresie mniejszej ilości 
zamówień mogłyby wpłynąć po-
zytywnie na konkurencję, a tym 
samym obniżyć cenę.

Ostateczna decyzja jednak nie 
zapadła. Dyrektor Mika zarzeka 
się jednak, że nie zamierza rezy-
gnować z przewidzianego zakre-
su prac, chce zrobić wszystko co 
konieczne – i na lata. Jak dodała, 
zwrotu wydatków poniesionych 
na elewację kamienicy, przy obec-
nych stawkach czynszu, nie nale-
ży spodziewać się nawet za 30 lat. 
 tb

W tym miejscu dotkliwie potłukła się�mieszkanka�os.�górki.
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kamienica przy ul. tkaczew nie ma szczęścia,�sypiąca�się�fasada�
będzie�musiała�poczekać.
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Pracownicy zuk musieli rozkopać chodnik, aby�dostać�się�
do�rozszczelnionych�rur.
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kocierzew Płd.�|�Parafi�a�od�miesiąca�ma�nowego�proboszcza�

Daję sobie czas na poznanie parafi i 
Ks. Krzysztof Chmielewski, który święcenia 
kapłańskie przyjął w 1997 r., od miesiąca jest 
nowym proboszczem parafi i pw. św. Wawrzyńca 
w Kocierzewie Płd. Sam mówi, że na razie daje 
sobie czas na poznanie nowego miejsca i parafi an, 
ale już teraz poczynił starania, aby udostępnić do 
celów wspólnotowych salę w domu parafi alnym. 

– Tak się akurat złożyło, 
że wróciłem do powiatu łowic-
kiego, gdyż swoją posługę zaczy-
nałem jako wikariusz w parafi i 
w Bełchowie. To było 22 lata 
temu – wspomina ks. Krzysztof 
Chmielewski. 

Studia ukończył w Wyższym 
Seminarium Duchownym w Ło-
wiczu. Po Bełchowie był jeszcze 
związany z parafi ami w Socha-
czewie, Żyrardowie, Żychlinie 
i Jaktorowie. Przez ostatnie 
4 lata sprawował funkcję probosz-
cza w parafi i Grzymkowice-By-
ki w gminie Biała Rawska. Opo-
wiada, że specyfi ką tamtej okolicy 
są rozliczne sady, z których żyją 
miejscowi rolnicy. I choć parafi a, 

której był proboszczem, jest mniej 
liczna, to należą do niej dwa – od-
dalone od siebie o mniej więcej 
3 kilometry – kościoły, pomiędzy 
które musiał dzielić swoje obo-
wiązki. Wiązało się to z dwukrot-
nym odprawianiem wszystkich 
mszy św. i nabożeństw. 

Do kościoła w Kocierzewie 
został wprowadzony w obecno-
ści dziekana dekanatu katedralne-
go, ks. Roberta Kwatka, podczas 
mszy św. niedzielnej, 30 czerw-
ca. Wspomina, że od razu został 
miło przyjęty przez parafi an, pa-

nią wójt, dyrektor szkoły i dzieci 
w łowickich strojach. Od począt-
ku mógł liczyć także na pomoc 
ze strony katechetek. Od wrze-
śnia sam wybierze się do szkoły, 
gdzie w najstarszych klasach bę-
dzie uczył religii. 

Przyznaje, że każda wizyta 
w kancelarii parafi alnej to dla nie-
go okazja do poznawania wier-
nych. W rodzinach i wspólnotach 
będących blisko Kościoła widzi 
podstawy rozwijania parafi i. Do-
cenia, że podczas każdej mszy św. 
widać zaangażowanie służby litur-

gicznej: ministrantów i lektorów, 
jak też wiernych z parafi i. 

– Bardzo mnie to cieszy, że od-
kąd tu jestem, co tydzień w sobotę 
jest ślub – mówi. Martwi go jed-
nak to, że młodzi ludzie, przygo-
towujący się do sakramentu mał-
żeństwa, zaraz po jego zawarciu 
planują wyjechać do miasta, gdyż 
na wsi nie widzą dla siebie przy-
szłości. 

Porządek mszy św. niedziel-
nych pozostaje bez zmian. Będą 
one sprawowane o godz. 8, 10, 12 
i 18, zaś w pozostałe dni tygodnia 
o godz. 18. Z kolei od październi-
ka msze św. popołudniowe będą 
odprawiane o godz. 16 (zamiast 
mszy św. o godz. 18). 

Wszelkie indywidualne sprawy 
będzie można załatwiać w kance-

larii parafi alnej. Podczas posługi-
wania w parafi i, proboszcza – tak 
jak było to dotychczas – wspierał 
będzie ks. Stanisław Mocarski, 
emeryt z Domu Kapłana Seniora 
w Sochaczewie. 

Pierwszym działaniem, jakie 
podjął ks. Krzysztof Chmielewski, 
było oddanie do dyspozycji miesz-
kańców – dotychczas nieużytko-
wanej – sali w domu parafi alnym, 
z której będą mogły korzystać for-
macje modlitewne, m.in. Koła 
Żywego Różańca. Została ona 
pomalowana, wkrótce zostanie 
wyposażona w stoły i krzesła. 
– Pozostałe pomieszczenia cze-
kają na lepsze czasy – mówi pro-
boszcz. W planach jest jeszcze 
wymiana kilku okien w budynku 
parafi alnym. 

Konieczne będzie też czyszcze-
nie rynien przy kościele. Sam bu-
dynek świątyni jest jego zdaniem 
bardzo dobrze utrzymany, a para-
fi anie dbają o niego. Na ich po-
moc mógł liczyć także w zakresie 
pielęgnacji zieleni na terenie ko-
ścioła. – Będzie z kim pracować 
– cieszy się. 

Zastrzega jednak, że przez 
najbliższy rok zamierza pozna-
wać parafi ę i nie planuje rewolu-
cyjnych zmian. – Zobaczymy, co 
Bóg przyniesie parafi i Kocierzew 
– mówi. 

W najbliższym czasie parafi a 
przygotowuje się do obchodów 
Dożynek Gminnych, które odbędą 
się w niedzielę 25 sierpnia. Z kolei 
16 września proboszcz wraz z bi-
skupem Wojciechem Osialem we-
zmą udział w corocznych obcho-
dach upamiętniających bohaterów 
Bitwy nad Bzurą. W październiku 
planowana jest natomiast wizyta-
cja biskupia w parafi i. 

aGnieszka
antOsieWiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Pierwszym�
działaniem,�jakie�
podjął�ks.�krzysztof�
chmielewski,�było�
oddanie�do�dyspozycji�
mieszkańców�
–�dotychczas�
nieużytkowanej�–�sali�
w�domu�parafi�alnym.

ks. krzysztof Chmielewski od�miesiąca�jest�proboszczem�parafi�i�
pw.�św.�wawrzyńca�w�kocierzewie�Płd.
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Budynek domu parafi alnego w�sąsiedztwie�kościoła.�
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24 ŁPPm�|�Ponad�osiemset�osób�w�drodze�każdego�dnia

Pielgrzymi zbliżają się do Jasnej Góry
dokończenie ze str. 1

Ludzie są po prostu 
życzliwi
Serca ludzi są wielkie nawet 

poza granicami diecezji łowic-
kiej. W niedzielę, 11 sierpnia, 
niektórzy z pielgrzymów mogli 
zjeść rosół, udko pieczone i ciasto 
na deser. – Prawdziwy niedziel-
ny obiad i zmywać nie trzeba  
– żartowali wdzięczni pielgrzy-
mi. Pielgrzymi, którzy pielgrzy-
mują kolejny rok, pozawierali 
prawdziwe przyjaźnie z gospoda-
rzami. Gościnność ludzi jest nie-
samowita. W niewielkiej miej-
scowości Gosławice, gdzie liczba 
pielgrzymów kilkakrotnie prze-
wyższa liczbę mieszkańców, je-
den z gospodarzy specjalnie sieje 
poplon w szklarni, by pielgrzy-
mom było miękko. 

– To urzekające, że ludzie my-
ślą o nas na kilka dni, a nawet ty-
godni przed naszym przyjściem 
– mówi Łukasz Drynkowski, stu-
dent z Łodzi. – W tym roku wzru-
szyłam się gdy przechodzili-
śmy przez trasę szybkiego ruchu 
(Skarżysko Kamienna – Radom) 
w drodze do Karolina. Zrobili-
śmy niezły korek, a ludzie z samo-
chodów patrzyli na nas ze łzami  
w oczach, machali do nas, nie de-
nerwowali się – mówi Ola, która 
pielgrzymuje już 15. raz. 

W tym roku pielgrzymów jest 
więcej niż w poprzednim. Zare-
jestrowanych jest już ponad 1000, 
ale na co dzień pielgrzymuje oko-

ło 800, bo nie wszyscy mają moż-
liwość pielgrzymować przez 9 czy 
10 dni. Kilkudniowi czy week-
endowi pielgrzymi dostają się  
na szlak różnymi sposobami. Cza-
sem podwiezie rodzina, ale często 

„stopem” czy taksówką, za którą 
trzeba słono zapłacić. 

Dla kogo cięższy krzyż
Pielgrzymi maja zapewnioną 

opiekę medyczną. Poza lekarza-

mi służbę tę pełni OSP Dąbrowsz-
czak. Pielgrzymi, którzy pielgrzy-
mują któryś raz, mówią że nie ma 
reguły na to kiedy zrobią się bąble 
czy otarcia. W jednym roku one 
są, a w innym nie. I to niezależ-
nie od butów czy pogody, choć ta 
jest w tym roku bardzo sprzyjają-
ca. Wieloletni pielgrzymi mawia-
ją, że to zależy od intencji. – Nio-
sę ciężkie intencje, więc ledwo idę  
w tym roku, ale idę – mówi  
ks. Kamil Goc z parafii na Korabce  
w Łowiczu. 

Czasem bywa tak, że trzeba 
zrezygnować z pielgrzymowania. 
– Idę 3. raz i dostałem gorączki, 
musiałem na dwa dni wrócić do 

domu, ale wrócę do pielgrzymów 
– opowiada 11-letni Nikodem. 

Daj mi ten kamień
Każda pielgrzymka jest zu-

pełnie inna, na każdej są inne 
przeżycia duchowe czy żarty.  
W Makowie homilię głosił ks. 
bp Wojciech Osial. Opowiedział 
o mędrcu, których siedział pod 
drzewem, a przechodzień po-
prosił go o kamień (najdroższą 
rzecz jaką posiadał), mędrzec dał 
mu ten kamień. Po kilku dniach 
powrócił przechodzień i powie-
dział, że nie chce tego kamienia. 
– Daj mi to, co pozwoliło ci tak 
łatwo oddać najcenniejszą rzecz 

– wyrzekł. Pielgrzymi wzięli 
sobie do serca to kazanie i zro-
zumieli, ale przy okazji powstał 
pielgrzymkowy żart: gdy któryś 
z pielgrzymów miał mały kawa-
łek ciasta czy ostatni łyk wody, 
mógł się spotkać z prośbą: – No 
nie bądź taki, daj mi ten kamień...

Z pielgrzymami idzie ponad 
30 księży i około 10 zakonnic, 
większość przez całą pielgrzym-
kę. 

Ks. Piotr Krzyszkowski, dy-
rektor łowickiego Radia Victo-
ria, powiedział, że pielgrzym-
ka to w pewien sposób ucieczka  
od rzeczywistości, która czasem 
jest trudniejsza niż trudy piel-
grzymki. Łatwiej jest wierzyć  
i być serdecznym wśród wierzą-
cych i serdecznych, trudniej być 
takim przez cały rok – potwier-
dzają pielgrzymi. Ale planują wy-
trwać w takim stanie wiary i ra-
dości aż do kolejnej pielgrzymki. 
A przyszłoroczna ma być jubile-
uszowa – dwudziesta piąta. 

reklama

ks. kamil Goc i Wiktoria 
Rozkosz�z�korabki�w�łowiczu.
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Grupa Cytrynowa i Biało-Żółta pokonują kałuże po nocnej ulewie��
tuż�za�wysokiennicami,�8�sierpnia.
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Niedzielny rosół dla pielgrzymów�w�łochyńsku.
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kocierzew Płd. |�Przebudowa�przepustu�

Prace mają ruszyć jeszcze w sierpniu
Konsorcjum firm,  
którego liderem jest Goldrad 
Sp. z o.o. z siedzibą  
w Warszawie, wygrało przetarg 
nieograniczony na budowę 
przepustu na rzece Witonii 
na drodze gminnej, łączącej 
Kocierzew Południowy  
z Północnym. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, to 
prace mają ruszyć  
po 15 sierpnia.

Do przetargu na realizację in-
westycji wpłynęły 4 oferty, któ-

rych ceny wahały się od 338.731 
zł do 426.810 zł, wygrała najtań-
sza. Zakres prac obejmuje rozbiór-
kę starego przepustu, budowę no-
wego i położenie na tym odcinku 
nakładki asfaltowej. 

Sekretarz Zbigniew Żaczek po-
wiedział nam, że pewnym jest, że 
na czas ich prowadzenia droga na 
tym odcinku zostanie wyłączo-
na z ruchu i będzie wyznaczo-
ny objazd. Nie powinno stano-
wić to jednak dużego problemu, 
gdyż kierując się w stronę szkoły 
można pojechać inną drogą, nie 

nadrabiając wiele trasy. Sekretarz 
przekonuje, że budowa nowego 
przepustu jest konieczna, ponie-
waż poruszają się nim pojazdy o 
wysokim tonażu, pod wpływem 
których stara konstrukcja mogłaby 
się w końcu załamać. 

Przypomnijmy, że droga z Ko-
cierzewa Południowego do Pół-
nocnego była remontowana w 
ubiegłym roku, ale przepust został 
wyłączony z zakresu prac. Ponie-
waż mają być one prowadzone na 
rzece, konieczne było uzyskanie 
pozwolenia wodno-prawnego. aa 

Domaniewice�|�inwestycja�gminna

Boisko jak nowe
Po okresie modernizacji ponownie uruchomiono 
boisko przy Szkole Podstawowej w Domaniewicach. 
Do dyspozycji amatorów sportu pozostają od niedawna 
dwa boiska do koszykówki oraz siatkówki,  
a także po jednym do gry w tenisa i piłki ręcznej.

Wielofunkcyjny obiekt sporto-
wy już cieszy młodzież z okoli-
cy, jednak pełnię jego możliwości 
odkryją dopiero uczniowie wspo-
mnianej szkoły, którzy korzystać 
będą z niego od września, gdy 
rozpocznie się nowy rok szkol-
ny. Przypomnijmy, że nowe bo-
isko jest obiektem nowoczesnym, 
wyposażonym w profesjonalne 
piłkochwyty, bramki oraz kosze  
do gry w koszykówkę. W przy-
szłości ma również zostać dosto-
sowane do potrzeb młodych łyż-
wiarzy, ze względu na możliwość 
wylewania w tym miejscu lodowi-
ska w porze zimowej.

– Dobrze znamy osiągnięcia 
naszych mieszkańców w tym za-
kresie, dlatego osobom, które do-
piero rozpoczną swoją przygodę  
z tego rodzaju sportem chcemy 
zapewnić optymalne warunki roz-
woju – zapewnił wójt w rozmowie 

z naszym reporterem, kiedy jesz-
cze na terenie obiektu prowadzone 
były prace budowlane.

Częściowo sceptyczny wobec 
tej realizacji wydaje się jednak 
Mieczysław Szymajda, nauczy-
ciel wychowania fizycznego we 
wspomnianej szkole oraz trener 
UKS „Błyskawica”. Już wcześniej 
sygnalizował on, iż boisko nie zo-
stało wyposażone w tor umożli-
wiający jazdę na rolkach, który  

w jego opinii byłby użytkowni-
kom tego obiektu niezbędny. Dziś 
ma nadzieję na możliwość uru-
chomienia chociaż sezonowego 
lodowiska.

– Wygląda ładnie, jak każdy 
nowy obiekt, ale czy będzie uży-
teczny i potrzebny dzieciom, do-
piero czas pokaże. Liczę na to,  
że będzie można przygotowywać 
na nim zimą lodowisko, bo czynię 
to od lat i młodzież już o to pyta. 
Jestem dobrej myśli, ale czy bę-
dzie to przydatna inwestycja, oka-
że się w trakcie roku szkolnego  
– powiedział nam.

Przypomnijmy, że koszt budo-
wy boisk o nawierzchni poliure-
tanowej wyniósł 327.557,88 zł. 
Dodatkowo, doposażenie obiek-
tu możliwe było dzięki środkom 
własnym Ludowego Uczniow-
skiego Klubu Sportowego „Asik”, 
który przeznaczy na ten cel 
9.900 zł oraz dotacji otrzymanej  
od LGD „Ziemia Łowicka” 
w wysokości 98 tys. zł (90%). 
Łączna wartość wyposażenia to 
107.900 zł. Inwestycję realizowała 
firma budowlana Complexe Spo-
tif z Tłuszcza.  aw

Domaniewice 
Będzie chodnik 
przy ulicy 
Długa Wieś

Do końca roku ma powstać 
chodnik przy ul. Długa Wieś  
w Domaniewicach na odcinku  
w okolicy Sanktuarium Matki Bo-
żej Domaniewickiej Pocieszyciel-
ki Strapionych.

Zezwolenie na budowę tego 
traktu wydał starosta łowicki  
w środę, 17 lipca. Obecnie trwa-
ją formalności związane z proce-
duralnym przyjęciem inwestycji 
oraz rozpoczęciem jej realizacji. 
– Pozwolenie już jest, więc uru-
chomiony został proces podziału 
wykupu gruntów w tym miejscu. 
Jeśli wszystko przebiegnie prawi-
dłowo, budowa chodnika będzie 
kwestią kilku miesięcy – poin-
formował nas Zenon Dąbrowski 
z Powiatowego Zarządu Dróg  
i Transportu, zaznaczając, że być 
może uda się to zadanie wykonać 
do końca roku. Przypomnijmy,  
że starania o budowę chodnika 
we wspomnianym miejscu prowa-
dzone są już od ok. dwóch lat. 

– Długo to trwa, ale cieszymy 
się, że jest nadzieja na realizację 
tego zadania. Choć jest to krótki 
odcinek, chodnik w tym miejscu 
z pewnością jest potrzebny miesz-
kańcom – powiedział nam wójt 
gminy Paweł Kwiatkowski. W ra-
mach inwestycji zostanie wykona-
ne 350 mb. chodnika.  aw

Gmina Sanniki |�ostatni�etap�budowy�

Drogę w Brzezi zrobi firma z Gostynina 
Przedsiębiorstwo Robót Dro-

gowo-Budowlanych S.A. z Go-
stynina wygrało przetarg nieogra-
niczony na wybudowanie drogi 
gminnej we wsi Brzezia.

Będzie to trzeci i jednocześnie 
ostatni etap budowy tej drogi. Fir-
ma z Gostynina zaproponowa-
ła najtańszą cenę spośród trzech, 
które przystąpiły do przetargu.   
Trzeci etap budowy drogi gmin-

nej w Brzezi zakłada wykonanie 
nawierzchni asfaltowej na odcin-
ku nieco ponad 150 m o szer. 5 m. 
Ponadto w ramach tej inwestycji 
wykonane zostaną roboty ziemne 
związane z odnowieniem rowów, 
wybudowane zostanie pięć no-
wych przepustów, tyle samo zjaz-
dów do posesji oraz poprawiony 
zostanie stan poboczy. Uzupeł-
nione ma zostać również oznako-

wanie. Całkowita wartość robót to 
229.797,14 złotych.  

Wykonawca zamierza wejść  
na budowę w ciągu kilkunastu 
najbliższych dni. Termin zakoń-
czenia budowy określono na po-
łowę października, ale firma po-
winna się z nią uporać wcześniej. 
– Takie mamy wstępne ustalenia 
– dowiedzieliśmy się w Urzędzie 
Miasta i Gminy Sanniki.  mak  

Łowicz�|�ii�mistrzostwa�w�przeciąganiu�liny

Bratki znów najlepsze
Robert Fortuński, Marcel 
Pęczkowski i Piotr Rutkowski 
tworzący drużynę „Bratki” 
zwyciężyli 11 sierpnia 
w II Osiedlowych 
Mistrzostwach Łowicza  
w Przeciąganiu Liny.

W tegorocznej edycji mi-
strzostw wystartowały tylko czte-
ry trzyosobowe drużyny. W 2018 
roku było dziesięć 5-osobowych 
drużyn. W związku z mniejszym 
zainteresowaniem teraz zawo-
dy nie miały typowo osiedlowe-
go charakteru, nie brakło jednak 
prawdziwej walki i emocji. Za-
wody rozegrano w systemie olim-
pijskim, czyli pojedynków każdy  
z każdym.

II miejsce zajęła drużyna „Czar-
ne Pantery” w składzie: Dawid 
Nierobisz, Seweryn Kunikowski  
i Hubert Jagielski, trzecie – „Ja-
nek, Maxym i Paweł”, czyli Jan 
Zaborski, Paweł Szastak i Mak-
sym Branicki, a IV drużyna „Łą-
czy nas lina”: Wojtek Wroński, 
Krystian Cipiński i Kamil Szkup.

Krystian Cipiński ze stowarzy-
szenia Łączy nas Łowicz – orga-
nizatora zawodów, powiedział, że 
mniejsza frekwencja bynajmniej 
nie zniechęca do organizowania 
zawodów w przyszłości. Nie wy-
klucza, że będą się jednak one od-
bywały w czasie jednej z więk-
szych miejskich drużyn. Sądzi, 
że wówczas staną się one bardziej 
atrakcyjne dla zawodników.  tb

Drużyna „Bratki”: marcel�Pęczkowski,�robert�fortuński�i�Piotr�rutkowski.
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Nowy obiekt łączy�w�sobie�cechy�
boisk�do�wielu�dyscyplin�sportu.
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Chąśno�|�gminna�nagroda�sportowa

Sportowy talent
w trójboju siłowym
Gmina Chąśno doceniła 
brązowego medalistę 
Mistrzostw Polski  
w trójboju siłowym 
w kategorii do lat 16. 
Dominik Słoma  
na sesji 2 sierpnia odebrał 
nagrodę wójta za wybitne 
osiągnięcia sportowe.

Dominik ma 15 lat i jest 
uczniem Szkoły Podstawowej im. 
Józefa Chełmońskiego w Błędo-
wie. Brązowy medal mistrzostw 
Polski zdobył w kwietniu, z wy-
nikiem 400 kg (155 kg w przy-
siadzie, 65 kg w wyciskaniu leżąc  
i 180 kg w martwym ciągu). Suk-
ces jest tym większy, że Dominik 
trenuje trójbój dopiero od roku,  
a w mistrzostwach rywalizował  
z zawodnikami w większości  
o rok starszymi.

Sportem tym zainteresował się 
podczas ubiegłorocznego Dnia 
Sportu organizowanego w jego 
szkole z inicjatywy rady rodziców. 
Duża była w tym zasługa Anny 
Tarnowskiej, mistrzyni Polski  
i brązowej medalistki mistrzostw 

Europy, która na co dzień jest kie-
rownikiem biura Lokalnej Gru-
py Działania „Ziemia Łowicka”. 
Dominik, podobnie jak Anna Tar-
nowska, trenuje podnoszenie cię-
żarów w Skierniewickim Stowa-
rzyszeniu „Sportowe wariacje”,  
a jego trenerem jest Sebastian 
Stępniak. 

Na treningi Dominik jeździ 
dwa razy w tygodniu. Pod okiem 
trenera ćwiczy w Skierniewicach, 
ale czasem zadany przez niego 

trening wykonuje sam w siłowni 
przy ul. Długiej w Łowiczu. Jak 
mówi mama, która wozi go na tre-
ningi – nikt nie musi nad nim stać, 
bo Dominik sumiennie wyko-
nuje zalecenia trenera, wykazuje  
w tym dużo samodyscypliny i mo-
tywacji. Dodaje, że wiąże się to  
z wyrzeczeniami, bo na przykład 
przed mistrzostwami Polski mu-
siał zrzucić 3 kg i potem stale pil-
nować swojej wagi (by zmieścić 
się w kategorii wagowej).

Oprócz podnoszenia ciężarów 
Dominik trenuje też piłkę noż-
ną w Olimpii Chąśno, choć przy-
znaje, że coraz trudniej znaleźć  
na to czas. Sport traktuje raczej 
jako hobby, nie myśli o karierze 
zawodowej, choć też tego nie wy-
klucza. – Trenuję dopiero od roku, 
więc chyba jeszcze jest za wcze-
śnie, by przewidywać co będzie 
dalej – mówi nam Dominik.

Rodzice mówią, że choć ich 
syn ma odpowiedni charakter  
i predyspozycje, sukcesu nie by-
łoby też gdyby nie wsparcie wie-
lu osób, przede wszystkim zaś 
trenera. Zarówno oni, jak i sam 
zawodnik, są też wdzięczni wójto-
wi i radzie gminy za otrzymywane 
wsparcie, a także dyrektor szkoły 
w Błędowie Dorocie Osowskiej, 
bo to ona złożyła wniosek o na-
grodę dla Dominika, a wspierała 
go już wcześniej.

2 sierpnia nagrodę w wysoko-
ści 1.000 zł oraz gratulacje odebrał 
Dominik wraz z rodzicami, Kata-
rzyną i Mariuszem Słoma, a także 
wspomnianymi już Anną Tarnow-
ską i Sebastianem Stępniakiem,  
z którymi trenuje. Wójt Dariusz 
Reczulski życzył młodemu za-
wodnikowi, aby tę nagrodę odbie-
rał także w kolejnych latach. Przy-
pomnijmy, że nagroda ta wkrótce 
będzie nosiła imię Kamila Za-
bosta – pochodzącego z Goleń-
ska pięciokrotnego mistrza Polski 
w taekwondo. Radni podjęli już 
uchwałę w tej sprawie, czeka ona 
na opublikowanie w wojewódz-
kim dzienniku urzędowym. tm

reklama

Dominik Słoma oraz jego rodzice�przyjmują�gratulacje�od�wójta�
Dariusza�reczulskiego.�
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Łowicz�|�Pływalnia�miejska

W planach przerwa na remonty i konserwacje
Pomiędzy 19 a 31 sierpnia 

mają zostać przeprowadzone pra-
ce remontowo-konserwacyjne na 
Pływalni Miejskiej w Łowiczu.  
W tym czasie basen kryty będzie 
nieczynny, dostępne będą nato-
miast baseny zewnętrzne na tere-
nie rekreacyjnym za pływalnią. 

Oprócz standardowych prac 
konserwatorskich, w tym także 
wymiany złoża filtrów, planowana 
jest też wymiana płytek od wejścia 
do budynku. Dwa tygodnie temu 
wymienione zostało pięć sztuk 
drzwi (po 2 w męskiej i żeńskiej 
toalecie oraz od sauny).

Zainteresowanie basenami 
otwartymi rośnie wraz z popra-
wą pogody, zwłaszcza popołu-
dniami. Dyrektor OSiR Zbigniew 
Kuczyński ma nadzieję, że pogo-
da utrzyma się i na czas zamknię-
cia krytego basenu te otwarte będą 
atrakcyjną alternatywą.  tm

Od kilku lat przerwa techniczna na basenie nie oznacza, że nie można się w Łowiczu popluskać  
–�przy�ładnej�pogodzie�są�od�tego�baseny�otwarte.�
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Gmina zduny�|�lato�na�wsi

Moc zabawy z wodzirejem 
Na te spotkania najmłodsi 
mieszkańcy wsi gminy 
Zduny czekali od początku 
wakacji, aż się doczekali  
– 6 sierpnia ruszył 
cykl zabaw i animacji 
z wodzirejem Arkiem, 
organizowany przez 
Bibliotekę Publiczną i Dom 
Kultury Gminy Zduny,  
we współpracy z lokalnymi 
kołami gospodyń.

Tego dnia byliśmy na pierwszej 
imprezie z sześciu zaplanowanych 
kolejno w: Strugienicach, Bąko-
wie Górnym, Łaźnikach, Złako-
wie Borowym, Wiskienicy Gór-
nej i Zdunach. 

Na zabawę do domu Ludo-
wego w Strugienicach przybyło 
około 60 dzieci z tej miejscowo-
ści, sąsiednich Maurzyc, Urze-
cza i Wierznowic. Razem z ma-
łymi mieszkańcami gminy Zduny  
w spotkaniu uczestniczyli waka-
cyjni goście, przebywający tu np. 
u dziadków. 

Pomysłowy wodzirej Arek, 
znany dzieciom ze spotkań w po-
przednich sezonach, porwał je do 
zabaw i konkursów przy muzyce. 
W ruch poszła chusta animacyjna, 
koła hula-hop, piłeczki... Zorgani-
zowano tor przeszkód dla trzech 
drużyn, wiele konkurencji spraw-
nościowych i tańce. W przerwach 
między konkursami w powietrze 
ze specjalnej maszyny wylaty-
wały tysiące baniek mydlanych. 
Na głodnych i spragnionych cze-
kał stół zastawiony przekąskami  
i napojami przygotowanymi przez 
panie z Koła Gospodyń Wiej-

skich w Strugienicach, które nie 
po raz pierwszy skrzyknęły się, 
by uprzyjemnić młodemu poko-
leniu wakacyjne spotkanie. Kiedy 
na sali zabawa trwała w najlepsze, 
mieliśmy okazję zamienić kilka 
słów z przewodniczącą KGW Re-
natą Pędziejewską i jej zastępczy-
nią Anną Siejką.

– Nasz udział w organizacji 
dzisiejszego spotkania polegał 
na przygotowaniu sali, zapewnie-
niu części konsumpcyjnej i ma-
łych upominków dla dzieci. Tutaj 
wszyscy czekają na tę imprezę, 
to takie połączenie Dnia Dziecka  
z wakacjami. Jednego roku, chyba 
dwa lata temu, kiedy te spotkania 
nie były organizowane, to rodzi-
ce nas o nie dopytywali. Na pew-
no jest to wydarzenie w środowi-
sku oczekiwane, dzieci się bawią,  
a i rodzice się przy okazji inte-
grują, mają okazję spotkać się  
w większym gronie, porozmawiać 
przy kawie i ciastku – usłyszeli-
śmy od pań.

Biblioteka Publiczna i Dom 
Kultury zadbały też o dodatko-
wą atrakcję dla dzieci w postaci 
kolorowych naklejanych tatuaży,  
w tym w ludowe wzory. Gdy tyl-
ko nastolatki zaproszone do po-
mocy w „tatuowaniu” maluchów 
rozłożyły swoje stanowisko, na-
tychmiast ustawiła się do niego 
kolejka chętnych do przyozdo-
bienia sobie rąk kwiatkiem, mo-
tylkiem czy logo ulubionego su-
perbohatera. 

W środę 7 sierpnia bawiono 
się w Łaźnikach i Złakowie Bo-
rowym, a w czwartek 8 sierpnia  
w Wiskienicy Górnej i na placu  
za Urzędem Gminy w Zdunach. 
 ewr

Dziecięce scrabble. każdy�z�uczestników�zabawy�otrzymał�ubranie��
z�dwiema�literami�(z�przodu�i�z�tyłu)�–�należało�ustawiać�się�tak,��
by�powstawały�różne�słowa.�
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zduny�|�konfl�ikt�w�radzie

Pisma pretensjami pisane
Radny Rady Gminy Zduny Łukasz Jankowski 
zasugerował, iż jej przewodniczący Wiesław Dałek 
jest „rzecznikiem byłego wójta” Jarosława 
Kwiatkowskiego, gdyż publicznie odczytał 
na czerwcowej sesji absolutoryjnej jego pismo 
polemiczne wobec raportu o stanie gminy, złożonego 
przez następcę, wójta Krzysztofa Skowrońskiego. 

Pismo byłego wójta, w interpre-
tacji radnego, swoją treścią wpisa-
ło się w debatę nad raportem o sta-
nie gm. Zduny, zatem dopytywał 
przewodniczącego Dałka o pod-
stawę prawną, w oparciu o którą 
tak się stało: „Czy Pan Jarosław 
Kwiatkowski, zgodnie artyku-
łem 28 aa Ustawy o samorządzie 
gminnym (...), przedstawił Panu 
pisemne zgłoszenie udziału w de-
bacie poparte podpisami co naj-
mniej 20 osób najpóźniej w dniu 
poprzedzającym dzień, w którym 
zwołana została sesja, podczas 
której przedstawiany był raport 
o stanie gminy? Jaki przepis obo-
wiązującej nas Ustawy o samo-
rządzie gminnym uprawnia Pana 
do występowania w roli rzeczni-
ka byłego wójta podczas deba-
ty nad raportem o stanie gminy 
za rok 2018?”

Żądanie wyjaśnień w tej spra-
wie poparte zostało wątpliwościa-
mi radnego, czy aby przewodni-
czący rady, mający stać na straży 
obowiązującego prawa, nie złamał 

wspomnianego artykułu ustawy 
samorządowej. 

To kolejna odsłona sporu toczą-
cego się w radzie, którego końca 
– póki co – nie widać. 

Na sesji 1 sierpnia przewod-
niczący rady Wiesław Dałek od-
czytał zarówno pismo, jakie otrzy-
mał od radnego Jankowskiego, jak 
i swoją na nie odpowiedź. Stwier-
dził w niej, iż w debacie nad ra-
portem o stanie gminy zabrali głos 
tylko radni, gdyż nikt z mieszkań-
ców nie złożył w trybie art. 28 
aa pisemnego zgłoszenia udziału 
w niej. 

„Po zakończeniu debaty nad 
raportem o stanie gminy Zdu-
ny Rada Gminy Zduny głosowa-
ła i podjęła uchwałę o udziele-
niu wójtowi gminy Zduny Panu 
Krzysztofowi Skowrońskiemu 
wotum zaufania. Podjęcie tej 
uchwały wyczerpało w całości 
zakres punktu 9 porządku obrad 
VIII sesji Rady Gminy Zduny. 
(...) Pismo pana Jarosława Kwiat-
kowskiego odczytane zostało 
przeze mnie podczas realizacji 
ostatniego punktu 15. porządku 
obrad – zapytania i wolne wnio-
ski. Nie był to więc głos w deba-
cie nad raportem o stanie gminy” 
– napisał Wiesław Dałek. 

Podkreślił ponadto, iż zapo-
znawanie radnych z doręczany-
mi mu pismami od mieszkańców 
jest „dobrą praktyką”, stosowaną 
w gminie od lat, wyrażającą po-
szanowanie prawa do rzetelnej 
i transparentnej informacji. 

Sporny temat, odłożony na ko-
niec sesji, powrócił w ostatnim 
punkcie porządku obrad, kiedy to 
radny Łukasz Jankowski całkowi-
cie nie zgadzając się z odpowie-
dzią przewodniczącego, stwier-
dził, że w obecnej kadencji nie 
odczytywał on na sesjach pism 
mieszkańców (choć były one skła-
dane i odczytywane na posiedze-
niach komisji), a zrobił to po raz 
pierwszy w przypadku pisma by-

łego wójta. Poza tym, zdaniem 
radnego, to nie kolejność odczyta-
nia pisma w pkt. 15, ale jego treść 
wskazuje, iż był on głosem w de-
bacie – polemicznym wobec ra-
portu. 

– Osoba, która tę polemikę wy-
stosowała, winna była spełnić kon-
kretne wymogi prawne – mówi 
Łukasz Jankowski. Wskazuje on, 
iż przewodniczący rady uchybił 
prawom mieszkańców gminy, któ-
rzy chcąc wziąć udział we wspo-
mnianej debacie musieliby speł-
nić wymogi określone w art. 28 aa 
wspomnianej ustawy. Skłania to 
radnego do zarzucenia przewod-
niczącemu rady braku obiekty-
wizmu i stosowania w przypadku 

pisma byłego wójta „podwójnych 
standardów”. W opinii radnego 
Jankowskiego, ponieważ Jarosław 
Kwiatkowski nie spełnił wymo-
gów formalnych, by zabrać głos 
w dyskusji nad raportem o stanie 
gm. Zduny, jego pismo, będące ta-
kim głosem, nie powinno zostać 
na sesji odczytane. 

Łukasz Jankowski przyznał, 
że konsultował tę sprawę z praw-
nikami, na których opinię powo-
łał się, odczytując szczegółowo 
zastrzeżenia do przewodniczące-
go rady i tłumacząc, w jaki sposób 
naruszył on poszczególne ustę-
py art 28 aa Ustawy o samorzą-
dzie gminnym. Zawarty w piśmie 
byłego wójta „atak personalny” 

na następcę i wezwanie go 
do odpowiedzi (mimo iż Krzysz-
tof Skowroński nie był adresatem 
pisma i go nie otrzymał), moż-
na by ewentualnie interpretować 
jako skargę, ale wówczas przed-
miotowe pismo powinno zostać 
skierowane do rozpatrzenia przez 
komisję skarg i wniosków. Z tym 
stanowiskiem zgodził się także 
radny Marek Sokół. 

Świadomy odpowiedzialności 
za swoje słowa, rejestrowane na 
nagraniu z sesji, radny Jankowski 
mówił o tym, że nie ma wątpli-
wości, iż przewodniczący w jakiś 
sposób naruszył przepisy prawa. 

Dyskusja rozlała się na wąt-
ki poboczne: „zamykania oczu” 
na prawdę przedstawioną, zda-
niem Wiesława Dałka, w pi-
śmie byłego wójta i na to, kto się 
za kogo uważa itp. 

W kwestii przedmiotowej, czyli 
domniemanego naruszenia art. 28 
aa Ustawy o samorządzie gmin-
nym, przewodniczący stwierdził: 
– Wszystko, co miałem do powie-
dzenia, zawarłem w piśmie. 

eLżbieta WOLDan
-rOmanOWiCz

ela.woldan@lowiczanin.info

Pismo�pana�jarosława�
kwiatkowskiego�
odczytane�zostało�
przeze�mnie�podczas�
realizacji�ostatniego�
punktu�15.�porządku�
obrad�–�zapytania�
i�wolne�wnioski.�
Nie�był�to�więc�głos�
w�debacie�nad�
raportem�o�stanie�
gminy.

Wiesław Dałek
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Rolnicy utrzymują, że najwięk-
sze firmy skupujące wieprzowinę 
wiedziały o zamiarach wprowa-
dzenia na teren powiatu łowickie-
go żółtej strefy jeszcze przed jej 
ogłoszeniem 6 sierpnia. Oskarże-
nia pod adresem tych firm, że celo-
wo doprowadzają do rozszerzenia 
strefy celem zbijania cen, są wśród 
hodowców powszechne. – Chcą 
nas zniszczyć, żeby mieć w tym 
kraju monopol – takie stwierdze-
nia padały podczas spotkania kilka 
razy, z wielu ust.

Decyzja o rozszerzeniu strefy 
ochronnej na teren powiatu łowic-
kiego, w którym żadnego przy-
padku ASF nie stwierdzono, jest 
dla hodowców niezrozumiała. – 
Skąd komisja europejska wie, ja-
kie jest zagrożenie ASF w gminie 
Kocierzew Południowy? – zasta-
nawia się jeden z hodowców. 

Wiele krytyki wylano nie tylko 
na Unię Europejską, ale również 
na polski rząd i partię rządzącą. – 
Zapraszamy prezesa Kaczyńskie-
go do Kocierzewa, niech spróbu-
je powiedzieć komuś młodemu 
prosto w oczy, że warto zakładać  
w Polsce małe, rodzinne gospodar-
stwa – proponował jeden z zabiera-
jących głos hodowców.

Głosu rolników wysłuchali 
przedstawiciele rządu, czyli woje-
woda Zbigniew Rau i dyrektor Bo-
gumiła Kapusta. Wojewoda zade-
klarował, że jeszcze tego samego 
dnia skontaktuje się w tej sprawie  
z ministrem Janem Krzysztofem 
Ardanowskim i głównym leka-
rzem weterynarii Bogdanem Ko-
nopką i zaproponuje, aby pochylić 
się nad szczególnym przypadkiem 
gmin z powiatu łowickiego. Prze-
każe im też żądania hodowców, 
w których zasadnicze są dwa – 
jak najszybsze wycofanie strefy 
ochronnej z powiatu łowickiego 
oraz zwiększony odstrzał dzików. 

Wojewódzki lekarz weteryna-
rii Włodzimierz Skorpuski mó-
wił, że jedną z form szybkiej po-
mocy z jego strony, będą próby 
przekonania mniejszych podmio-
tów skupujących z całego kraju 
do kupowania po normalnej ce-
nie mięsa z powiatu łowickiego. 
Przypomnijmy, że żaden przepis 
polski czy unijny nie zabrania ku-
powania wieprzowiny z żółtej stre-
fy, są jednak kraje, które takiego 
miejsca nie chcą (należą do nich 
m.n. USA, Kanada czy Wietnam). 
Włodzimierz Skorupski chce prze-
konywać firmy, wysyłające to-
war do różnych krajów, by mimo 
wszystko kupowały też mięso  
z żółtej strefy (można je trzymać 
oddzielnie i wysyłać tam, gdzie 
jest taka możliwość).

Hodowcy podeszli do tego po-
mysłu z dużym sceptycyzmem, 
wiedzą przecież, że rząd nie ma 
możliwości, by wymusić na fir-
mach kupowanie mięsa ze strefy 
żółtej po nie obniżonej cenie. 

W kwestii odstrzału sanitarne-
go dzików wojewoda Rau mówił, 
że jako jeden z nielicznych wydał 
na niego zgodę, mimo że w woje-
wództwie łódzkim ASF nie było. 
Zapowiada kolejne odstrzały. Dla 
niektórych hodowców to jednak za 
mało, przede wszystkim nie wie-
rzą oni w skuteczność odstrzałów 
prowadzonych przez myśliwych. 
Wielu domaga się, aby popula-
cję dzików w terenie żółtej strefy 
zniszczyć całkowicie, używając do 
tego wojsk obrony terytorialnej.

– Sama bioasekuracja nie wy-
starcza, wszyscy wiedzą, że trzeba 
ją stosować, a wirus i tak się roz-
szerza – uważa jeden z hodowców. 

Po spotkaniu,  
kolejne spotkanie
Z inicjatywy wicestarosty Pio-

tra Malczyka i we współpracy  
z wójtem gminy Chąśno Dariu-
szem Reczulskim, 12 sierpnia sta-
rostwo powiatowe przygotowało 
w świetlicy wiejskiej w Mastkach 
spotkanie przedstawicieli działają-
cych na terenie powiatu łowickie-
go kół łowieckich, władz samorzą-
dowych (w tym m.in. wójtów gm. 
Chąśno, Kocierzew Południowy, 
Łowicz oraz sekretarza gm. Kier-
nozia), a także hodowców trzo-
dy chlewnej. W sumie było tam 
blisko 100 osób. Tym razem spo-
tkanie było dłuższe i na siedząco, 
ale emocje momentami nie mniej-
sze niż na zwoływanym z dnia na 
dzień spotkaniu z wojewodą. Ce-
lem było wypracowanie wspólnej 
strategii walki z rozszerzaniem się 
wirusa.

Na początek wicestarosta Mal-
czyk przekazał garść najśwież-
szych informacji pozyskanych ze 
źródeł rządowych. Zdementował 
informację, która pojawiła się nie-
dawno w Radiu Zet, jakoby rząd 
nie miał pieniędzy na wypłacanie 
odszkodowań za likwidowane ho-
dowle. Ma on nadzieję, że takie 
zabezpieczenie nie będzie na na-
szym terenie potrzebne, ale w ra-
zie czego będą na to przeznaczo-
ne pieniądze z budżetu. Hodowcy 
będą mogli składać wnioski o dofi-
nansowanie na działania z zakresu 
bioasekuracji, a wnioski z terenu 
powiatu łowickiego – według za-

pewnień przekazanych przez woje-
wodę – rozpatrywane w pierwszej 
kolejności. Rząd,a także przedsta-
wiciele powiatu mają rozmawiać z 
odbiorcami mięsa, aby skupowali 
mięso ze strefy ochronnej na tych 
samych zasadach, co spoza stref. 

Wicestarosta mówił też, że nale-
ży zgłaszać mu wszelkie przypad-
ki, gdyby któryś z banków z powo-
du wprowadzenia strefy ochronnej 
próbował na przykład wypowia-
dać hodowcom umowy kredytowe 
(w takich sytuacjach mają interwe-
niować w bankach przedstawicie-
le władz). Przekazał też informa-
cję, że firma Food Service z Rawy 
Mazowieckiej będzie dokonywała 
uboju świń z powiatu łowickiego 
we wtorki i piątki.

Łowczy: chcemy 
strzelać, nie zawsze 
możemy
W imieniu myśliwych na spo-

tkaniu w Mastkach mówił Prze-
mysław Kobacki, łowczy okrę-
gowy z Łodzi. Zdecydowanie 
odpierał zarzuty części rolników, 
którzy uważają, jakoby myśliwi 
nie chcieli redukcji populacji dzi-
ka i dlatego odmawiali odstrzałów. 
Łowczy mówił, że myśliwi chcą 
strzelać do dzików, ale nie zawsze 
mogą, bo zabraniają im tego różne 
przepisy prawa. Apelował do rol-
ników, aby poparli szereg zmian  
w prawie, o jakie myśliwi stara-

ją się od dłuższego czasu. Wiele 
z tych przepisów zostało wymu-
szonych przez organizacje sprze-
ciwiające się polowaniom („pseu-
doekologiczne” – jak to określał 
Przemysław Kobacki), które  
w tym roku wykazują wzmożo-
ną aktywność i z pewnością będą 
jeszcze naciskać na prawodawców 
w przeciwnym kierunku, niż zwo-
lennicy redukcji populacji dzika.

Przy obecnych regulacjach 
prawnych, ale też warunkach dzia-
łania (na przykład stojąca do listo-
pada kukurydza, w której dziki 
znajdują schronienie) skuteczne 
wybicie dzików jest niemożliwe. 
Myśliwi nie mogą na przykład ko-
rzystać w strefie ochronnej z urzą-
dzeń termonoktowizyjnych, co 
utrudnia, a wręcz uniemożliwia 
polowania nocne, kiedy dziki są 
najaktywniejsze. 

Innym przepisem, który my-
śliwi chcieliby wprowadzić, jest 
karanie za celowe przerywa-
nia polowań przez osoby trzecie  
(w domyśle – organizacje, o któ-
rych wcześniej wspominał). Obec-
nie kary (nawet pozbawienie wol-
ności) grożą za uniemożliwienie 
odstrzału sanitarnego, myśliwi 
chcą jednak, żeby karano również 
zakłócanie polowań zbiorowych.

Przemysław Kobacki wyjaśnił 
też, że żaden myśliwy nie może 
dokonywać odstrzału poza ob-
wodem swojego koła (wyjątkiem 

są polowania zbiorowe na zapro-
szenie), bo jest to traktowane jako 
przestępstwo. Z tego powodu nie-
możliwą do realizacji w obecnych 
warunkach prawnych jest jedna  
z propozycji zgłaszanych przez 
rolników – aby wyznaczyć dyżu-
ry jednego myśliwego do odstrza-
łu dzików na teren całego powiatu.

Na dowód tego, że odstrzał  
w miarę możliwości jest prowa-
dzony, przywołał dane. W po-
przednim okresie (w okresie od  
1 kwietnia do 31 marca) w samym 
powiecie łowickim myśliwi za-
strzelili 234 dziki przy 98 odstrze-
lonych w ramach odstrzału sanitar-
nego (czyli w sumie 332), do tego 
można doliczyć 18 znalezionych 
padłych. W tym roku (od 1 kwiet-
nia) już w tej chwili odnotowanych 
jest 40 odstrzelonych w odstrzale 
sanitarnym i 99 w zwyczajnym,  
a więc już blisko połowa tego, co 
w całym poprzednim roku. W pla-
nach są jeszcze kolejne polowania, 
przy czym zdecydowanie najsku-
teczniejszy jest zawsze odstrzał 
zimą, który dopiero przed nami.

– Ale zimą to tu może być już 
czerwona strefa... – krzyknął na 
to z sali jeden z hodowców. Inny 
uznał, że 350 odstrzelonych dzi-
ków w ciągu całego roku to 
„śmiech na sali”, biorąc pod uwa-
gę jak szybko rozmnaża się popu-
lacja dzika.

Co dalej?
Na tym spotkaniu sprawa się  

z pewnością nie kończy. Wicesta-
rosta Piotr Malczyk zapowiedział, 
że chce zorganizować na tere-
nie powiatu łowickiego spotkanie  
z udziałem wiceministra rolnic-
twa i rozwoju wsi Szymona Gi-
żyńskiego (bo to on został wyzna-
czony do pilotowania tego tematu 
w resorcie). Niezależnie od tego 
padła też propozycja, aby wyłonić 
spośród łowickich rolników 4-5- 
osobową delegację, która wraz  
z radnym sejmiku wojewódzkie-

go Waldemarem Wojciechowskim 
pojedzie przekazać wypracowane 
na spotkaniach stanowisko do mi-
nisterstwa rolnictwa, a może tak-
że ministerstwa środowiska (które 
odpowiada za kwestie związane  
z łowiectwem).

Część hodowców jest sceptycz-
nie nastawiona do tego typu dzia-
łań, mówią oni, że od kiedy tylko 
w 2014 roku pojawiły się w Pol-
sce ASF, głośno mówili kolejnym, 
następującym po sobie przedsta-
wicielom różnych władz, że trze-
ba podjąć nadzwyczajne środki. 
– Dużo się gada, mało się robi,  
a ASF się rozprzestrzenia – zauwa-
żają hodowcy. Mówią, że rządzący 
muszą sobie uświadomić jak po-
ważna jest sprawa i podjąć środki 
nadzwyczajne i natychmiastowe.

Postulaty hodowców z powia-
tu łowickiego to: natychmiasto-
we zniesienie strefy ochronnej  
z gmin powiatu łowickiego, wy-
bicie do zera populacji dzików na 
tym terenie (zdaniem myśliwych 
– niewykonalne), przyśpiesze-
nie rozpatrywania wniosków o 
dofinansowanie na bioasekura-
cję i ich wypłat, zagwarantowa-
nie zachowania cen skupu sprzed 
wprowadzenia strefy ochronnej. 
Wnioski te mają być jeszcze do-
pracowane.  tm

Rolnictwo�|�widmo�pomoru�świń�nad�powiatem�łowickim

Jak powstrzymać ekspansję ASF?
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OkazaŁO się, że WisŁa nie jest DLa Wirusa niePrzekraCzaLna

o�zagrożeniu�aSf�w�powiecie�
łowickim�mówiono�już�od�lat,�
ale�do�6�sierpnia�nie�sięgały�
tutaj�granice�strefy�ochronnej�
(żółtej).�Przypomnijmy,�że�
tego�dnia�granice�stref�zostały�
przesunięte�rozporządzeniem�
komisji�europejskiej,�tym�
samym�znalazły�się�w�ich�
obrębie�m.in.�gminy�Pacyna,�
Sanniki,�kiernozia,�chaśno,�
kocierzew�Południowy,�a�także�
północno-wschodnia�część�
gminy�łowicz.�Stefa�żółta�
oznacza,�że�na�tym�terenie�

nie�stwierdzono�żadnego�
przypadku�choroby,�ale�
wystąpiły�one�w�niedalekim�
sąsiedztwie.�
o�rozszerzeniu�zadecydowało�
potwierdzone�26�lipca�ognisko�
choroby�w�hodowli�w�gawarcu�
Dolnym�(gmina�czerwińsk�
nad�wisłą),�około�17�km�od�
granicy�powiatu�łowickiego�
(ale�po�tej�samej�stronie�wisły).�
w�tym�roku�zdarzyły�się�dwa�
przypadki�aSf�odnotowane�
bliżej�tej�granicy�(odpowiednio�
9�i�14�km),�ale�w�przypadku�

wyznaczania�stref�liczy�się�
nie�bezwzględna�odległość,�
ale�także�ukształtowanie�
terenu�i�przebieg�ciągów�
komunikacyjnych�–�tamte�
przypadki�nie�spowodowały�
więc�nałożenia�żółtej�strefy�
na�naszym�terenie.�obszarem�
objętym�ograniczeniami��
(strefa�czerwona)�są�już�
m.in.�gminy�Sochaczew,�
iłów,�Słubice,�a�w�okolicy�
wyszogrodu�i�czerwińska�
nad�wisłą�rozciąga�się�strefa�
zagrożenia�(niebieska).�

oskarżenia��
pod�adresem�
firm�skupiających�
wieprzowinę,�że�celowo�
doprowadzają��
do�rozszerzenia�strefy�
celem�zbijania�cen,�
są�wśród�hodowców�
powszechne.

Przy�obecnych�
regulacjach�prawnych,�
ale�też�warunkach�
działania,�skuteczne�
wybicie�dzików�jest�
niemożliwe.

Wojewódzki Lekarz Weterynarii Włodzimierz Skorupski zapewniał�
hodowców,�że�nie�zostaną�ze�swoimi�problemami�sami.�Prosił�o�zaufanie.
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Fotografia |�z�obiektywu�łowiczaków

Kolory przydrożnych kapliczek
Czasem przypadek sprawia, 

że coś zaczyna się w naszym ży-
ciu. Tak właśnie było z pasją foto-
graficzną Anny Bryjak, która od 
niedawna należy do naszej face-
bookowej grupy „W obiektywie 
Łowiczaków”. Wszystko zaczę-
ło się od żaby i pożyczonego apa-
ratu. Anna Bryjak, używająca na 
FB pseudonimu Anna Arte, 10 lat 
temu pożyczonym aparatem sfo-
tografowała żabę na nenufarze. 

– Żaba wyglądała na tyle ko-
rzystnie, że postanowiłam poka-
zać ja w Internecie. Została cie-
pło przyjęta i to zachęciło mnie 
do zakupu własnego aparatu i roz-
wijania umiejętności – opowiada. 
Anna mieszka w Bełchowie. Na 
codzień zajmuje się pracą zupeł-
nie nie związaną z fotografowa-

niem – jest asystentką w gabine-
cie stomatologicznym. Kapliczka, 
którą Anna przedstawiła na zdję-
ciu, znajduje się w okolicach wsi 

Kompina i Bednary. Zdjęcie to po-
wstało już 4 lata temu, przy okazji 
zbierania materiałów do wystawy 
w EV34 w Łowiczu, prezentują-
cej uroki powiatu łowickiego.

– Bardzo się cieszę, że kapliczka 
znów ma szansę pokazać się szer-
szej grupie osób. Nie spotkałam  
w okolicy równie pięknej i takiej 
„łowickiej” – przyznaje Anna.  mb

Rubryka fotograficzna��
„z�obiektywu�łowiczaków”�
powstała,�by�publikować�zdjęcia�
naszych�czytelników,�którzy�
aktywnie�tworzą�naszą�grupę�
fotograficzną�na�facebooku,�o�
nazwie�„w�obiektywie�łowiczaków”.�
co�tydzień�wybieramy�i�publikujemy�
jedno�zdjęcie�z�krótkim�opisem��
i�notką�o�autorze.

maurzyce |�turyści�nie�zawiedli

Duże zainteresowanie „Niedzielą w skansenie”
Sierpniowa edycja imprezy 

„Niedziela w Skansenie w Mau-
rzycach” cieszyła się dużym za-
interesowaniem zwiedzających. 
Skansen odwiedziło tego dnia 
kilkaset osób, na parkingu wi-
doczne były rejestracje z całego 
województwa łódzkiego, a tak-
że województw mazowieckiego  
i wielkopolskiego. 

Joanna Rybicka ze Zgierza, któ-
ra z trójką dzieci i mężem pierwszy 
raz odwiedzili podłowicki skansen 
powiedziała nam, że przyjazd był 
spontaniczny. – Nie wiedzieliśmy 
co dziś robić, sięgnęłam rano po 
telefon i na facebooku znalazłam 
to wydarzenie, dlatego jesteśmy  
i nie żałujemy. Warsztaty kaligrafii 
były super, podobały się dzieciom 

– powiedziała nam. Zaś Kami-
la i Andrzej – młode małżeństwo 
z małym dzieckiem powiedzia-
ło nam, że rano odwiedzili Nie-

borów i chcieli jeszcze coś zoba-
czyć, więc gdy w czasie szybkiego 
zwiedzania Łowicza dowiedzie-
li się o wydarzeniu w skansenie  

w Maurzycach nie zastanawiali 
się. – Uczyć się robić łowicką wy-
cinankę w prawdziwej łowickiej 
chacie to dla mnie nie lada atrak-
cja, tym bardziej, że mam pla-
styczne zamiłowania – powiedzia-
ła nam pani Kamila.

Atrakcji było jednak więcej: za-
jęcia z kaligrafii w dawnej szkole 
z Łaźnik poprowadziła Anna Ko-
śmider, warsztaty graficzne (lino-
ryt) w budynku dawnej plebanii 
Tomasz Romanowicz, a po skan-
senie oprowadzał Patryk Szni-
cer – cała trójka to pracownicy ło-
wickiego muzeum. Oprócz tego, 
warsztaty z ceramiki poprowadzi-
ła Jadwiga Dębska, a warsztaty  
z wycinankarstwa twórczyni ludo-
wa Stefania Borkowska.  tb

Charakterystyczna kapliczka  
po�środku�łąk�między�kompiną�
a�Bednarami�urzeka�swoją�
kolorystyką.

Anna kośmider z łowickiego muzeum (pierwsza�z�prawej)�wyjaśnia�
uczestnikom�zajęć�z�kaligrafii�technikę�pisania�zaostrzonym�patykiem.
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Łowicz�
Spotkanie z siostrą 
z rodziny 
franciszkańskiej

18 sierpnia w kościele Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy w Ło-
wiczu gościć będzie siostra Vian-
ney Szwarocka, która pochodzi  
z tej parafii, a w tym roku złożyła 
śluby wieczyste w Zgromadzeniu 
Sióstr Franciszkanek od Pokuty  
i Miłości Chrześcijańskiej. Podczas 
mszy św. o godz. 8, 10 i 12.30 po-
dzieli się swoim doświadczeniem 
z życia zakonnego. Nie jest ono 
krótkie, choć od ślubów wieczy-
stych nie minęły dwa miesiące, ale 
przygotowanie do nich – w ramach 
formacji w kandydaturze, postula-
cie, nowicjacie i junioracie trwało  
8 lat. Zgromadzeniu Sióstr Fran-
ciszkanek od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej liczy na świecie 
około 1450 sióstr.  mwk 
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Główna atrakcja festynu w kompinie�-�loteria�fantowa,�cieszyła�się�
dużym�powodzeniem.
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kompina |�udany�strażacki�piknik

Loteria, gry i konkursy
Strażacy z OSP w Kompi-

nie przy współpracy z Urzędem 
Gminy Nieborów przygotowali 
11 sierpnia na terenie swojej straż-
nicy festyn. Udział w nim wzięli 
mieszkańcy nie tylko Kompiny.

Wśród wielu atrakcji główną 
okazała się loteria fantowa, w ra-
mach której przygotowano aż 500 
losów. Dzięki wielu sponsorom, 
do wygrania były przeróżne na-
grody, od przetworów firmy Bra-
cia Urbanek w Łowiczu, przez vo-
uchery do restauracji, zakładów 
usługowych, zabawki, po dziecię-
cy rower. Los na tę ostatnią nagro-
dę wyciągnęła z pudła kilkuletnia 
Ola Jaros, która chwilę później, na 
strażackim placu, już na nim jeź-
dziła. 

Na miejscu były też dmuchań-
ce, a gry, zabawy i konkursy np. 
składanie pudełek od pizzy na 
czas poprowadziły dziewczęta  
z OSP. Można było też za drobny 
datek posilić się kiełbasą, kaszan-
ką czy karkówką z grilla, chle-
bem ze smalcem i ogórkiem czy 
ciastami przygotowanymi przez 

panie z OSP. Małgorzata Mi-
ziolek, Małgorzata Bolimowska  
i Ewa Szczepanik z OSP Kompi-
na powiedziały nam, że dochód 
z festynu zostanie przekazany na 
funkcjonowanie jednostki, w tym 
na wyposażenie i urządzenie sali, 
która jest wynajmowana na róż-
ne uroczystości. W czasie festynu 
rozstrzygnięto konkurs plastycz-
ny dla dzieci „30 lat przemian de-
mograficznych w Polsce”, który 
został zorganizowany przez OSP 
w Kompinie w ramach projektu 
„Spotkajmy się przy kawie”, któ-
ry finansowany jest z puli środków 
zewnętrznych. 

Kilkunastu uczestników na 
kartce papieru w różny sposób 
przedstawiło przemiany, jakie się 
u nas dokonały. Na jednej z prac 
można było zobaczyć, jak na prze-
strzeni lat, począwszy od 1989 
roku zmieniała się ilość asorty-
mentu na sklepowych półkach.  
I miejsce zajęli wspólnie Szymon 
i Sebastian Skomial, II miejsce za-
jęła Zuzanna Szczesna, a III – Ja-
kub Doroba.  tb
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Powiat łowicki�|�Program�„czyste�powietrze”�

Niektóre gminy będą przyjmować 
wnioski od mieszkańców 
Od lipca gminy mogą pomagać w realizacji 
programu antysmogowego „Czyste powietrze”, 
w ramach którego można ubiegać się o dofi nansowanie 
na termomodernizację, m.in. wymianę starych pieców 
i kotłów. Z terenu powiatu łowickiego na taką 
współpracę zdecydowało się już miasto Łowicz, 
a także gminy Bielawy i Nieborów. 

Marta Grzeszczyk, główny spe-
cjalista ds. promocji w Wojewódz-
kim Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Łodzi, 
powiedziała nam, że każda gmina 
może dobrowolnie podjąć decyzję 
o współpracy z Funduszem w za-
kresie realizacji programu „Czy-
ste powietrze”. Dzięki niej już 
na poziomie gmin będzie się od-
bywała wstępna formalna wery-
fi kacja wniosku złożonego przez 
mieszkańca. Dokona jej pracow-
nik urzędu, o którego przeszkole-
nie zadba WFOŚiGW. Ostateczna 
ocena wniosku i wydanie decyzji 
o przyznaniu dotacji nastąpi już 
w Funduszu, zaś pieniądze zosta-
ną przekazane bezpośrednio do 
benefi cjenta, bez udziału gminy. 

Ma to na celu maksymalne uła-
twienie procedury ubiegania się 

o dotację z programu „Czyste po-
wietrze”, do którego można apli-
kować drogą elektroniczną, ale 
wiele osób wolało odwiedzić 
placówkę Funduszu osobiście, 
by przy okazji skonsultować wnio-
sek. Biorąc pod uwagę, że zainte-
resowanie programem jest bardzo 
duże, a nabór jest prowadzony 
w sposób ciągły, powinno to 
upłynnić procedurę. 

Do tej pory na współpracę 
z Funduszem zdecydowało się już 
28 gmin w województwie łódz-
kim, a są już kolejne zaintereso-
wane. Z terenu powiatu łowic-
kiego przystąpiły do niej miasto 
Łowicz, a także gminy Bielawy 
i Nieborów. 

– Dzwonią do nas osoby zainte-
resowane tym programem, a wiele 
z nich nie jest w stanie bezpośred-
nio współpracować z Funduszem. 
Dlatego uznaliśmy, że jeśli jest 
taka możliwość, to trzeba ludziom 
pomóc – powiedział nam wójt 
gminy Nieborów Jarosław Papu-

ga. Przyznał, że od gminy będzie 
to wymagało odpowiedzialności, 
gdyż będzie dokonywała akcep-
tacji wniosków niejako w imieniu 
Funduszu, jednak uznał, że war-
to podjąć to ryzyko. W zakresie 
współpracy przy realizacji progra-
mu „Czyste powietrze” przeszko-
lonych zostało dwóch pracowni-
ków gminy, ale docelowo będzie 
się tym zajmowała jedna osoba, 
a druga będzie ją zastępowała.

Sekretarz Zbigniew Żaczek po-
wiedział nam, że gmina Kocie-
rzew Płd. na razie nie przystąpiła 
do współpracy przy realizacji pro-
gramu „Czyste powietrze”, ponie-
waż wiązałoby się to z koniecz-

nością przeszkolenia pracownika 
i obciążenia go dodatkowymi obo-
wiązkami. Jego zdaniem gmina 
i tak funkcjonowałaby na zasadzie 
„biura podawczego”, gdyż doko-
nywałaby tylko wstępnej weryfi -
kacji, zaś za ostateczną ocenę for-
malną odpowiadałby Fundusz. 

Przypomnijmy, że od lutego br. 
w Starostwie Powiatowym w Ło-
wiczu działa punkt informacyjno-
-konsultacyjny, w którym miesz-
kańcy mogą otrzymać porady 
dotyczące pozyskania dofi nanso-
wania w ramach programu „Czy-
ste powietrze”. Jest on czynny 
w każdy piątek, w godzinach 
od 9 do 14. 

Sekretarz powiatu Marcin Plu-
ta powiedział nam, że w dniach, 
w których odbywają się dyżu-
ry, dosłownie nie można przejść 
przez korytarz, co świadczy o du-
żym zainteresowaniu programem. 
Dlatego też starosta zastanawia 
się, czy nie rozszerzyć działania 
tego punktu o dodatkowy dzień 
dyżurowania. 

DOtaCja z PrOGramu „CzYste POWietrze” – iLe i na CO? 

„czyste�powietrze”�to�rządowy�
program�skierowany�do�
osób�fi�zycznych,�będących�
właścicielami�domów�
jednorodzinnych.�Przewiduje�
on�możliwość�ubiegania�się�
o�dofi�nansowanie�m.in.�
na�wymianę�pieców�i�instalacji�
centralnego�ogrzewania,�
wykonanie�ocieplenia�domu�
lub�stropów,�wymianę�okien�
lub�drzwi�albo�montaż�baterii�
słonecznych�lub�pomp�ciepła.�
minimalny�możliwy�koszt,�od�

którego�liczona�będzie�dotacja,�
wynosi�7�tys.�zł,�maksymalny�
–�53�tys.�zł.�jeśli�
przedsięwzięcie�będzie�
droższe,�dodatkowe�koszty�
mogą�zostać�sfi�nansowane�
w�formie�pożyczki.�
to,�na�jakie�dofi�nansowanie�
w�ramach�programu�„czyste�
powietrze”�możemy�liczyć,�
zależy�od�tego,�jaki�jest�
miesięczny�dochód�na�osobę�
w�naszym�gospodarstwie�
domowym.�tak�naprawdę,�im�

niższy�dochód�
na�osobę,�tym�wyższy�procent�
kosztów�kwalifi�kowanych�
przewidzianych�do�wsparcia�
dotacyjnego�(np.�dochód�
do�600�zł/os.�to�dotacja�
w�wysokości�do�90%).�
Dotychczas�wdrażaniem�
programu�„czyste�powietrze”�
zajmowały�się�wojewódzkie�
fundusze�ochrony�
Środowiska,�zaś�teraz�ich�
partnerami�mogą�być�gminy.�
aa 

aGnieszka
antOsieWiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Na�współpracę�
z�funduszem�
zdecydowało�się�
już�28�gmin�
w�województwie�łódzkim.

Gmina kiernozia
Sprostowanie

W numerze 32/2019 NŁ błęd-
nie podałam nazwiska delegatów, 
którzy w wyniku wyborów z 28 
lipca zostali wybrani do rady po-
wiatowej Izby Rolniczej Woje-
wództwa Łódzkiego w dwuman-
datowym okręgu wyborczym z 
gminy Kiernozia. Do tejże rady 
dostali się: Waldemar Kobierecki 
(zdobył 42 głosy) i Łukasz Sko-
nieczny (35 głosów).  

Kandydatów i wszystkich za-
interesowanych za pomyłkę prze-
praszam.  Agnieszka Antosiewicz 

Powiat łowicki�
Zwrot podatku 
akcyzowego 
dla rolników 

Do 2 września każdy rolnik, 
który chce odzyskać część pie-
niędzy wydanych na olej napędo-
wy używany do produkcji rolnej, 
musi złożyć odpowiedni wniosek 
w swoim urzędzie gminy lub mia-
sta, w zależności od miejsca poło-
żenia gruntów rolnych. 

Do wniosku należy dołączyć 
faktury stanowiące dowód zaku-
pu oleju napędowego od 1 lutego 
do 31 lipca 2019 r. Wysokość 
zwrotu podatku w 2019 roku wy-
nosi 1 zł za 1 litr zakupionego ole-
ju napędowego. 

Pieniądze będą wypłacane 
w październiku w kasie urzędu 
gminy lub miasta, albo przelewem 
na rachunek bankowy podany 
we wniosku.  aa 
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Gmina Domaniewice�|�oświadczenia�majątkowe�za�2018�rok

W kieszeniach urzędników i radnych
Od kilku tygodni prezentujemy na naszych 
łamach oświadczenia majątkowe samorządowców 
z terenu gmin powiatu łowickiego.  
Tym razem sprawdziliśmy co mają i ile zarobili 
urzędnicy i radni z gminy Domaniewice.

�Paweł kwiatkowski, wójt 
gminy. W oświadczeniu mająt-
kowym za zeszły rok wójt wyka-
zał 43.000 zł w ramach oszczęd-
ności oraz 28.528 zł w ramach 
Funduszu Inwestycyjnego ARKA 
(współwłasność z córką). W po-
przednim roku środków tych było 
30.567 zł. We współwłasności 
z żoną i córką jest posiadaczem 
mieszkania o powierzchni 66 
mkw. o wartości 96.000 zł. Wraz 
z córką dysponuje gospodarstwem 
sadowniczym o wielkości 1,06 
ha bez zabudowań, którego war-
tość szacuje się na 30 tys. zł. Z ty-
tułu jego posiadania w 2018 roku 
osiągnął dochód w kwocie 7.000 
zł (przychód – 12.000 zł). Wśród 
innych posiadanych we wspólno-
ści nieruchomości wymienił: las 
o powierzchni 0,82 ha i wartości 
25.000 zł oraz garaż o wielkości 
15 mkw. szacowany na 6.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia na stano-
wisku wójta gminy Domaniewi-
ce Paweł Kwiatkowski osiągnął  
w zeszłym roku dochód w wy-
sokości 126.047,48 zł brutto.  
Na podstawie innych działalno-
ści udało się mu uzyskać: 244 zł  
– z działalności wykonywanej 
osobiście, 2.507,28 zł – z innych 
źródeł, 2.781 zł – ARiMR. Z ty-
tułu dzierżawy sadu o powierzch-
ni 1 ha osiągnął dochód w kwocie 
7.000 zł (przychód 12.000 zł). 

Jest właścicielem samochodu 
marki Volkswagen Transporter  
z 2004 roku, samochodu osobo-
wego marki Fiat Bravo z 2008 
roku oraz ciągnika rolniczego  
z 1984 roku. We współwłasności 
z córką posiadał samochód oso-
bowy – Suzuki Swift z 2008 roku. 

Nie posiada zobowiązań pienięż-
nych powyżej 10.000 zł. 

�zofia Sut, sekretarz gmi-
ny. W ramach wolnych środków 
finansowych wykazała 180.000 
zł. Jest właścicielką domu o po-
wierzchni 120 mkw., którego 
wartość szacuje się na 180.000 
zł oraz mieszkania o powierzch-
ni 39,89 mkw. i wartości 160 tys. 
zł (we współwłasności). Jest rów-
nież współwłaścicielką gospo-
darstwa rolnego o powierzchni 
2,65 ha, którego wartość szacuje 
się na 30.000 zł. W zeszłym roku 
nie przyniosło ono dochodów.  
W posiadaniu sekretarz znajduje 
się również działka pod budyn-
kiem mieszkalnym o wielkości 
1.156 mkw. i wartości 15.000 zł. 

Z tytułu wynagrodzenia na sta-
nowisku sekretarza gminy Do-
maniewice Zofia Sut uzyskała 
dochód w kwocie 100.704,79 zł. 
Wśród innych źródeł dochodów 
wskazała sprzedaż udziału części 
gospodarstwa rolnego – 140.000 
zł oraz podział majątku i zwrot 
udziałów – 14.746,94 zł. 

Jest właścicielką Opla Corsy 
z 2010 roku. Wraz z drugim kre-
dytobiorcą posiada kredyt w ban-
ku BGŻ BNP Paribas na zakup 
mieszkania. Zobowiązanie łączne 
na koniec 2018 roku to 140.301,66 
zł.

� Alicja Szymajda, skarb-
nik gminy. W oświadczeniu 
majątkowym za 2018 rok skarb-
nik wykazała posiadanie 100.000 
zł we wspólności małżeńskiej. 
Dysponuje domem o powierzch-
ni 125 mkw. (majątek odrębny). 

Wartość tej nieruchomości szacu-
je się na 160.000 zł. Jest również 
właścicielką gospodarstwa rolne-
go o wielkości 2,02 ha i warto-
ści 70.000 zł. W ubiegłym roku  
z tego tytułu skarbnik nie uzyska-
ła dochodu. 

W zeszłym roku ze stosunku 
pracy, czyli zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy w Domaniewicach, 
Alicja Szymajda otrzymała wyna-
grodzenie w kwocie 96.925,76 zł. 
Z tytułu dopłat z ARiMR uzyskała 
1.478,17 zł. 

Wraz z mężem posiada dwa sa-
mochody osobowe: marki Volks-
wagen Polo z 2001 roku oraz Ford 
Focus z 2017 roku. Wraz z synem 
dysponuje samochodem marki 
Volkswagen Passat z 2001 roku. 
Nie posiada zobowiązań finanso-
wych powyżej 10.000 zł.

� Bartłomiej Jurga, prze-
wodniczący Rady Gminy Do-
maniewice. W ramach wolnych 
środków finansowych zgromadził 
35.000 zł (wspólność małżeńska). 
Dysponuje domem o powierzch-
ni 160 mkw., którego wartości nie 
wskazał w oświadczeniu. 

Prowadzi działalność gospo-
darczą, z tytułu której w zeszłym 
roku osiągnął przychód w wyso-
kości 200.026,05 zł, zaś dochód 
w kwocie 19.986,86 zł. Wśród in-
nych źródeł dochodów wskazał: 
dietę radnego i przewodniczące-
go Rady Gminy w kwocie 3.380 
zł oraz dofinansowanie do pra-
wa jazdy kat. C+E – kwalifikacja 
wstępna na 5.095 zł. 

Jest posiadaczem samochodu 
Opel Insignia z 2012 roku, Volks-
wagena Passata z 2015 roku, cią-
gnika rolniczego z 2007 roku oraz 
agregatu uprawowo-siewnego 
(wspólność majątkowa). 

Wśród zobowiązań finan-
sowych wskazał: pożyczkę le-
asingową na ciągnik rolniczy, 
której wartość początkowa wyno-
siła 138.990 zł, zaś na koniec ze-
szłego roku do spłaty pozostało 
62.790,14 zł, leasing operacyjny 
VW Passat – do spłaty 69.901,25 
zł oraz pożyczkę od rodziców  
w wysokości 35.000 zł, spłaconą 
do chwili zakończenia minionego 
roku w całości.

� Rafał Góra, radny. Jest 
właścicielem domu o powierzchni 
130 mkw., a wartość tej nierucho-
mości szacuje się na 300.000 zł.  
W ramach majątku odrębne-
go dysponuje również gospo-
darstwem rolnym o powierzch-
ni 4,3255 ha i wartości 110.000 
zł. W zeszłym roku, podobnie 
jak w poprzednich latach, z ty-
tułu jego posiadania nie osiągnął 
żadnych dochodów. Radny pro-
wadzi działalność gospodarczą 
(usługi ogólnobudowlane), która  
w 2018 r. przyniosła mu dochód 
w wysokości 24.435,30 zł (przy-
chód: 208.315,78 zł). Jest to kapi-
tał zgromadzony w ramach mał-
żeńskiej wspólności majątkowej.  
W zeszłym roku pobrał dietę rad-
nego w kwocie 2.000 zł i otrzymał 
dopłaty z ARiMR – 3.600 zł. 

Jest właścicielem koparko-łado-
warki Ford 550 z 1988 roku, łado-
warki teleskopowej New Holland 
z 2001 roku oraz traktora Ursus  
z 1988 roku. Na koniec ubiegłe-
go roku nie posiadał oszczędno-
ści ani zobowiązań kredytowych  
na kwotę powyżej 10.000 zł.

� Paulina Jabłońska, rad-
na. W oświadczeniu majątko-

wym za ubiegły rok radna wy-
kazała w postaci oszczędności 
12.000 zł (wspólność małżeńska) 
oraz 249 USD. 

Wraz z mężem jest właściciel-
ką domu o powierzchni 108 mkw. 
o wartości 100.000 zł. Wśród in-
nych posiadanych nieruchomości 
wymieniła: las o powierzchni 0,36 
ha, działkę zabudowaną domem 
wielkości 0,21 ha oraz garaże  
o powierzchni 60 mkw. Ich war-
tość szacowana jest na 50.000 zł.

Wykazane inne źródła docho-
dów dowodzą, że w ubiegłym 
roku radna pobrała dietę w wyso-
kości 400 zł oraz świadczenie ro-
dzinne w kwocie 1.266,70 zł. 

Jest zobowiązana kredytem 
zaciągniętym na 20.000 zł na re-
mont mieszkania. Na koniec ubie-
głego roku do spłaty pozostało 
14.000 zł. 

� Sławomir karcz, radny. 
Jest właścicielem domu o wiel-
kości 220 mkw., którego war-
tość szacowana jest na 190.000 
zł (wspólność małżeńska). W ra-
mach majątku odrębnego posiada 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 1,66 ha o wartości 24.000 zł.  
Z tego tytułu osiągnął dochód  
w wysokości 2.000 zł. 

Wśród posiadanych nierucho-
mości wymienił las o wielko-
ści 0,48 ha oraz 2,23 ha. Wartość 
łączna to 51.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia radny po-
brał wynagrodzenie w kwocie 
54.858,31 zł. Na inne źródła jego 
dochodów w ubiegłym roku zło-
żyły się: dieta radnego – 2.800 
zł, dieta z tytułu pełnienia funkcji 
społecznych – 1.920 zł oraz do-
płaty bezpośrednie – 10.220 zł. 
W grudniu ubiegłego roku nie po-
siadał zgromadzonych oszczęd-
ności, zobowiązań finansowych 
oraz mienia ruchomego powyżej 
10.000 zł.

ireneusz kuciński, radny. 
Z oświadczenia majątkowego 
wynika, że na koniec 2018 r. rad-
ny zgromadził 5.000 zł w ramach 
wolnych środków (wspólność 
małżeńska). W 1/3 jest współwła-
ścicielem domu o pow. 110 mkw.  
i wartości 100.000 zł. Jego mają-
tek odrębny stanowi gospodarstwo 
rolne o wielkości 5,09 ha i warto-
ści 100.000 zł, z tytułu którego 
uzyskał w zeszłym roku dochód 
w kwocie 7.000 zł. Wśród innych 
źródeł dochodów radny wskazał 
wynagrodzenie z tytułu zatrudnie-
nia w wysokości 17.735,57 zł, die-
tę w kwocie 2.800 zł, a także do-
płaty z ARiMR – 8.370,01 zł. Jest 
właścicielem ciągnika rolniczego 
z 1978 r.

�Anna Loba, radna. W ra-
mach wolnych środków radna 
wraz z mężem dysponuje kapita-
łem w wysokości 41.000 zł. Mał-
żonkowie są również właścicie-
lami domu o powierzchni 250 
mkw. oraz wartości szacowanej  
na 250.000 zł. Posiadają także pra-
wa do działki o wielkości 0,062 ha 
zabudowanej wspomnianą nie-
ruchomością. Wartość działki to 
20.000 zł. 

Na dochód radnej w 2018 roku 
złożyły się: świadczenie ZUS  
– 2.126,08 zł, zasiłek dla bezro-
botnych – 4.438,50 zł, dieta radnej  
– 800 zł, świadczenie 500+  
– 18.000 zł oraz inne świadczenia 
– 6.056 zł. Jest właścicielką samo-
chodu osobowego marki Toyota 
Avensis z 2005 roku.

� Dorota Lusztak, radna. 
Na koniec ubiegłego roku rad-
na zgromadziła 110.000 zł w ra-
mach wolnych środków (wspól-
ność małżeńska). Jest właścicielką 
domu o powierzchni 100 mkw. 
oraz wartości 150.000 zł. Dys-
ponuje gospodarstwem rolnym 
o wielkości 6,4673 ha i wartości 
130.000 zł. Z tytułu jego posia-
dania osiągnęła dochód w kwo-
cie 20.000 zł. W ubiegłym roku 
pobrała dietę radnej w wysoko-
ści 1.750 zł, świadczenie 500+ 
oraz inne świadczenia – 24.804 
zł. Otrzymała również dopłaty  
z ARiMR w kwocie 10.989,98 zł. 
Wraz z mężem jest właścicielką 
traktora z 1989 roku oraz samo-
chodu marki Mitsubishi z 2013 
roku. Nie posiada zobowiązań fi-
nansowych.

� Grzegorz marczak, rad-
ny. W ramach małżeńskiej wspól-
ności majątkowej na koniec ze-
szłego roku radny wykazał 45.000 
zł oraz 1.000 euro w postaci wol-
nych środków. Wraz z żoną dys-
ponuje domem o powierzchni 190 
mkw. oraz wartości szacowanej 
na 450.000 zł. Są również wła-
ścicielami mieszkania o wielko-
ści 44 mkw. i wartości 200.000 zł. 
Wśród innych nieruchomości rad-
ny wskazał na posiadanie 2 dzia-
łek o łącznej wartości 100.000 zł 
(60 mkw.). Prowadzi działalność 
gospodarczą, która w zeszłym 
roku przyniosła mu dochód w po-
staci 50.061,66 zł. Inne źródła do-
chodów wskazane przez radnego 
w oświadczeniu majątkowym to 
wynajem mieszkania – 7,200 zł 
oraz dieta radnego – 2.600 zł. Jest 
właścicielem dwóch samochodów 
marki Mercedes z 2003 roku. 

�małgorzata Ogonowska, 
radna. W majątkowej wspólności 
małżeńskiej radna posiada 60.000 
zł w ramach wolnych środków. 
Dysponuje mieszkaniem komu-
nalnym o pow. 70 mkw., którego 
wartości nie wskazała w oświad-
czeniu i garażem o wielkości 15 
mkw. i wartości 2.000 zł (wspól-
ność małżeńska). W zeszłym 
roku ze stosunku pracy uzyskała 
68.821,25 zł. Dieta radnej powia-
towej pozwoliła jej uzyskać do-
chód w kwocie 16.846,88 zł, zaś 
radnej gminnej – 800 zł. Nie po-
siada zobowiązań finansowych.

� małgorzata Pawlata, 
radna. Jest współwłaścicielką 
domu o powierzchni 131,25 mkw., 
którego wartość szacowana jest 
na 250.000 zł (w 1/3). Dysponu-
je także mieszkaniem o wielko-
ści 26,90 mkw. i wartości 80.000 
zł (własność). W 1/3 jest właści-
cielką gospodarstwa rolnego li-
czącego 5,04 ha. Jego wartość to 
80.000 zł. Z tytułu jego posiadania 
w zeszłym roku osiągnęła dochód 
w kwocie 2.450 zł (dopłaty bez-
pośrednie). W 2018 roku pobra-
ła wynagrodzenie w wysokości 
55.596,32 zł netto z tytułu zatrud-
nienia. Na inne źródła dochodów 
radnej składają się: dieta radnej  
– 800 zł oraz umowa o dzieło  
– 700 zł. Nie posiada mienia ru-
chomego o wartości przekraczają-
cej 10.000 zł oraz kredytów prze-
kraczających tę wartość.

�marcin Rolewski, radny. 
Dysponuje domem o powierzch-
ni 199 mkw., którego wartości nie 
określił w oświadczeniu ze wzglę-
du na brak tytułu prawnego. Z ty-

tułu zatrudnienia w zeszłym roku 
osiągnął dochód w wysokości 
11.172,76 zł. Pobrał również dietę 
radnego w kwocie 3.000 zł.

� Jan Spychała, radny. 
W oświadczeniu majątkowym 
za zeszły rok radny wykazał 
83.250 zł, zgromadzonych w for-
mie oszczędności w ramach mał-
żeńskiej wspólności majątkowej. 
Wraz z żoną jest właścicielem 
domu o powierzchni 185 mkw. 
Wartość tej nieruchomości osza-
cował na 353.900 zł. Dysponuje 
gospodarstwem rolnym, którego 
powierzchnia wynosi 17,58 ha, 
zaś wartość 905.000 zł. 

Z tytułu jego posiadania  
w zeszłym roku osiągnął dochód 
w wysokości 49.200 zł (przychód: 
161.700 zł). Jest również posiada-
czem gospodarstwa rolnego bez 
zabudowy o wielkości 13,54 ha 
oraz wartości 246.500 zł. Pozwo-
liło ono uzyskać 4.750 zł. W ze-
szłym roku pobrał dietę radnego 
w kwocie 3.000 zł. Zgromadził 
również 35.728 zł z tytułu dopłat 
ARiMR. Jest właścicielem ciągni-
ka marki Zetor z 1990 roku, Bizo-
na z 1990 roku, Stara z 1996 roku 
oraz innych maszyn rolniczych. 
Dysponuje dwoma samochodami: 
Oplem z 2007 roku oraz Fiatem  
z 1998 roku. Nie posiada zobo-
wiązań finansowych.

� Arkadiusz Stajuda, rad-
ny. Wraz żoną dysponuje domem 
o powierzchni 240 mkw. oraz 
wartości 350.000 zł. Nierucho-
mość ta położona jest na działce  
o wielkości 0,8 ha i warto-
ści 50.000 zł. W 1/3 radny jest 
współwłaścicielem 90-metro-
wego mieszkania o wartości 
100.000 zł. Z tytułu zatrudnienia 
pobrał w zeszłym roku wynagro-
dzenie w wys. 78.848,47 zł, zaś 
z tytułu diety radnego środki w 
kwocie 5.336,67 zł. We wspól-
ności małżeńskiej posiada samo-
chód osobowy marki Honda z 
2012 r. Zaciągnął kredyt gotów-
kowy w wys. 40.000 zł na za-
kup samochodu. Na koniec 2018 
roku radnemu pozostało do spła-
ty 9.036 zł. 

� Wiesława Wojda, rad-
na. Jest właścicielką części domu  
o powierzchni 120 mkw. oraz war-
tości 120.000 zł, a także części go-
spodarstwa rolnego o powierzchni 
24 ha i wartości 200.000 zł. Wśród 
źródeł dochodów wskazała świad-
czenia KRUS na 11.196 zł. Jest po-
siadaczką Toyoty Avensis z 2007 
roku. Wśród zobowiązań finanso-
wych wymieniła kredyt na zakup 
maszyn rolniczych w wysokości 
480.000 zł. Na koniec ubiegłego 
roku do spłaty pozostało radnej 
300.000 zł.

 
�Sławomir ziarnik, radny. 

Zgromadził 20.000 zł w ramach 
małżeńskiej wspólności mająt-
kowej. Dysponuje domem o po-
wierzchni 110 mkw., którego war-
tości nie wskazał w oświadczeniu. 
Z tytułu zatrudnienia radny uzy-
skał w zeszłym roku dochód  
w wysokości 39.240,94 zł. Wśród 
innych źródeł zarobkowych wska-
zał również dietę radnego w kwo-
cie 800 zł, świadczenie 500+  
– 10.000 zł oraz zasiłek rodzinny 
w wysokości 1.900 zł (wspólność 
małżeńska). Jest współwłaścicie-
lem samochodu Volkswagen Sha-
ran z 2003 roku oraz ciągnika rol-
niczego z 2000 roku.  aw

reklama
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Łowicz�|�trwają�inwestycje�spółki�maspex.�i�to�nie�ma�być�koniec

Ultranowoczesne technologie
w Agros Nova
Postępują prace nad rozbudową i modernizacją należącego do grupy 
Maspex zakładu przetwórstwa owoców i warzyw Agros Nova. 
Od 3 miesięcy działa już nowoczesna hala produkcyjna, kończy się 
urządzanie nowych pomieszczeń biurowych, powstaje też wysoki 
na 31 metrów magazyn wysokiego składowania, który ma być gotowy 
w II kwartale przyszłego roku.

Założone w 1990 roku przed-
siębiorstwo Maspex obecnie jest 
potężnym koncernem, potenta-
tem rynku spożywczego w Pol-
sce i całej Europie Środkowo-
-Wschodniej. W 2015 roku grupa 
przejęła Zakłady Przetwórstwa Owo-
cowo-Warzywnego „Agros Nova” 
w Łowiczu wraz z produkowany-
mi tu wcześniej markami. Plan in-
westycji w Łowiczu wpisuje się 
w dynamiczny rozwój i ofensywę 
rynkową grupy, jaką od lat wyraź-
nie widać.

nowa hala, inny 
komfort pracy
Przypomnijmy, że nowa hala 

produkcyjna została oddana do 
użytku w maju, pracownicy mie-
li więc już czas, żeby się do niej 
przyzwyczaić. W porównaniu 
z poprzednią, ta jest większa, bar-
dziej przestrzenna, doświetlona 
i lepiej wentylowana. Co prawda 
kiedy odwiedziliśmy ją 7 sierp-
nia i tak było w niej dość gorąco 
(choć nie tak jak w starej), ale był 
to akurat dzień wyjątkowo ciepły. 
Trudno byłoby zaprzeczyć temu, 
że znacząco podniósł się komfort 
pracy. W zasadzie nie ma już pra-
cy typowo fi zycznej, która ograni-
cza się teraz do prostych czynno-
ści, takich jak na przykład ręczne 
wykładanie słoików na transpor-
ter produkcyjny. Urządzenia są 
na tyle zaawansowane i zautoma-
tyzowane, że na przykład same 
dostosowują prędkość taśmy pro-
dukcyjnej. – Nie będzie przesadą 
stwierdzenie, że są to urządzenia 
najnowocześniejszej technologii 
stosowanej w przemyśle spożyw-

czym – mówi dyrektor produkcji 
Jarosław Ruta.

Nie znaczy, że ludzie nie są 
potrzebni, bo pracę maszyn ktoś 
musi nadzorować, nie jest to już 
jednak aż tak absorbujące. – Wie-
le osób, które kiedyś nie mogły 
ani na moment odejść od maszyny 
bez zastępstwa, teraz może spo-
kojnie iść na śniadanie – mówi dy-
rektor zakładu Dariusz Piotrowski.

Stwierdza on też, że o ile przed 
wprowadzeniem zmian wielu pra-
cowników patrzyło na nie z oba-
wą, co jest reakcją dość natural-
ną u ludzi przyzwyczajonych do 
pewnego, stałego od lat modelu 
pracy, to teraz obawy prysnęły.

– Dziś, po tych trzech miesią-
cach, chyba nikt na hali nie chciał-
by wracać do tego, co jest już 
przeszłością – mówi prezes zarzą-
du Agros Nova Jarosław Samsel. 
– Nawet starsi pracownicy, któ-
rzy obawiali się, że nie podołają 
obsłudze nowych linii, po prze-
szkoleniu nie mają z tym żadnego 
problemu. Nowe systemy mają to 
do siebie, że ich obsługa jest czę-
sto intuicyjna, a co za tym idzie 
– prosta.

Część budynku z halą została 
zaadaptowana jako wyraźnie od-
rębna część socjalno-biurowa. Są 
pomieszczenia biurowe, ale też 
przestrzenna kuchnia i jadalnia, 
szatnie, łazienki, toalety. Gdyby 
były łóżka, można by tam miesz-
kać. Obecnie urządzane są po-
mieszczenia biurowe i admini-
stracyjne. – W zasadzie brakuje 
już tylko pełnego umeblowania, 
ale ma się ono pojawić już w naj-
bliższych dniach – mówi dyrektor 
Ruta.

31 metrów, 
30 tysięcy palet
Najbardziej charakterystycz-

nym, bo największym, obiektem 
na terenie zakładu będzie powsta-
jący na naszych oczach maga-
zyn wysokiego składowania. Jego 
konstrukcję widać z daleka. Nie 
mógłby być mały, skoro ma się 
w nim znajdować 30 tys. miejsc 
paletowych, a przewożące je wóz-
ki (nazywane „układniami”) będą 
się między nimi poruszały w pio-
nie i w poziomie.

Cała praca w magazynie bę-
dzie się odbywała automatycznie, 

kierowana przez system kompu-
terowy. Nie ma potrzeby, by ktoś 
na bieżąco wydawał polecenia, 
system sam będzie układał po-
szczególne palety i sam wysyłał 
wózek po tę, którą trzeba akurat 
załadować. Taki wózek do każ-
dej z nich będzie miał w każ-
dym momencie bezpośredni do-
stęp, tzn. nie będzie dochodziło 
do blokowania się i kolizji między 
układniami. Na podstawie ety-
kiet na produktach system będzie 
je układał według dat ich zdatno-
ści do spożycia i zawsze wydawał 
w pierwszej kolejności te z bliż-
szym upływem terminu. Krót-
ko mówiąc – w przypadku palet 
tych samych produktów, te, któ-
re zostały wyprodukowane wcze-
śniej, mają pierwszeństwo przy 
wydawaniu. Tę zasadę określa się 
w branży krótkim terminem 
„FIFO” (fi rst in, fi rst out), w odróż-
nieniu od „LIFO” (last in, fi rst out).

System przygotowywania palet 
do wysyłki będzie zintegrowany 
z ruchem ciężarówek na parkin-
gu (wjazd od ulicy Piłsudskie-
go). Podjeżdżający kierowca au-
tomatycznie będzie otrzymywał 
informację na które stanowisko 
ma podjechać, by odebrać paletę 
(przy okazji wyjaśnijmy, że Agros 
nie używa własnych środków 
transportu, ciężarówki po towar 
są podstawiane przez odbiorców). 
Wymagania co do terminów reali-
zowania dostawy są coraz więk-

sze, 24 godziny na przygotowa-
nie towaru to już norma – to jedna 
z przyczyn, dla których fi rma za-
inwestowała miliony w nowy ma-
gazyn i halę.

Rola człowieka przy obsłudze 
magazynu będzie się ogranicza-
ła tylko do sprawdzania i ewen-
tualnie wycofywania jakiejś pa-
lety czy partii, które z jakiegoś 
powodu nie powinny trafi ć do 
dostawcy (można będzie to zro-
bić z komputera za pomocą pro-
stego polecenia). Ludzie w ogóle 
nie mają prawa wchodzić do ma-
gazynu podczas jego pracy. Będą 
się tam mogli znaleźć jedynie pra-
cownicy wykonujący prace kon-
serwatorskie, ale tylko po całkowi-
tym wstrzymaniu pracy systemu. 
Można się więc domyślić, że bę-

dzie to potrzebne tylko w szcze-
gólnych sytuacjach.

Choć z perspektywy laika 
działanie takiego złożonego sys-
temu bez sterującego nim czło-
wieka może brzmieć jak pomysł 
zaczerpnięty z science fi ction, po-
dobne systemy funkcjonują już 
z powodzeniem w innych zakła-
dach grupy Maspex. 

Konstrukcję magazynu wznosi-
li pracownicy fi rmy Budimex, tej 
samej, która zbudowała nową halę 
produkcyjną. Montażem całej 
technologii zajmuje się natomiast 
włoska fi rma Quantum Qguar, 
która wyposażała w nią również 
inne obiekty Maspex. Oczywiście 
na wysokości pracują tylko ludzie 
ze specjalnymi uprawnieniami 
i badaniami. Nie ma mowy, by 
znalazł się tam ktoś cierpiący na 
lęk wysokości czy zawroty głowy. 

Hala produkcyjna i magazyn 
będą połączone nadziemnym 
łącznikiem, którym – także bez 
udziału człowieka – będą jeździ-
ły wózki.

Co jeszcze 
na terenie zakładu?
Nie zapadła jeszcze decyzja co 

do przyszłości starej części zakła-
du, której obiekty pamiętają jesz-
cze lata 60. i 70. ubiegłego wieku 
(najstarszy obiekt jest z 1965 roku, 
kiedy zakład powstał). Prezes 
Samsel nie wyklucza, że zostaną 
one rozebrane. – W planach jest 

tOmasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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wykorzystanie tej części – mówi. 
– Wiadomo, że w przypadku 
przestarzałych obiektów bardziej 
opłacalne jest ich wyburzenie 
i stawianie w ich miejsce nowych, 
od początku dostosowanych 
do współczesnych standardów. 
Prawdopodobnie tak się okaże 
i w tym przypadku. Podkreślam 
jednak, że wiążąca decyzja w tym 
zakresie jeszcze nie zapadła.

Jarosław Samsel po raz kolejny 
podkreśla, że jego fi rma w sposób 
szczególny dba o przestrzeganie 
obowiązujących przepisów i tak 
też było w tym przypadku. Dzia-
łania podjęte przez fi rmę w związ-
ku z przebudową kanału Kostka 
zostały dogłębnie zbadane przez 
organy administracji obu instancji, 
które to organy potwierdziły tylko 
zgodność tych działań z obowią-
zującym prawem – mówi. – Co do 
obaw okolicznych mieszkańców, 
to przebudowa kanału nie tylko 
nie zwiększa ryzyka podtopień, 
ale wręcz je jeszcze zmniejsza.

Prezes Samsel mówi, że 
w planach ZPOW Agros Nova jest 
stałe inwestowanie i udoskonala-
nie technologii, w dalekich pla-
nach są już nowe przedsięwzięcia, 
o których jednak na razie nie chce 
mówić. – Z pewnością obecnie 
prowadzone inwestycje nie będą 
ostatnimi w zakładzie – mówi.

Pomidory 
nadal ulubione
Gusta klientów stale się zmie-

niają, choć zasadniczo tendencja 
od lat jest stała – życzą sobie oni 
produktów jak najmniej przetwo-
rzonych, im bardziej owoce w dże-
mie przypominają świeże owoce, 
tym lepiej.

Zwiększa się też w Polsce 
świadomość szkodliwości cukru, 
dlatego coraz większym powo-
dzeniem cieszą się produkty ni-
skosłodzone. 

Z drugiej strony coraz więk-
sze tempo życia sprawia, że wie-
lu ludzi chce przyrządzać posił-
ki szybko i łatwo – co z kolei nie 
kojarzy się ze zdrowym odżywia-
niem. Złotym środkiem mogą się 
okazać takie dania jak gotowe ka-
szotto czy risotto, nowości w ofer-
cie Agros Nova – łatwe i szybkie 
w przyrządzeniu, ale nie tak kalo-
ryczne jak typowe dania instant. 

Oczywiście nadal podstawę 
wśród przetworów stanowią pro-
dukty popularne od dawna. Ogól-
nie lekko spada w Polsce rynek 
dżemów, dlatego jako lider ryn-
kowy Maspex szukać innowacyj-
nych propozycji, które cały czas 
będą go uatrakcyjniać. Nadal ro-
śnie natomiast popyt na gotowe 
sosy i dania gotowe. Jeśli chodzi 
o wykorzystywane surowce, to do 
Agros Nova trafi ają w zasadzie 
wszystkie rodzaje owoców i wa-
rzyw występujących na naszym 
terenie. Pod względem przetwa-
rzanej ilości niezmiennie królują 
pomidory. – W ciągu roku są co 
najwyżej dwa miesiące, wiosną, 
w których zakład pracuje mniej 
intensywnie – mówi dyrektor 
Samsel. – Z początkiem maja za-
czyna się sezon na truskawki, po-
tem płynnie przechodzi w kolejne 
uprawy, aż do buraka w marcu

Czy będą podwyżki 
płac?
Na ten moment ZPOW „Agros 

Nova” zatrudnia około 650 pra-
cowników. W przypadku specjali-

stów i pracowników technicznych 
(inżynierowie, mechanicy, elek-
trycy) zdecydowana większość 
to mieszkańcy Łowicza i okolic. 
W kadrze kierowniczej zakładu 
po przejęciu przez Maspex po-
jawili się tylko prezes Samsel 
oraz dyrektor zakładu Dariusz 
Piotrowski, pozostali pracowali 
w Agros Nova już przed 2015 ro-
kiem, najczęściej od wielu lat.

Inaczej to wygląda w przypad-
ku operatorów maszyn, czyli pra-
cy nie wymagającej wcześniej-
szego doświadczenia (bo fi rma 
zapewnia niezbędne przeszko-
lenie). W tym przypadku chęt-

nych w okolicy często brakuje, 
a fi rma, zgodnie zgodnie z ogól-
nopolską tendencją, posiłkuje się 
pracownikami z Ukrainy. – Pra-
cę mamy, ale pracowników stale 
musimy szukać – mówi dyrektor 
Samsel. Mówi, że fi rma będzie 
dążyła do podwyżek wynagro-
dzenia, choć zaznacza przy tym, 
że według skrupulatnie przepro-
wadzonej analizy, wynagrodze-
nia w jego zakładzie są wyższe 
niż średnia na podobnych stano-
wiskach w innych fi rmach woje-
wództwa łódzkiego (branży prze-
twórczej i nie tylko), warunki 
pracy też są lepsze.

– Na ten moment szukamy pra-
cowników, w niedalekiej przy-
szłości będziemy potrzebowa-
li kilkudziesięciu osób – mówi. 
– Zapotrzebowanie będzie się sta-

le zwiększało, w planach mamy 
już kolejne projekty, które będą 
wymagały obsługi. 

Uruchamiane mają być nowe 
linie i inne nowe urządzenia, dla-
tego, mimo postępującej automa-
tyzacji produkcji, ludzi potrzeba 
coraz więcej. Zmienia się nato-
miast charakter ich pracy. 

– Nie zapominajmy, że jeste-
śmy związani nie tylko z naszymi 
pracownikami, ale też wielką gru-
pą dostawców, od których kupuje-
my surowce – podkreśla dyrektor 
Samsel. – W większości są to rol-
nicy i plantatorzy z okolic Łowi-
cza. 

Gmina Nieborów�|�Panattoni�skupuje�grunty�przy�a2�pod�Dzierzgowem

Tu powstanie magazyn
Tyle właściwie można się dowiedzieć od fi rmy 
Panattoni na temat wykorzystania gruntu, który 
aktualnie skupuje od właścicieli w sąsiedztwie 
autostrady A2 pomiędzy miejscowością 
Dzierzgówek a Drogą Krajową nr 70. 

Panattoni to duża fi rma zajmu-
jąca się budową dużych obiektów, 
centrów logistycznych, hal maga-
zynowych i produkcyjnych, która, 
jak powiedziała jej rzeczniczka, 
Anita Pietrykowska, nie zdradza 
swoich zamiarów do czasu ich sfi -
nalizowania.

Fakt jest faktem, fi rma już na 
przełomie roku 2018/2019 zaczęła 
się poważnie interesować terenem 
przy autostradzie na terenie gminy 
Nieborów. Umożliwił jej to przy-
jęty w 2015 roku miejscowy plan 
zagospodarowania gminy Nie-
borów, dla terenów położonych 
na południe od autostrady A2 
i wzdłuż DK70 oraz zabudowań 
wsi Dzierzgów, aż do Bełchowa 
i dalej wzdłuż DK70 w kierunku 
Skierniewic po północnej stronie 
szosy w sąsiedztwie miejscowo-
ści Chyleniec. Radni w przyjętym 
planie przewidzieli tam zabudowę 

magazynową i przemysłową, nie-
uciążliwą dla otoczenia.

– W tej chwili gmina ma plan 
dla terenów położonych na połu-
dnie od autostrady, tereny na pół-
noc od niej (tzw. nieborowskie 
pola) nadal są terenami przezna-
czenia rolniczego. Zmiana prze-
znaczenia na tereny inwestycyjne 
utknęła na poziomie studium, chę-
ci te pogrążyły protesty środowisk 
związanych z ochroną środowiska 
i krajobrazu, w tym Bolimowskie-
go Parku Krajobrazowego – po-
wiedział nam wójt Jarosław Papu-
ga, który dodał. – Obecnie jestem 
na stanowisku, że tereny położone 
na północ powinny pozostać nie-
zmienione, może w przyszłości 
dojrzeją możliwości, aby to zmie-
nić.

Wójt w rozmowie z nami po-
twierdził zainteresowanie fi rmy 
Panattoni terenami przy autostra-
dzie A2. Dodał, że gmina starała 
się zainteresować terenami róż-
nych inwestorów, na wieść o poja-
wieniu się na miejscu przedstawi-
cieli Panattoni skontaktowała się 
z nią, aby poznać jej zamiary 

i możliwość współpracy. Bowiem 
gminie od dawna zależy na pozy-
skaniu inwestorów, którzy podat-
kami wsparliby jej budżet.

Z tego co udało nam się do-
wiedzieć częściowo w gminie, 
a częściowo od mieszkańców 
Dzierzgówka, przedstawiciele fi r-
my podpisali już umowy przed-
wstępne z kilkunastoma właści-
cielami około 40 ha położonych 
przy autostradzie. Na tym terenie 
miałby powstać olbrzymi maga-
zyn, mowa o powierzchni nawet 
10 ha pod dachem. Nikt nie mówił 
wprost o cenach, ale w tym tere-
nie 1 ha ma wartość przekraczają-
cą 0,5 mln zł. 

Wójt w rozmowie z nami zdra-
dził, że gmina przystąpiła do 
zmiany planu zagospodarowa-
nia rejonu, którym obecnie za-
interesowana jest fi rma. – Musi-
my „wytrzeć” z niego naniesioną 
wcześniej drogę o długości 250 
m, która przecina go na pół, a któ-
ra kłóci się z możliwym zagospo-
darowaniem terenu przez fi rmę 
– mówi wójt. Prace nad planem 
rozpoczęły się dwa miesiące temu 
i potrwają ponad rok.

Oprócz tego gmina zajmie się 
planowaniem budowy ronda na 
DK70 (w sąsiedztwie wieży sta-
cji przekaźnikowej telefonii ko-
mórkowej), skąd odejdą drogi 
dojazdowe dla terenów inwesty-
cyjnych w kierunku Dzierzgowa 

oraz Chyleńca. Generalna Dyrek-
cja Dróg Krajowych i Autostrad 
nie zgodziła się na budowę trady-
cyjnego skrzyżowania.

Gmina, oprócz przygotowania 
dokumentacji, weźmie na siebie 
także procedurę wywłaszczenio-
wą pod drogi, która jest niedo-
stępna dla prywatnego inwestora 
i ewentualny wykup terenu. Dro-
ga w kierunku Dzierzgowa prze-
chodzi przez działki ok. 40 wła-
ścicieli.

Prawdopodobnie budową dro-
gi, a może nawet ronda, zajmie się 
Panattoni. Firma już w ten sposób 
działała, biorąc na siebie koszty 
wykraczające poza budowę cen-
trów logistycznych, np. dróg do-
jazdowych.

W Dzierzgowie mówi się obec-
nie o tym, że Panattoni zaintere-
sowane jest kolejnymi gruntami 
położonymi dalej od autostrady 
w kierunku Bełchowa, tam w pla-
nie pod inwestycje jest kilkadzie-

siąt ha terenów, które są w prywat-
nych rękach.

Wójt Jarosław Papuga powie-
dział nam, że jeszcze nie cieszy 
się z inwestora. Czeka na podpi-
sanie umów sprzedaży gruntów 
i dopełnienie formalności zwią-
zanych z planem oraz wywłasz-
czeniem gruntów pod drogę. Cie-
szyć się będzie, gdy rozpocznie 
się budowa, a szczęśliwy – gdy 
do gminy wpłyną dodatkowe pie-
niądze. 

wymagania�co�do�
terminów�realizowania�
dostawy�są�coraz�
większe,�24�godziny�na�
przygotowanie�towaru�
to�już�norma�–�to�jedna�
z�przyczyn,�dla�których�
fi�rma�zainwestowała�
miliony�w�nowy�
magazyn�i�halę.

z�pewnością�
obecnie�prowadzone�
inwestycje�nie�będą�
ostatnimi�w�zakładzie.

prezes Jarosław Samsel

Po zakładzie oprowadzili nas Dariusz Piotrowski, Jarosław Samsel i Jarosław Ruta. w�tle�powstający�magazyn�wysokiego�składowania.�
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tomasz.bartos@lowiczanin.info

Baner informujący o przyszłej inwestycji można�zobaczyć�w�sąsiedztwie�węzła�autostardowego�
„Skierniewice”.
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WSPOmNieNiA |�PozoStaNą�w�NaSzej�PamięciODeSzLi OD NAS�|�21.07.2019–10.08.2019
� �21 lipca:�eligiusz�

Banaszczyk�l.87;�zenon�
Piekarek�l.86;�zofia�Brzeska�
l.74;�józef�wysocki�l.85;�
Barbara�gawinek�l.72;��
jerzy�Szczepański�l.71.

� 23 lipca:�witold�wójcik�l.71;�
marianna�karasiewicz�l.82.

� 24 lipca:�genowefa�
markiewicz�l.83.

� 25 lipca:��
franciszek�kucharski�l.64;�
Danuta�wróbel�l.63.

� 26 lipca:��
krystyna�Białas�l.92;��
franciszek�Dudkiewicz�l.76.

� 27 lipca:�andrzej�Sadowski�
l.76;�Piotr�gajewski�l.�26.

� 29 lipca:��
krzysztof�kubiak�l.60.

� 30 lipca: krystyna�tomczak,�
l.79;�Stanisława�grzelak,�l.87;�
tomasz�foks,�l.45.

� 31 lipca:�józef�modzelewski,�
l.85;�hanna�Skomiał,�l.62;�
joanna�janowicz-garstka,�
l.59;�eugenia�Pisarek,�l.83;�
grzegorz�Piestrzeniewicz,�l.45,�
Stryków.

� 1 sierpnia:�maria�węglarek,�
l.86;�edward�Sawicki,�l.79.

� 3 sierpnia:��
irena�lebioda,�l.88.

� 4 sierpnia:��
władysław�laskowski,�l.92;�
jacek�trepa,�l.54.

� 6 sierpnia:�zbigniew�
zabrocki,�l.79;�henryk�julian�
garwarski,�l.87.

� 7 sierpnia: jarosław�adam�
kubiak,�l.48.

� 9 sierpnia:�krystyna�Dudek,�
l.76;�helena�kopczyńska,�l.83,�
Stryków.

� 10 sierpnia:�waldemar�
Bartoszewicz,�l.55

reklama

�marianna Sołtyszewska
(1927-2019) 

Pochodziła�z�Podlasia,��
ale�skierowana�do�pracy��
w�łowiczu�zamieszkała��
tu�na�stałe,�stając�się��
z�wyboru�i�z�serca�
łowiczanką.�Przez�39�lat�
(od�1953�do�1992)�była�
prezesem�Spółdzielni�
„Sztuka�łowicka”.�od�1992�
do�2015�r.�przewodniczyła�
radzie�fundacji�„cepelia”.�
w�2013�r.�w�Starym�rynku�
odsłonięto�jej�gwiozdę�
łowicką�–�za�zasługi�dla�
upowszechniania�i�ochrony�
dóbr�kultury�ludowej.

Marianna Sołtyszewska uro-
dziła się 6 listopada 1927 roku  
w miejscowości Ostra Góra  
w gminie Korycin w powiecie So-
kółka na Podlasiu. Była najmłod-
szym z pięciorga dzieci Walerii  
(z domu Wysockiej) i Michała 
Iłendo. Rodzice mieli kilkunasto-
hektarowe gospodarstwo. 

Już jako małą dziewczynkę 
Mariannę Iłendo cechował pęd 
do wiedzy i zapał do nauki, co nie 
umknęło uwadze jej nauczycielki 
ze szkoły, która zachęcała uczen-
nicę, by ta kontynuowała eduka-
cję. Po II wojnie światowej skiero-
wano ją do Technikum Przemysłu 
Wełnianego Ministerstwa Prze-
mysłu Lekkiego w Łodzi. Tak jak 
wiele koleżanek z całej Polski za-
mieszkała w internacie, który od-
tąd stał się jej drugim domem. 
Uczennice pochodziły z najróż-
niejszych rodzin, często bardzo 
ubogich, z terenów spustoszonych 
przez wojnę i rolą wychowawczy-
ni w internacie była nie tylko opie-
ka nad nimi, ale również wpojenie 
im zasad właściwego zachowania 
i savoir vivre. Wiele dziewcząt do-
piero tam dowiadywało się jak na-
leży zachowywać się przy stole 
czy w towarzystwie. 

Opowiadając własnym dzie-
ciom o latach nauki szkolnej, pani 
Marianna wspominała, że sama 
bardzo wiele z tamtego czasu wy-
niosła, a wpojonym zasadom ele-
ganckiego zachowania pozostała 
wierna całe życie. 

Technikum ukończyła w 1952 
r. i nakazem pracy została skie-
rowana Łowicza, do Spółdziel-
ni Rękodzieła Ludowego i Ar-
tystycznego „Sztuka Łowicka”, 
która znajdowała się wówczas  
w nie najlepszej kondycji.

„sztuka Łowicka”  
– dzieło jej życia
Rzucona w obce środowisko, 

młoda pani technolog szybko za-
adaptowała się do nowych warun-
ków i już po roku pracy, w 1953 r., 
(a więc jeszcze w czasach stalini-
zmu), została prezesem spółdziel-
ni, którą następnie kierowała nie-
przerwanie do 1992 r., mierząc się 
z wieloma wyzwaniami tamtych 

dekad: priorytetami odgórnie ste-
rowanej gospodarki planowej, bra-
kami materiałowymi itp. 

Jej syn, prof. Ireneusz Soł-
tyszewski, opowiada, że mama 
miała w sobie to, co dziś nazwa-
libyśmy zmysłem menedżerskim  
i wrodzonym talentem do zarzą-
dzania, choć określenia te wydają 
się nie przystawać do nomenkla-
tury owych czasów. Ten samo-
rodny talent organizacyjny dawał 
się poznać zarówno w pracy, jak  
i w domu. 

Marianna Sołtyszewska miała 
pomysł na to, jak postawić spół-
dzielnię na nogi, miała energię 
i odwagę, by swoje zamierzenia 
realizować. Wzorcowo na owe 
czasy prowadzona Spółdziel-
nia „Sztuka Łowicka” zrzeszała 
twórców ludowych i rękodzielni-
ków, a oczkiem w głowie ambit-
nej pani prezes była najwyższa 
jakość oferowanych wyrobów.  
W tym względzie nie była skłon-
na do ustępstw. O bylejakości w tej 
spółdzielni nie mogło być mowy, 
a klienci to doceniali. 

Wymagająca, ale i życzli-
wa szefowa nie tolerowała jed-
nej rzeczy – pijaństwa. W pierw-
szych latach jej kariery zawodowej  
w spółdzielni zdarzył się tragicz-
ny wypadek z udziałem osoby 
nietrzeźwej, co wstrząsnęło młodą 
panią prezes i raz na zawsze okre-
śliło jej nieugięty stosunek wobec 
przypadków spożywania alkoholu 
w pracy. 

Wraz z gronem współpracow-
ników Marianna Sołtyszewska 
zarządzała spółdzielnią na tyle 
umiejętnie, że wywindowała ją  
na szczyt. Popularności rękodzie-
ła w latach 60., 70. i 80-tych mi-
nionego wieku sprzyjała moda  
na folklor. To wtedy nastąpił bujny 
rozkwit zespołów pieśni i tańca,  
a polska sztuka ludowa wzbudzała 
spore zainteresowanie poza grani-
cami kraju. 

Wraz z chałupnikami, „Sztu-
ka Łowicka” zatrudniała prawie 
1000 osób, co w czasach przed 
powstaniem Syntexu czyniło  
z niej największego pracodawcę 
w Łowiczu. I to dzięki rękodzie-
łu powstającemu w tej spółdziel-

ni, a sprzedawanemu przez całe 
dziesięciolecia w sklepach cepe-
liowskich na terenie całego kraju, 
łowicki folklor zyskał ogromną 
popularność, a wzornictwo nasze-
go regionu jest dziś jednym z naj-
bardziej rozpoznawalnych, obok 
podhalańskiego i kaszubskiego. 

Inna sprawa, że tak to się wów-
czas odbywało – twórcy ludo-
wi mogli swoje wyroby sprzeda-
wać jedynie za pośrednictwem 
spółdzielni, wolny rynek i wolna  
na nim konkurencja nie istniały. 

Zresztą Marianna Sołtyszew-
ska miała także swój udział  
w tym, że wyżej wspomniany 
Syntex powstał właśnie w Łowi-
czu, kiedy walczyła o to jako po-
słanka na sejm z ramienia PZPR 
w latach 1961-1965. Zakłady dzie-
wiarskie, które później przez de-
kady dawały pracę przede wszyst-
kim rzeszy mieszkanek Łowicza  
i okolic, powstały w 1969 r. 

Ze spółdzielnią „Sztuka Łowic-
ka” przez ponad 30 lat związana 
była twórczyni ludowa, znakomi-
ta wycinankarka Maria Stachnal. 
Był to jej jedyny zakład pracy,  
a swoją niegdysiejszą szefową 
Mariannę Sołtyszewską wspomi-
na dziś jako osobę bardzo wyma-
gającą, a nawet niekiedy szorstką 
– gdy przyłapała kogoś np. na le-
nistwie: – Gdyby jednak nie była 
wymagająca, to ten zakład nie 
funkcjonowałby tak dobrze, nie 
byłby wizytówką regionu – do-
daje. 

Maria Stachnal wspomina też, 
że wymagająca pani prezes po-
trafiła docenić solidną jakość wy-
konania np. wycinanek. Kiedyś,  
na jednym ze spółdzielnianych ze-
brań, twórczyni odważyła się za-
uważyć, że problemem staje się 
naśladownictwo wzorów mię-
dzy wycinankarkami, czemu ona 
sama była przeciwna, bo mogło to 
doprowadzić do zawężania oferty. 
a jej zależało, by klient miał szero-
ki wybór. Na tym zebraniu prezes 
Sołtyszewska miała oświadczyć 
„Zastanowimy się, co z tym zro-
bić”, a później wezwała twórczy-
nię „na dywanik”. Maria Stachnal 
szła do niej pełna obaw, czy nie 
straci pracy, a okazało się, że pre-

Marianna Sołtyszewska (1927-2019) cz.I

Rzut Okiem |�Na�wycieczce�

uczestnicy Środowiskowego Domu Samopomocy w Łowiczu 
pojechali na wycieczkę do Gdyni i Sopotu. obejrzeli�żaglowce�„Dar�
młodzieży”�oraz�„Dar�Pomorza”,�zwiedzili�orP�„Błyskawica”,�odpoczęli�
też�na�tarasie�widokowym�w�kamiennej�górze.�Po�przerwie�obiadowej�
przejechali�do�Sopotu,�gdzie�oczywiście�skierowali�swoje�kroki�na�
molo.�ŚDS�udziela�wsparcia�społecznego�osobom�z�zaburzeniami�
psychicznymi,�mającymi�trudności�z�kształtowaniem�stosunków��
z�otoczeniem.�tego�rodzaju�wycieczki�są�formą�usamodzielniania��
i�integracji�społecznej.�opr. mak 
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zes zaproponowała jej, by to ona 
przyjmowała wycinanki od twór-
ców, rozmawiała z nimi, opra-
cowywała wzory, sugerowała co 
u każdego z nich jest dobre i jaką 
własną ścieżką powinien iść. 

Maria Stachnal przyjęła tę pro-
pozycję i przyjmowała do spół-
dzielni wycinanki, a później także 
lalki łowickie i bolimowską cera-
mikę do roku 1996. Równocze-
śnie sama tworzyła – w domu, 
wycinając nierzadko po nocach. 
Do dziś wycina bez uprzedniego 
rysunku. 

W jej opinii Spółdzielnia „Sztu-
ka Łowicka” ostatecznie nie tyle 
upadła, co „umarła śmiercią natu-
ralną”, bo skróciła się droga mię-
dzy twórcą a sklepem i rola po-
średnika, jakim była spółdzielnia, 
wymuszona w czasach socjalizmu 
w całej gospodarce, przestała być 
potrzebna. Nie uważa też, by sta-
ło się to z krzywdą dla rękodzieła, 
którego oferta jest nadal bogata, 
a twórcy konkurują między sobą 
jakością. 

W późniejszych latach Maria 
Stachnal nierzadko spotykała się 
z Marianną Sołtyszewską i o tym 
rozmawiały. W ogóle ich relacje, 
gdy już ustał stosunek pracodaw-
ca – podwładna, stały się serdecz-
niejsze, zniknął dawny dystans. 
Lubiły porozmawiać, powspomi-
nać. Jeszcze w czasie pracy zawo-
dowej dla Marianny Stachnal wy-
jazdy zagraniczne, możliwe dzięki 
zgodzie na nie pani prezes, były 
oknem na świat. Jako twórczy-
ni ludowa prezentowała wycinan-
kę łowicką m.in. w USA, Turcji, 
na Łotwie. Korzystała przy tych 
okazjach, by trochę pozwiedzać. 

Na emeryturze Marianna Soły-
szewska odwiedzała łowickie koło 
Stowarzyszenia Twórców Ludo-
wych, przychodząc m.in. na spo-
tkania opłatkowe. 

Mówiąc o aktywności publicz-
nej Marianny Sołtyszewskiej i jej 
działalności parlamentarnej, pod-
kreślić trzeba, że była pierwszym 
w powojennej Polsce posłem 
z ziemi łowickiej. Była aktyw-
ną działaczką PZPR (z czego też 
została zapamiętana), ale swoją 
poselską aktywność realizowała 
u podstaw – spotykając się z ludź-
mi, nie odmawiając udziału w lo-
kalnych uroczystościach, a do War-
szawy jeżdżąc na posiedzenia. 

Syn Marianny Sołtyszewskiej, 
prof. Ireneusz Sołtyszewski, pod-
kreśla, że priorytetem byli dla niej 
ludzie i ich sprawy. Wspomina, 
że jego mama we wszystkich dzie-
dzinach swojej aktywności potra-
fi ła pracować z ogromnym zaan-
gażowaniem. Dbała o zatrudniane 
przez Spółdzielnię „Sztuka Ło-
wicka” panie, przejmowała się ich 
problemami, starała się pomagać. 
Zabierała twórczynie na wystawy, 
za jej sprawą wycinankarki pole-
ciały nawet do USA. Zakład był 
jej życiem, była mu bardzo odda-
na. W jego opinii nie zarządzała 
zza biurka, lecz po gospodarsku 
– każdy dzień rozpoczynając 
od obchodu wszystkich stano-
wisk. Była szefem wymagającym, 
ale i szanowanym. 

Tego szacunku i ludzkiej sym-
patii doświadczała i po zakoń-
czeniu działalności spółdzielni, 
bo dawni pracownicy „Sztuki Ło-
wickiej” po dzień dzisiejszy z sen-
tymentem i sympatią wspominają 
lata świetności zakładu za wielo-
letniej prezesury Marianny Sołty-
szewskiej. 

Współpracowała z rodziną 
garncarzy Konopczyńskich z Bo-
limowa, bywała u nich. 

Choć sama talentów artystycz-
nych nie przejawiała, do sztuki lu-
dowej miała i serce i oko. 

ciąg dalszy
w następnym numerze

Łowicz�|�50�lat�w�małżeństwie

Złoty jubileusz państwa Wypychów
Państwo Krystyna i Jan Wypychowie, mieszkający 
obecne na osiedlu Tkaczew w Łowiczu, 
świętują w tym toku 50-lecie ślubu. W sobotę 
3 sierpnia najpierw modlili się wraz z gośćmi 
na mszy świętej w kościele pw. Chrystusa 
Dobrego Pasterza, a następnie bawili się 
na imprezie w restauracji „Polonia w Zaciszu”.

Licząc razem gości zaproszo-
nych do kościoła i do restauracji, 
było ich 140 – w tym rodzina, za-
równo z Łowicza, jak i z dalszych 
stron, a także wielu przyjaciół 
i znajomych, w tym spora gru-
pa wojskowych, jak na przykład 
st. chor. szt. Bogdan Banasiak 
z Leźnicy Wielkiej (wśród żołnie-
rzy znany m.in. z tego, że piloto-
wał samolot ze św. Janem Pawłem 
II podczas pielgrzymki do Polski), 
płk. Tadeusz Kosmatka, komen-
dant dawnej Wyższej Szkoły Ofi -
cerskiej Służb Kwatermistrzow-
skich, płk. Edmund Fabryczny 
z Warszawy z żoną Barbarą czy 
Maria Pietrzak, wdowa po do-
wódcy łowickiej jednostki (JW 
3846) Kazimierzu Pietrzaku. Byli 
też m.in.: nauczycielki dzieci pań-
stwa Wypychów, przedstawicie-
le zespołu ludowego „Ksinzoki”, 
Towarzystwa Dom Ludowy czy 
Mazowieckiego Związku Pszcze-
larzy. Symboliczną rolę świadków 
na mszy jubileuszowej pełnili pań-
stwo Jolanta i Andrzej Dudkowie 
(nie są to jednak świadkowie ślu-
bu sprzed 50 lat). 

Wielu gości było oczarowa-
nych oprawą mszy świętej, jak i 
świetną, rodzinną atmosferą i do-
brą zabawą w restauracji. Sami 
jubilaci przyznają, że zaskoczył 
ich odświętny wystrój kościoła. 
– Myślałem, że po prostu zama-
wiam intencję mszalną, tymcza-
sem księża przygotowali kościół 
jak na jakąś wielką uroczystość, 
a proponowali jeszcze rozwinięcie 
dywanu – mówi pani Krystyna. 
– Jesteśmy też ogromnie wdzięcz-
ni, że mszę odprawiało aż czterech 
księży, prywatnie nasi bardzo do-
brzy znajomi (ks. Grzegorz Grze-
gorczyk to nawet prywatnie chrze-
śniak pana Jana – przyp. red.).

Proboszcz, ks. prał. Wiesław 
Wronka, składając jubilatom ży-
czenia przypomniał zasługi Jana 
Wypycha, a przy tym także wspie-
rającej go cały czas małżonki oraz 
innych żołnierzy przy budowie 
świątyni. – Spędziliśmy tu razem 
wiele, wiele dni, pan Jan, jako 
specjalista od dźwigu, napraco-
wał się tu niezmiernie, można po-
wiedzieć, że miał udział w stawia-

niu tego kościoła od fundamentów 
po dach – mówił prałat.

Oprawę muzyczną imprezy 
przy Kaliskiej zapewnił zespół 
Alezis, na czele z Szymonem 
Mońką. Kilka utworów razem 
z nim wykonała sama pani Kry-
styna Wypych, która również gra 
na akordeonie. Warto podkreślić, 
że jedną z zagranych piosenek, pt. 
„Złoty jubileusz”, napisała sama 
specjalnie na tę okazję. „Cieszmy 
się dzisiaj do syta/I niech nas nikt 
nie pyta/Bo oto dziś mamy siebie/
I lepiej nie będzie w niebie” – to 
tylko krótki fragment czterozw-
rotkowej piosenki. Autorka mówi 
nam, że ułożenie jej zajęło tylko 
około 20 minut.

– Występ to był pomysł Szy-
mona, który już rok wcześniej 
sugerował, że moglibyśmy za-
grać razem na naszym jubileuszu 
– mówi Krystyna Wypych. – Spe-
cjalnie brałam lekcje u pana Eu-
geniusza Strycharskiego, żeby się 
na to przygotować, bo jednak wy-
stęp u boku tak świetnego muzy-
ka jak Szymon to prawdziwe zo-
bowiązanie.

Impreza trwała w najlepsze do 
godziny 23. Goście mówili, że tyle 
tańca, śpiewu i wzajemnej zabawy 
nie widzieli na niejednym weselu. 
Od dzieci i wnuków Wypycho-
wie otrzymali bukiet goździków 
(ulubione kwiaty pani Krystyny) 
– wydaje im się, że jest ich w 
bukiecie nawet więcej niż 50 
– a także kilkudniową wycieczkę 
do Wrocławia, na którą wyjecha-
li we wtorek. Poza tym mają całe 
mieszkanie pełne kwiatów i pre-
zentów od innych gości.

Pani Krystyna pochodzi ze Sta-
chlewa, pan Jan mieszkał w Ło-
wiczu, na Górkach. Tak się złoży-
ło, że przez krótki czas pracował 
z sąsiadem pani Krystyny, nieste-
ty nieżyjącym już Konstantym 
Żałobą. To on ich ze sobą poznał, 
a był to 1965 r. Nie wszystko jed-
nak było takie proste, bo po zaled-
wie kilku miesiącach znajomości 
pan Jan został powołany do służ-
by zasadniczej i kolejne dwa lata 
spędził w jednostce w Koszalinie.

– Zakochałem się już od pierw-
szego wejrzenia – przyznaje 
w rozmowie z nami pan Jan. – Nie 
było wyjścia, musiałem czekać 
w niepewności na to, co będzie 
po tych dwóch latach. Coś mi jed-
nak mówiło, że warto się na ten 
czas uzbroić w cierpliwość.

Pobrali się 1969 roku. 12 kwiet-
nia wzięli ślub cywilny w Ło-
wiczu, a 2 sierpnia katolicki 
w kościele pw. św. Wojciecha 
w Makowie. Świadkami byli Ma-
ria Kędzia, siostra pani Krystyny 
oraz wspomniany kolega obojga 
Konstanty Żałoba. 

Po ślubie krótko mieszkali 
w Stachlewie, a następnie przenie-
śli się do Łowicza, gdzie miesz-
kają do dziś, choć kilka razy 
zmieniali mieszkania i dzielnice 
– najpierw przy Kurkowej, po-
tem na Broniewskiego, następnie 
na Bratkowicach i od 2004 roku 
do teraz na osiedlu Tkaczew.

Pan Jan po odbyciu służby za-
sadniczej pozostał w wojsku jako 
żołnierz zawodowy. Najpierw słu-
żył w jednostce w Sochaczewie, 
a potem przez wiele lat w Łowi-
czu, doszedł do rangi starszego 
sierżanta, jednym z jego najważ-
niejszych zadań było sprawowanie 
pieczy nad całym taborem pojaz-
dów łowickiej jednostki. Szkolił 
też kierowców, nie tylko żołnierzy 
w wojsku, bo pracował również 
w szkole nauki jazdy.

Pani Krystyna była z zawo-
du księgową. Pracę rozpoczynała 
w hucie szkła w Bełchowie, póź-
niej pracowała w łowickiej jedno-
stce wojskowej, tej samej, w której 
służył Jan, następnie zaś w Zespo-
le Szkół Ponadgimnazjalnych nr 

2. Przez kilka lat, oprócz szkoły 
na Blichu, kierowała też księgo-
wościami we wszystkich kilku-
nastu szkołach rolniczych wo-
jewództwa skierniewickiego. 
Oprócz pracy zawodowej, bardzo 
dużo czasu poświęcała na dzia-
łalność społeczną. Przez wiele lat 
była przewodniczącą łowickie-
go koła Organizacji Rodzin Woj-
skowych, a później skarbnikiem 
(a przez pewien czas także preze-
sem) Diecezjalnego Instytutu Ak-
cji Katolickiej – to tylko wybrane 
przykłady jej działalności społecz-
nej na przestrzeni lat.

Ich syn Arkadiusz przyszedł na 
świat w 1972 roku, obecnie jest 
majorem Wojska Polskiego, do-
wodzi jednostką w Sklęczkach 
w Kutnie. Rok młodsza córka Ju-
styna jest magistrem fi zjotera-
pii, nauczycielką Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych WŁ 
w Łowiczu (tzw. „Medyka”), pro-
wadzi też własne SPA w Wygo-
dzie pod Łowiczem. Wypychowie 
mają czworo nastoletnich wnucząt 
– Annę i Agatę, czyli córki Arka-
diusza, oraz Franciszka i Antoni-
nę, dzieci Justyny. 

– Zawsze staraliśmy się prze-
kazywać dzieciom, a potem wnu-
kom poczucie honoru, wartości, 
szacunek dla wiedzy i wykształ-
cenia – mówi pani Krystyna. 
– Oczywiście to nie jest tak, że ni-
gdy się nie kłóciliśmy, bo na wie-
le kwestii mieliśmy i nadal mamy 
różne poglądy. Zawsze jednak 
po sprzeczce potrafi liśmy skupić 
się na tych najważniejszych ce-
lach i zadaniach, jakie mamy jako 
rodzina, czyli na tym, co nas łą-
czy. Możemy się różnić w szcze-
gółach, ale dobra dla naszych bli-
skich chcemy jednakowo.

Inni członkowie rodziny mó-
wią, że podziwiają to, jaka zgoda 
zawsze panuje pomiędzy Janem 
i Krystyną. – Ciocia i wujek to 
małżeństwo na szóstkę z plusem 
– mówi Jolanta Gajewska, jedna 
z wielu chrześniaczek pani Janiny. 
– Niezwykle kochani, pomocni 
i oddani nie tylko dzieciom i wnu-
kom, ale całej, bliższej czy dalszej 
rodzinie, dla której są swego ro-
dzaju spoiwem, bo dbają o to, by-
śmy wszyscy trzymali się razem. 
Bez tego nie byłoby tak dobrej za-
bawy jak w minioną sobotę, ciocia 
jest po prostu jedyna w swoim ro-
dzaju i nie do zastąpienia, a wujek 
jest ciągle przy niej tak blisko, że 
mówiąc o jednym z nich, od razu 
ma się też na myśli i drugie. 

Państwo Wypychowie znów przed ołtarzem –�50-lecie�ich�ślubu�na�mszy�w�kościele�
pw.�chrystusa�Dobrego�Pasterza.
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to�nie�jest�tak,�że�nigdy�
się�nie�kłóciliśmy.�
zawsze�jednak�po�
sprzeczce�potrafi�liśmy�
skupić�się�na�tych�
najważniejszych�
celach�i�zadaniach,�
jakie�mamy�jako�
rodzina,�czyli�na�tym,�
co�nas�łączy.

Pamiątkowe zdjęcie�uczestników�mszy�świętej�z�okazji�50.�rocznicy�ślubu�państwa�wypychów.�
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Łowicz�|�Piąty�ł�festiwal�przyciągnął�do�łok-u�ponad�400�osób

To już ceniona marka
Na dziedzińcu Łowickiego Ośrodka Kultury 
10 sierpnia wieczorem i w nocy można było 
posłuchać wykonawców z kręgu szeroko 
rozumianej muzyki alternatywnej. Na piątym 
Ł Festiwalu wystąpili: Żal, Wczasy i Enchanted 
Hunters, Tuzza, Normal Echo, Kamp!, 
Private Press, Kuba Sojka, Shari Vari i Evam.

Wydano 450 wejściówek, co 
organizatorzy uważają za duży 
sukces, biorąc pod uwagę, że prze-
cież zaprosili wykonawców raczej 
niszowych, bo nawet Kamp! nie 
jest zespołem z popularnych list 
przebojów. Taka jest zresztą od 
początku idea imprezy – z założe-
nia występują na niej muzycy cie-
kawi, grający z pasją, dla których 
wyznacznikiem sukcesu nie jest 
liczba sprzedanych płyt czy czas 
antenowy w najpopularniejszych 
rozgłośniach.

Ł Festiwal jest już w środowi-
sku miłośników muzyki alter-
natywnej marką rozpoznawalną 
i cenioną, dlatego przyciągnął do 
Łowicza wiele osób z różnych 
stron województwa łódzkiego czy 
mazowieckiego. W rozmowach 
często było słychać, że w niczym 
nie ustępuje on podobnym im-
prezom w Łodzi czy Warszawie. 
– Drugi raz jestem na Ł Festiwa-
lu, śmiało mogę powiedzieć, że 
ta impreza się wyróżnia, a wiem 
co mówię, bo sporo bywam tu i 

tam – mówił nam Daniel Mitręga 
z Łodzi. – Jej główne zalety to ory-
ginalna formuła, ciekawe zesta-
wienie wykonawców i taka trochę 
piknikowa atmosfera.

Pomysłodawca i główny koor-
dynator Ł Festiwalu Adam Bom-
brych cieszy się także z bardzo 
dużej popularności imprezy na 
portalach społecznościowych. Or-
ganizatorzy zadbali o to, by na ich 
fanpage’u na bieżąco pojawiały 
się krótkie relacje z poszczegól-
nych koncertów, ale niezależnie 
od nich materiały takie wrzuca-
li sami uczestnicy. – Naliczyłem 
około 100 różnych relacji (posty, 
zdjęcia, fi lmiki) na Facebooku czy 
Instagramie, a to tylko te ozna-
czone hasztagiem – mówi Adam 
Bombrych. – Nie przypominam 
sobie, by którakolwiek impreza 
w Łowiczu miała w mediach spo-
łecznościowych taką promocję.

W tym roku ustawione zostały 
dwie sceny, obie na zewnątrz, na 
dziedzińcu ŁOK. Publika festiwa-
lu to zarówno ludzie, których wi-
dać było bawiących się tuż pod 
sceną na kolejnych koncertach, 
jak i tacy, którzy przyszli głównie 
dla jednego czy dla kilku wyko-
nawców. Na pewno każdy koncert 
miał nieco inną publiczność. Naj-

więcej ludzi przyciągnęły Tuzza 
i Kamp!, co nie jest żadnym zasko-
czeniem. Wszystkim koncertom 
hip-hopowym w ŁOK zawsze to-
warzyszy duże zainteresowanie, 
zwłaszcza wśród młodzieży, tak 
też było z duetem Tuzza, wscho-
dzącą gwiazdą tego gatunku. 
Z kolei Kamp! od początku ucho-
dził za główną gwiazdę tego festi-
walu. – Przyjechałam głównie dla 
nich, zresztą to jedyny zespół jaki 
kojarzę – mówiła nam Anna Lech 
z Sochaczewa. 

Każdy występ znalazł swoich 
fanów – zarówno najbardziej zbli-
żony do muzyki rockowej i synth-
popowej zespół Wczasy, poetycki 
i melancholijny Normal Echo, jak 
i grająca typowo klubowy set Sha-
ri Vari. 

Przez cały czas długie kolejki 
ustawiały się do stoiska Browaru 

Bednary. Hitem okazało się przy-
gotowane specjalnie na tę okazję 
piwo nazwane „Festiwalowym”. 
Tuż obok można było zjeść bar-

dzo ciekawe przekąski (jak np. 
kurczak orzechowy czy jaglane 
brownie) przygotowane przez ka-
wiarnię Borówka z Nieborowa.

W przeszłości na scenie Ł Fe-
stiwalu występowali też twórcy 
związani z Łowiczem, tak też było 
tym razem, listę wykonawców za-
mykał bowiem Evam, czyli Ma-
ciej Kwasek, DJ z Łowicza, któ-
ry zresztą od 3 lat współpracuje 
z ŁOK przy organizacji tego wy-
darzenia. Na jego set trzeba było 
czekać do 2.30 – zostali więc naj-
wytrwalsi, ale wcale nie było ich 
mało, bo ok. 50 (co ciekawe – naj-
młodszy miał tylko 10 lat).

Maciej Kwasek jako DJ gra 
od 8 lat, w różnych klubach 
w całej Polsce. Ł Festiwal ceni 
sobie przede wszystkim dlatego, 
że może zaprezentować efekty 
swoich muzycznych poszukiwań 
przed ludźmi, którzy wiedzą po 
co przyszli. – W klubach na ogół 
nie można sobie pozwolić na eks-
perymenty, gra się to, czego ludzie 
chcą – mówi Evam. – Równole-
gle pracuję jednak nad autorskim 
projektem i właśnie tutaj mam go 
przed kim zaprezentować. 

Już teraz mówi, że chciałby 
wystąpić na Ł Festiwalu także 
w przyszłym roku. 
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Bardzo ciekawy duet unchanted hunters,�czyli�małgorzata�Penkalla�
i�magdalena�gajdzica.

unchanted hunters i Normal echo przyjechali do Łowicza 
pociągiem z Warszawy,�na�dworcu�czekał�na�nich�komitet�powitalny�
–�Paulina�Brochocka,�Dariusz�mroczek�i�andrzej�gomoła.�
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kamp!�był�tym�zespołem,�który�
najczęściej�nazywano�„gwiazdą�
wieczoru”�albo�„gwoździem�
programu”.
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Łowicz�|�Nasze�miasto�zagrało�warszawę�z�czasów�ii�wojny�światowej�

Bodo Kox kręcił serial historyczny w Łowiczu
Kilkadziesiąt osób pracowało w poniedziałek, 12 sierpnia, w Łowiczu, na planie 
nowego serialu historycznego „Ludzie i Bogowie”, którego reżyserem jest Bodo Kox. 
To historia działalności oddziału likwidacyjnego kontrwywiadu Armii Krajowej.

Zdjęcia do serialu powstają 
przede wszystkim w Łodzi i War-
szawie, zaś w poniedziałek, przez 
jeden dzień, były kręcone w Łowi-
czu, co było niecodziennym wy-
darzeniem dla mieszkańców. 

Nasze miasto zagrało Warsza-
wę z czasów II wojny światowej. 
– W produkcji jest komórka do 
spraw lokacji, która razem z de-
partamentem scenografii wybie-
ra miejsca do kręcenia scen. Są 
takie partie miasta (chodzi o Ło-
wicz – przyp. red.), które jeszcze 
nie są zawładnięte przez przemia-
ny cywilizacyjne i w łatwy sposób 
można je zaadaptować na okres 
wojenny – mówi nam reżyser 
Bodo Kox. 

Ekipę serialu można było spo-
tkać już od godz. 8.00 na rogu ul. 
Browarnej i Podrzecznej, około 
południa udała się na przerwę, zaś 
po niej wznowiła zdjęcia u zbiegu 
ul. Bielawskiej i placu Przyrynek. 
Potrwały one do wieczora. 

Wydarzenia w serialu „Ludzie 
i Bogowie” zainspirowane zostały 
prawdziwymi akcjami, o których 
głośno było w okupowanej War-
szawie. – To opowieść o grupie 
egzekutorów z AK, która podczas 

okupacji zajmowała się fizyczną 
likwidacją groźnych i najbardziej 
uciążliwych Niemców oraz kon-
fidentów, zdrajców i szmalcow-
ników – opowiada Bodo Kox.  
A dlaczego się nią zajął? – Inte-
resuję się historią. Uważam, że są 
ciekawe rzeczy do opowiedzenia, 
które dotychczas nie zostały pod-
jęte – odpowiada. 

Obecnie trwają prace nad po-
wstaniem 13 odcinków serialu, 
tworzących cały sezon. 

Produkcja jest na finiszu. W po-
niedziałek ekipa serialu miała do 
zrealizowania jeszcze 11 dni zdję-
ciowych. Najprawdopodobniej 
serial obejrzymy na antenie TVP  
w przyszłym roku, choć jeszcze 

nie wiadomo, w której ramów-
ce – wśród osób zaangażowanych  
w produkcję mówi się o jesiennej. 

każdy za coś 
odpowiada 
Kręcona w Łowiczu produkcja 

już w weekend wzbudzała żywe 
zainteresowanie mieszkańców, 
głównie za sprawą pojawienia się 
elementów scenografii, takich jak 
wartownia, szyldy imitujące różne 
zakłady usługowe czy posterunek 
niemieckiej żandarmerii. 

W poniedziałek w sąsiedztwie 
Galerii Browarna pojawiło się 
około 30 osób zaangażowanych 
w produkcję, a pośród nich m.in. 
reżyser Bodo Kox, operatorzy ka-
mer, dźwiękowiec czy kostiumo-
graf. – To bardzo wymagająca 
praca, gdyż trzeba znać wszyst-
kie aspekty umundurowania, do-
kładnie wiedzieć jaki mundur  
w danym okresie występował  
– powiedział nam Piotr Owcza-
rek, zajmujący się kostiumami mi-
litarnymi na planie (co ciekawe, 
za stroje np. przechodniów od-
powiada już pion kostiumów cy-
wilnych). – Tutaj mamy posteru-
nek żandarmerii, ale nie takiej jak 

zwykle myślimy, tylko w znacze-
niu niemieckim, czyli takiej poli-
cji wiejskiej. Oni mają mundury 
w takim kolorze jak zwykła poli-
cja, ale z brązowymi wypustkami 
– opowiada. 

Stroje są w większości replika-
mi, wypożycza się je z firmy, któ-
ra je szyje, gdyż użytkowanie na 
planach filmowych prawdziwych 
mundurów byłoby zbyt kosztowne. 

Poza profesjonalnymi aktora-
mi, pośród których nie ma „gło-

śnych” nazwisk (reżyser mówi  
o nich „młodzi i zdolni”), na pla-
nie pracowali także statyści, którzy 
przyjechali autokarem z Łodzi.  
– Praca na planie nie jest łatwa  
i zajmuje wiele czasu. Plany fil-
mowe trwają po 12, a czasami 
nawet po 14 godzin – powiedział 
nam jeden z nich. – Zawsze sta-
tystujemy na planie, jeśli jest taka 
okazja, i nie tylko są to produkcje 
historyczne, ale też współczesne. 

W jednej ze scen kręconych  
na ul. Podrzecznej wykorzystywa-
ny był powóz zaprzężony w konia, 
który wypożyczyła łódzka firma 
zajmująca się przygotowaniem 
zwierząt do występowania na pla-
nach filmowych. – Potrzeba wie-
le lat pracy ze zwierzętami, żeby 
one nie bały się strzałów i wybu-
chów – powiedział nam Grzegorz 
Chojnacki. 

Łowicz – idealny 
plan filmowy 
Po południu sceny były kręco-

ne przed kamienicą, w której mie-
ści się pracownia Jerzego Bazaka, 
zajmującego się oprawą obrazów. 
– Przyszły do mnie osoby z pro-
dukcji i powiedziały, że chcą tu 
kręcić serial, ale kazałem im się 
spytać właściciela kamienicy, bo 
ja tu tylko mam pracownię, a im 
nie o warsztat chodziło, tylko o ten 

budynek – mówi nam rzemieśl-
nik. – Niedługo ma tu przyjechać 
telewizja i osoby „z wysokiej pół-
ki” – ekscytował się. 

Ucieszył się, że podczas pra-
cy nad serialem pojawił się tak-
że wątek z nim związany, gdyż  
na drzwiach jego pracowni powie-
szono – stylizowany na lata wo-
jenne – szyld z napisem „Ramy. 
Oprawa obrazów. Jan Bazak”.  
– Ładny ten szyld zrobili. Ja je-
stem Jerzy, ale to nic nie szkodzi – 
powiedział nam zadowolony rze-
mieślnik. 

Planem serialu stało się także 
jedno z podwórek przy ul. Bielaw-
skiej, gdzie kręcono sceny dziejące 
się niejako na zapleczu „Baru pod 
dobrą muchą”. – To podwórko jest 
znakomite. Podrasowaliśmy je tro-
chę i jest super – powiedziała nam 
osoba odpowiedzialna za sceno-
grafię. – Współpracujemy ściśle 
z działem lokacji, z którym rów-
nolegle poszukujemy obiektów do 
danych scen. Polega to nam tym, 
że sprawdza się bazy danych, któ-
re są już zazwyczaj bardzo wyeks-
ploatowane, dlatego najlepiej jest 
jeździć po Polsce, włazić w różne 
„dziury”, podwórka, podwórecz-
ka i nagle zobaczyć coś takiego, 
żeby powiedzieć, że to jest to, co 
nam odpowiada – zdradził tajniki 
swojej pracy.  aa 

Jedna z kamienic przy ul. Podrzecznej odgrywała�w�serialu�posterunek�
żandarmerii�niemieckiej.�Przed�nią�wartownia�i�żołnierze.�

fo
t.

�a
g

N
ie

S
zk

a
�a

N
to

S
ie

w
ic

z
Poza profesjonalnymi aktorami, na planie pracowali także statyści,�
którzy�przyjechali�autokarem�z�łodzi.�
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Przy powstawaniu scen do serialu „Ludzie i bogowie”  
na�ul.�Podrzecznej�pracowało�wiele�osób,�w�głębi�było�sporo�gapiów.�
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Sceny były kręcone m.in. przed 
kamienicą, w której mieści się 
pracownia Jerzego Bazaka, 
zajmującego�się�oprawą�obrazów.�

fo
t.

�a
g

N
ie

S
zk

a
�a

N
to

S
ie

w
ic

z

uwagę przykuwała 
wykorzystywana�na�planie�
niemiecka�ciężarówka.�
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Nieborów�|�o�ćmach�w�przypałacowym�parku

Pachnica dębowa odkryciem 
zajęć w Nieborowie 
3 sierpnia w parku przy 
pałacu w Nieborowie miały 
miejsce zajęcia „Nie taka 
ćma straszna, czyli wielkie 
nocne wabienie owadów do 
światła”, które prowadzili 
dla dzieci i dorosłych  
dr Radomir Jasłuła  
i dr Marek Michalski  
z Wydziału Biologii  
i Ochrony Środowiska 
Uniwersytetu Łódzkiego 
oraz Fundacji 
Biodiversitatis. Wydarzenie 
współorganizowało 
muzeum i Bolimowski Park 
Krajobrazowy.

W wydarzeniu udział wzię-
ło ponad 20 osób, z czego poło-
wę stanowiły dzieci, najmłodsze 
miało 3 lata. Rozpoczęło się ono 
o godz. 21 prelekcją Radomira Ja-
słuły w sali edukacyjnej Muzeum 
w Nieborowie. Uczestnicy dowie-
dzieli się m.in., że czułka umiesz-
czone na głowie motyli służą im 
do np. do wyszukiwania partne-
rów, że jaskrawe plamy na drugiej 
parze skrzydeł służą do odstrasza-
nia drapieżników, że aktywność 
w nocy spowodowana jest chęcią 
uniknięcia części drapieżników 
oraz że ćmy najaktywniejsze są  
od zmroku do północy.

Dzieci dowiedziały się także, 
że ćmy mają uszy umieszczone 
po bokach ciała. Uszy te odbiera-
ją dźwięki wydawane przez polu-
jące nietoperze i gdy je „usłyszą”, 
automatycznie „wyłączają” skrzy-
dła. Wówczas owad zaczyna bez-
władnie spadać na ziemię, co z re-
guły chroni go przed zjedzeniem.

O godz. 22 w parku rozpoczęło 
się wabienie owadów do wielkiej 
białej płachty oświetlonej dwoma 

żarówkami o mocy 200 W każ-
da. Prowadzący w czasie tej części 
także dużo i ciekawie opowiadali 
o nocnych owadach, które przyle-
ciały na wabienie. Dodatkowo dr 
Marek Michalski za pomocą siat-
ki zgarniał owady z liści drzew  
i z trawy, po czym zawartość wy-
sypywał na białą płachtę, wokół 
której zgromadzone były dzieci, 
aby i tu opowiedzieć im coś cieka-
wego o każdym z odnalezionych 
gatunków.

Pokazywał przy tym różnicę 
ich ilości w miejscach, gdzie tra-
wa jest ona skoszona i tam, gdzie 
pozostała nietknięta. Zachęcał 
przy tym, aby na przydomowych 
trawnikach pozostawiać takie nie-
koszone azyle dzikiego życia. Jak 
podkreślił, ilość owadów bardzo 

wyraźnie spada w ostatnich la-
tach. – Jakieś 50 lat temu świe-
cenia dokonywano za pomocą 
lampy naftowej znacznie słabiej 
świecącej niż wykorzystywane 
dzisiaj lampy elektryczne, a owa-
dów przylatywało wielokrotnie 

więcej. To niedobrze, bo owady są 
podstawową bazą żywieniową np. 
dla ptaków. Bez nich życie na pla-
necie może być zagrożone – mó-
wił.

Jak się okazało, badaczowi nie 
przeszkodziły ciemności, aby do-
konać ciekawego odkrycia rzad-
kiego gatunku, jakim jest pach-
nica dębowa – chrząszcz nie 
przekraczający wielkości 40 mm. 
Pod jedną z dużych osik, w świetle 
latarki, wśród próchna i pozostało-
ści roślinnych odnalazł on odcho-
dy tego chrząszcza oraz jego od-
nóża. Okazało się, że w drzewie 
na wysokości około 8 m jest dziu-
pla, w której najprawdopodobniej 
owady te bytują. Pachnica dębowa 
jest objęta całkowitą ochroną, tak 
jak i jej stanowiska.  tb

Dr marek michalski z Wydziału Biologii i Ochrony Środowiska uniwersytetu Łódzkiego�wspólnie��
z�dziećmi�przegląda�zebrane�siecią�owady�z�drzew.
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owady�są�podstawową�
bazą�żywieniową��
np.�dla�ptaków.�Bez�
nich�życie�na�planecie�
może�być�zagrożone.

dr marek michalski

Rzut Okiem |�Dzień�z�Potworem�

ubiegłotygodniowe, 8 sierpnia, zajęcia dla dzieci w sannickim 
pałacu przebiegały pod hasłem „Dzień z potworem”.��
Najpierw�było�szukanie�potwora�na�terenie�parku,�gdzie�dzieci�
wypatrywały�wśród�parkowych�krzewów�rzekomych�potworów,�którymi�
były�maskotki.�Później�dzieci�przeszły�do�pałacu�na�zajęcia�plastyczne,��
na�których�w�grupach�tworzyły�potwory.�ten�„potworny�dzień”��
zakończył�się�malowaniem�twarzy.�opr. mak 
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Łowicz�|�Przewodnicy�zapraszają

Śladem łowickich targów  
i jarmarków

W niedzielę, 18 sierpnia,  
o godz. 13 spod kamienicy nr 3 
na Starym Rynku wyruszy kolej-
ny tematyczny spacer z przewod-
nikiem poświęcony historii Łowi-
cza. Agnieszka Walczak w czasie 
wędrówki po Łowiczu opowie  
o targach i jarmarkach miejskich 
na przestrzeni wieków. Niedzielny 
spacer będzie przedostatni w tym 
sezonie. Kolejny, 25 sierpnia, bę-
dzie dotyczył II wojny światowej 
w Łowiczu, a więc będzie bezpo-

średnio związany z 80. rocznicą 
jej wybuchu. Grupę poprowadzi  
i opowie o wydarzeniach we 
wrześniu 1939 roku przewodnik 
PTTK Katarzyna Zabost.

Spacery przewodnickie orga-
nizowane są dzięki dofinanso-
waniu z budżetu miasta, udział  
w nich jest bezpłatny. Specjalnie 
dla uczestników spacerów prze-
wodnicy przygotowali pamiątko-
we pocztówki, inną na każdy mie-
siąc.  tb
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Region�|�fundusz�rozwoju�przewozów�autobusowych�wchodzi�w�życie

Przybędzie połączeń 
autobusowych
Urząd Marszałkowski w Łodzi złożył do wojewody 
wniosek o dofinansowanie do 29 nowych linii 
autobusowych, powiat łowicki – do 5, gmina Łowicz 
– do 1. Tak w województwie łódzkim ruszyły 
przygotowania do wdrożenia rządowego programu 
likwidacji białych plam komunikacyjnych. 

W poniedziałek, 12 sierpnia 
upłynął termin składania wnio-
sków w ramach Funduszu roz-
woju przewozów autobusowych. 
W województwie łódzkim jest do 
rozdysponowania 15,5 mln zł, rzą-
dowa dotacja do 1 przejechanego 
km przez 1 autobus wyniesie 1 zł. 
Jak informuje Urząd Marszałkow-
ski, wszystkie połączenia przy-
gotowane w nim pochłonęłyby  
1 mln 729 zł z tej puli. Które z nich 
zostaną zaakceptowane przez wo-
jewodę – dowiemy się 20 sierpnia. 

Z założenia nowe połączenia 
mogłyby ruszyć już od 1 wrze-
śnia. Fundusz rozwoju przewozów 
autobusowych utworzony przez 
rząd ma na celu przywracanie lo-
kalnych połączeń autobusowych, 
które nie funkcjonowały od co 

najmniej 3 miesięcy albo tworze-
nie nowych połączeń tam, gdzie 
są tzw. białe plamy komunikacyj-
ne. Chodzi o to, aby mieszkańcy – 
przede wszystkim z małych miej-
scowości – będą mogli dojechać 
transportem publicznym do pracy, 
szkoły, przychodni itp. 

Wśród 29 propozycji Urzędu 
Marszałkowskiego są dwie linie 
przebiegające na terenie powiatu 
łowickiego: Skierniewice – Łysz-
kowice – Łowicz oraz Skierniewi-
ce – Łowicz – Kiernozia. 

Starostwo Powiatowe w Ło-
wiczu w porozumieniu z gmi-
nami przygotowało wniosek  
o dofinansowanie 3 połączeń au-
tobusowych: Łowicz – Borówek 
– Łowicz – pod kątem dojazdu 
do Domu Pomocy Społecznej  

w Borówku; Łowicz – teren gmi-
ny Zduny – Łowicz oraz Łowicz 
– Urzecze – Zduny – Łowicz – 
z myślą o możliwości dojazdu 
do WTZ w Urzeczu. Dodatko-
wo powiat wystąpił o przedłuże-
nie dwóch istniejących połączeń 
z Łowicza do gminy Kocierzew 
Płd. Pierwsze z nich funkcjonuje 
obecnie między Łowiczem a Je-
ziorkiem i chodzi o przedłużenie 
linii do Kocierzewa Płd. Drugie to 
połączenie Łowicz – Wejsce, któ-
re miałoby zostać przedłużone do 
Konstantynowa. 

jedyny wniosek  
z gminy 
Wójt gminy Łowicz Andrzej 

Barylski powiedział nam, że gmi-
na planowała złożyć dwa wnio-
ski do programu przywracania lo-
kalnych połączeń autobusowych 
PKS, jednak ostatecznie złożyła 
jeden. Dotyczy on rozszerzenia 
komunikacji miejskiej na trasie 
Zielkowice – Parma – Placencja. 

Wójt przyznał, że gmina pla-
nowała złożyć także wniosek  

o uruchomienie połączenia au-
tobusowego na trasie z Boche-
nia/Mystkowic do Łowicza, jed-
nak zrezygnowała, gdyż starostwo 
przygotowało wniosek dotyczący 
połączenia na trasie Borówek – 
Bielawy – Mystkowice – Ostrów 
– Łowicz, co oznacza, że trasy po-
wielałyby się. 

Dlaczego inne gminy 
nie składały?
W gminie Nieborów dowie-

dzieliśmy się, że analizowano 
sprawę, jednak z powodu dużych 
ograniczeń, jakie narzuca pro-
gram, ostatecznie z tego zrezy-
gnowano. Gmina ma podpisaną 
umowę w zakresie transportu pu-
blicznego z MZK Łowicz, którego 
autobusy jeżdżą do Mysłakowa. 

Warto dodać, że wojewódzki 
wniosek dotyczący linii Skiernie-
wice – Łowicz – Kiernozia obej-
muje teren gminy Bolimów i Nie-
borów. 

Gmina Bolimów analizowa-
ła możliwość złożenia wniosku  
o przywrócenie połączeń z Socha-
czewem i Żyrardowem. Z uwagi 
na to, że są to miasta z wojewódz-
twa mazowieckiego, pismo w tej 
sprawie skierowała do starosty 
skierniewickiego, aby on wystąpił 
w tej sprawie.  mwk, aa, tb 

Boczki |�z�życia�parafii�

Konkurs na przebranie 
św. Rocha 
Proboszcz parafii  
w Boczkach Chełmońskich, 
ks. Mariusz Szmajdziński 
już po raz trzeci zachęca 
do udziału w konkursie 
na najbardziej oryginalne 
przebranie św. Rocha.

Będzie on towarzyszył odpu-
stowi parafialnemu, w niedzielę 
18 sierpnia. Uroczystości rozpocz-
ną się mszą św. o godz. 11, której 
przewodniczył będzie i wygłosi 
homilię bp pomocniczy senior ar-
chidiecezji częstochowskiej Anto-

ni Długosz, nazywany „biskupem 
od dzieci”. 

Z kolei w czwartek, 15 sierp-
nia, w święto Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny odbę-
dą się dożynki i festyn parafial-
ny. Dziękczynienie za plony roz-
pocznie się mszą św. o godz. 12. 
W tym roku wieniec dożynkowy 
przygotują mieszkańcy Łagusze-
wa. O godz. 15. na placu parafial-
nym pomiędzy kościołem a pleba-
nią rozpoczną się atrakcje, pośród 
których będą gry i zabawy z Wo-
dzirejem Arkiem, dmuchańce 
oraz przejażdżki konne.  aa 

kęszyce�|�Niedługo�remont�mostu

Zdążyć przed rokiem szkolnym
Do końca wakacji 
zostanie przeprowadzona 
modernizacja mostu  
na Rawce w Kęszycach  
w gminie Bolimów. 

Będzie ona obejmowała jedy-
nie nawierzchnię, która obecnie 
jest w bardzo złym stanie. Za nie-
spełna 68 tys. zł firma Marbudex 
ze Skierniewic sfrezuje stary as-
falt i położy nowy. Prace nie obej-
mą wyłącznie mostu, ale odcinek 
160 m drogi pomiędzy Sierzcho-
wem a Kęszycami, której stanowi 
element.

– Chcemy, aby droga ta zosta-
ła ukończona przed 1 września, 

aby prace nie utrudniały przejaz-
du autobusu dowożącego dzie-
ci do szkoły – powiedział nam 
gminny urzędnik zajmujący się 
m.in. inwestycjami Kamil Mi-
chalczyk, dodając, że obecnie 
ruch na drodze jest minimalny  
– co sprzyja robotom. Bez wąt-
pienia jednak zaplanowane na 
drodze prace spowodują jej dwu-
dniowe wyłączenie z użytkowa-
nia.

Inwestycja jest dotowana z bu-
dżetu marszałka województwa 
łódzkiego kwotą 25 tys. zł z puli 
przeznaczonej na modernizację 
dróg dojazdowych do gruntów 
rolnych.  tb

Bolimów�|�gminny�ośrodek�kultury

Konkurs na dyrektora
do końca wakacji

Wieloletnia dyrektor Gminne-
go Ośrodka Kultury w Bolimowie 
Irena Śmigiera-Milewska, choć 
odeszła na emeryturę z dniem  
26 lipca, zgodziła się jeszcze pra-
cować i prowadzić placówkę jako 
pełniąca obowiązki dyrektora,  
w wymiarze połowy etatu. Za-
stępca wójta gminy Bolimów Pa-
tryk Kołosowski powiedział nam, 

że gmina jest w trakcie przygoto-
wywania konkursu na to stanowi-
sko i zamierza do końca sierpnia 
go ogłosić. W rozmowie z nami 
powiedział, że rozważano możli-
wość powierzenia tego stanowiska 
jednej z zatrudnionych w ośrodku, 
doświadczonych osób, jednak nie 
spotkało się to z zainteresowa-
niem. Dyrektor Irena Śmigiera-

-Milewska powiedziała nam, że 
w ustaleniach zawartych z wójtem 
Stanisławem Linartem swą do-
tychczasową funkcję będzie peł-
nić do czasu wyboru w konkursie 
nowego dyrektora i przekazania 
mu instytucji i budynku. Jak sądzi 
potrwa to ok. 2 miesięcy. Potem 
kwestię swej dalszej pracy w pla-
cówce, w jakiej części etatu, pozo-
stawi w rękach nowego szefa. Jak 
mówi: chętnie się tego podejmie, 
a jeśli nie będzie na to zapotrze-
bowania, to deklaruje gotowość 
pomocy i kibicowanie, aby GOK  
i Biblioteka dalej się rozwijały.  tb
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PuNkty PRzyJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCh DO „NOWeGO ŁOWiCzANiNA”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,�ul.�PijarSka�3a; BeDNARy,�SkleP�P.�PaPierNik�24a;�BOBROWNiki 27,�SkleP�P.�Pacler;�BOLimóW,�ul.�ryNek�koŚciuSzki�17,��
SkleP�„ewa”,�P.�PaPierNik;�DOmANieWiCe,�ul.�główNa�26,�SkleP�P.�jakuBiak;�GąGOLiN POŁuDNiOWy,�SkleP�„koS”;�iŁóW:�Pl.�ryNek�StaromiejSki�21;�SkleP�P.�PaPierowSkiego;�kieRNOziA,�ryNek�koPerNika,�kioSk�P.��weSołowSkiej;�
kOCieRzeW PóŁNOCNy:�SkleP�„Na�PółNocNym” kuRABkA 17A,�SkleP�P.�toPolSkiej;�ŁOWiCz,�oS.�Bratkowice,�kioSk�lotto;�ŁySzkOWiCe,�SkleP�„Duet”,�ul.�gmiNNa�6;�NieBORóW,�al.�legioNów�PolSkich�18,�SkleP�P.�figata;��
NOWA SuChA 22,�SkleP�P.�Siewiery;�OStRóW 20,�SkleP�P.�BejDy;�OSmOLiN:�ul.�ryNek�2,�SkleP�P.�Serwach;�ul.�ryNek�19,�SkleP�SPożywczo-PrzemySłowy;�PSzCzONóW 147,�SkleP�P.�liPińSkiego;�SANNiki,�ul.�warSzawSka�183,��
SkleP�P.�olkowicz;�SOBOtA,�Pl.�zawiSzy�czarNego�12,�SkleP�P.�Bińczak;�SOkOŁóW 19,�SkleP�P.�głowackiego;�StAChLeW 113A,�SkleP�P.�wierzBickiej;�StARy DęBSk 6A,�SkleP�SPożywczo-PrzemySłowy,�ŚLeSzyN,�ul.�górNa�5,�
SkleP�P.�mączyńSkiej;�zAWADy 67,�SkleP�P.�SokalSkiej;�zŁAkóW BOROWy 139A,�SkleP�P.�Piecki;

„WieŚCi z GŁOWNA i StRykOWA”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�ul.�łowicka�40;�DmOSiN 1:�PiekarNia�BożeNa,�krzeSzewSka;�StRykóW:�Stary�ryNek�1;��ul.�cmeNtarNa�12.

„NOWy ŁOWiCzANiN” WyDANie DLA ŻyChLiNA i OkOLiC”: BeDLNO 28 SkleP� miNi-mag;� DOBRzeLiN� SkleP� „magDa”,� ul.� wł.� jagiełły;� PACyNA,� ul.� towarowa� 4,� SkleP� P.� m.� Durki;� PLeCkA DąBROWA,� SkleP� „moNika”;� �
PODCzAChy 16,�SkleP�SPożywczo-PrzemySłowy;�ŚLeSzyN,�ul.�górNa�5,�SkleP�P.�mączyńSkiej;�ŻyChLiN,�ul.�29�liStoPaDa�28,�SkleP�SPożywczo-PrzemySłowy.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA tReŚć OGŁOSzeń i RekLAm OPuBLikOWANyCh zGODNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”
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samochodowe

kupno
�złomowanie�Pojazdów–�

zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
�auDi�a4,�1,6,�1995,�tel.�kom.�

782-233-997.

�auDi�a6�quattro,�3.0�tDi,�
2005�rok,�bogate�wyposażenie,�
stan�rewelacyjny,�(�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

�auta�z�Niemiec�do�10.000zł,�tel.�
kom.�606-348-077.

�Bmw�318D,�2004�rok,�8.900�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

�citroËN�c5,�2.0�hDi,�2005�rok,�
salon�Polska,�tel.�kom.�510-328-571.

�citroËN�c5,�2013�rok,�
serwisowany,�i�właściciel,�tel.�kom.�
508-132-455.

�fiat�126p,�1999�rok,�motocykl�
cross�poj.�80�cm,�motocykl�mtz,�
dwukółka�ciągnikowa,�zarejestrowana�
z�dokumentami,�tel.�kom.�
668-003-008.

�fiat�linea�multijet,�1.3,�2007�rok,�
90�km,�i�właściciel,�garażowany,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�661-800-514.

�fiat�Panda,�2004�rok,�tel.�kom.�
509-479-016.

�fiat�Panda,�1.1,�2010�rok,�57.000�
km,�salon�Polska,�bezwypadkowy,�tel.�
kom.�695-323-452.

�fiat�Panda,�1.1,�2009�rok,�
garażowany,�tel.�kom.�692-749-175.

�fiat�Seicento,�2001,�tel.�kom.�
695-264-062.

�fiat�Seicento,�1.000�zł,�tel.�kom.�
788-880-797.

�forD�focus�kombi,�1.6B,�2003�rok,�
tel.�kom.�606-348-077.

�hoNDa�civic,�1.4,�1999�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�722-356-912.

�kia�cerato,�2.0�crDi,�2004�rok,�
158.000�km,�tel.�kom.�695-736-381.

�mazDa�3,�2014�rok,�1500,�tel.�kom.�
502-433-800.

�mazDa�626,�2.0�benzyna/gaz,�
1993�rok,�sprowadzona�z�Niemiec,�tel.�
kom.�608-228-789.

�mazDa�6,�2010�rok,�74.000�km,�
czarna,�wersja�angielska,�tel.�kom.�
730-954-544.

�merceDeS�Sprinter,�2000�rok,�tel.�
kom.�602-282-415.

�merceDeS�Sprinter�kontener,�tel.�
kom.�880-177-221.

�NiSSaN�almera,�1.4�benzyna/gaz,�
1998�rok,�hak,�tel.�kom.�794-024-710.

�NiSSaN�micra,�1.2,�2004�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�oPel�astra�h,�1.4,�2004�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�609-500-982.

�oPel�corsa�c,�1.0,�2002�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�oPel�corsa�D,�1,4,�2012�rok,�86tys,�
wersja�cosmic,�stan�idealny,�25500�zł,�
tel.�kom.�665-219-486.

�oPel�corsa,�1.2,�2012�rok,�5-drzwi,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

�oPel�meriva,�1.7�cDti,�2005�rok,�
klimatyzacja,�możliwość�zamiany�
(mniejszy),�8.200zł,�tel.�kom.�513-329-
718,�513-375-786.

�oPel�merivia,�1.7�cDti,�2004�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�501-653-422.

�oPel�Vectra�c,�1.9�tDi,�2009�
rok,�skrzynia�„6”,�15.800�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

�Passat,�B4�1.9�tDi�kombi,�1996�rok,�
2.400�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�Peugeot�308,�1.6�hDi,�2009�rok,�
tel.�kom.�693-943-787.

�reNault�clio,�2000�rok,�tel.�kom.�
603-741-484.

�reNault�clio,�1.2�16V�benzyna/
gaz,�2002�rok,�tel.�kom.�604-706-309.

�reNault�laguna,�tel.�kom.�
576-175-730.

�reNault�laguna�2,�2004�
rok,�cena�do�negocjacji,�tel.�kom.�
696-385-646.

�reNault�master,�2008�rok,�
6-osobowy,�klima,�hak,�18.500�zł,�tel.�
kom.�505-620-764.

�reNault�megane�1.9�diesel,�2005�
rok,�2.400�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�Seat�leon,�1.8�tSi,�2009�rok,�
czarny,�nawigacja,�po�liftingu,�tel.�kom.�
506-186-572.

�SkoDa,�1.6�gaz,�tel.�kom.�
694-146-962.

�SkoDa�fabia,�1.6�tDi,�2010�
rok,�kombi,�klimatyzacja,�dwa�
komplety�opon,�13.500�zł,�tel.�kom.�
505-620-764.

�SkoDa�fabia,�1.4�mPi,�2002�rok,�
stan�rewelacyjny,�tel.�513-375-786.

�SkoDa�rumster,�1,9D,�2006�rok,�
tel.�kom.�609-459-539.

�Suzuki�grand�Vitara,�1.6,�2005�
rok,�3-drzwiowa,�pilne,�tel.�kom.�
668-292-785.

�toyota�avensis,�2.0�D-4D,�2006�
rok,�wersja�D-cat,�atrakcyjna�cena,�
możliwość�zamiany�(tańszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

�toyota�rav4,�2007�rok,�tel.�kom.�
695-027-515.

�toyota�yaris�ii,�1.3B,�2006�rok,�
klima,�tel.�kom.�606-348-077.

�toyota�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�10.200�zł�oraz�toyota�
yaris�1.0�2009�r,�tel.�kom.�513-375-786.

�VolVo�S40,�2.0�tDi,�2004�
rok,�283tys�km,�czarny,�tel.�kom.�
661-224-026.

�Vw�golf�iV,�1.4,�2000�rok,�bordowy�
metalik,�klimatyzacja,�stan�rewelacyjny,�
tel.�kom.�513-375-786.

�Vw�golf�V,�1.9�tDi,�2007�rok,�
6-skrzynia,�czarny�metalik,�14.200zł,�
tel.�kom.�604-706-309.

�Vw�lupo,�1.4,�1999�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�Vw�Passat,�tDi,�2010�rok,�tel.�kom.�
502-433-800.

�Vw�Passat�cc,�1.8,�2010�rok,�salon,�
bezwypadkowy,�możliwa�zamiana�
(tańszy),�tel.�kom.�513-375-786.

�Vw�Passat�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.900�zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�Vw�Polo,�1995�rok,�tel.�kom.�
723-296-983.

�Vw�Polo,�1.4�tDi,�2009�rok,�
12.200zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�Vw�Polo,�1.4�tDi,�2004�rok,�tel.�kom.�
514-539-036.

�Vw�Polo,�2002�rok,�bez�korozji,�tel.�
kom.�889-722-699.

�Vw�touran,�1.9�tDi,�2006�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

�wartBurg�353w�(dwusów),�biały,�
przegląd�i�oc�do�końca�roku,�tel.�kom.�
661-537-452.

zamiana
�Vw�Passat,�tDi,�2010�rok,�tel.�kom.�

502-433-800.

inne
�Sprzedam�używaną�przyczepkę�

samochodową�w�dobrym�stanie,�tel.�
kom.�501-074-060.

�Sprzedam�części�do�Bmw�e-36,�
1,6,�tel.�kom.�693-944-451.

�Przyczepka�samochodowa,�tel.�
kom.�570-980-770.

 Przyczepka samochodowa,  
lekka 600kg, tel. kom. 
697-688-625.

motorowe

kupno
�Stare�motocykle,�motorowery,�

części,�tel.�kom.�513-185-357.

�kupię�stare�motocykle�wSk,�Shl,�
mz,�junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
kom.�609-942-407.

sprzedaż
�Sprzedam�skuter,�tel.�kom.�

577-589-784.

�kawasaki�Vulcan�1986�rok,�poj.�750�
cm3,�29.667km,�5.000zł,�tel.�kom.�
662-854-213.

�Sprzedam�skuter,�tel.�kom.�
512-831-605.

garaże

wynajem
�wynajmę�garaż�nr�36,�Bratkowice,�

tel.�kom.�784-306-365.

nieruchomości

kupno
�kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

�kupię�ziemie�powyżej�1ha�we�
wrzeczku�przy�trasie704,�tel.�kom.�
888-431-443.

�mieszkanie�parter�lub�domek,�tel.�
kom.�880-651-700.

�kupię�mieszkanie�do�40m2�
może�być�do�remontu,�tel.�kom.�
665-874-674.

sprzedaż
�Działka�budowlana�2200�

mkw.,�mysłaków,�media,�tel.�kom.�
665-981-200.

�Dom�z�oficyną,�głowno,�tel.�kom.�
784-391-049,�666-865-844.

�zduny,�dom�120�mkw.,�
zabudowania�gospodarcze,�działka�
0.97ha�,�tel.�kom.�694-182-993.

�Dom,�stan�surowy,�zamknięty,�
łowicz�grunwaldzka�(sprzedam�lub�
zamienię�na�mieszkanie�spółdzielcze),�
tel.�kom.�795-410-608.

�m-3,�48�mkw.,�ii�piętro,�głowno,�
(zabrzeźnia),�176.000�zł,�tel.�kom.�
602-445-248.

�Budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�
m,�rzeczka,�wola�Szydłowiecka,�tel.�
kom.�603-878-783.

Dom�do�remontu�na�małej�
działce�sprzedam�tanio,�posesja�
łowicz�chełmońskiego�27,�tel.�kom.�
728-982-996.

�Działka�30�a�z�budynkami,�janinów,�
tel.�kom.�785-250-595.

�Dom�w�łowiczu,�tel.�kom.�
660-053-988.

�Działka�budowlana�uzbrojona,�
ogrodzona,�łowicz,�wschodnia�(przy�
Bolimowskiej),�745�m2,�tel.�kom.�
602-615-399.

�Działka�zabudowana,�tel.�kom.�
664-940-200.

�Działka�1.200�m2,�media,�tel.�kom.�
501-286-875,�Strzelcew.

�Działka�budowlana�8.700�mkw.,�
budynek�stan�surowy,�zielkowice,�
czajki,�tel.�kom.�788-798-700.

�Sprzedam�ziemię�2,66�ha,�gmina�
zduny,�tel.�kom.�602-756-975.

�mieszkanie�3-pokojowe,�51,29�m2,�
ii�piętro,�łowicz,�tkaczew,�tel.�kom.�
501-129-752.

�Dom,�stan�surowy�zamknięty�z�
działką�1.150�m2,�arkadia,�tel.�kom.�
530-370-088.

�Sprzedam�3,5�ha�ziemi�z�działką�
budowlaną�(do�uprzątnięcia)�
lub�osobno,�maurzyce,�tel.�kom.�
661-192-414.

�Sprzedam�3,5�ha�ziemi,�maurzyce,�
tel.�kom.�661-192-414.

�Nieruchomość�zakładowa,�1000�
m2,�atrakcyjna�cena;�łowicz,�tel.�kom.�
510-811-885.

�Działka�leśna�pod�zabudowę,�
1600m2,�głowno�zabrzeźnia,�
tel.�(46)�874-51-48.

�Działka�2.400�mkw.,�Strzelcew�przy�
trasie,�tel.�kom.�531-540-090.

�Sprzedam�ziemię�rolną�5,26�
ha�(dwa�kawałki:�2,58�i�2,67),�
Bąków�górny�przy�Dk92,�tel.�kom.�
793-777-035.

 Sprzedam działkę 1,07 ha, 
małszyce, tel. kom. 793-777-035.

�Działka�budowlana,�głowno,�ul.�
graniczna�17,�tel.�kom.�694-903-240.

�gospodarstwo�rolne�22,13ha��
klasa�iii-Vi,�Seligi�gmina�Bielawy.�
możliwość�nabycia�placu�z�
budynkami�i�przyległą�działką�0,95ha,�
tel.�kom.�535-730-887.

�Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�
iii�piętro,�Bratkowice,�tel.�kom.�
728-853-512.

 Sprzedam kawalerkę, tel. kom. 
696-309-402.

�Działka�z�budynkami�
gospodarczymi,�Strzelcew,�tel.�kom.�
664-712-854.

�Sprzedam�ziemię�rolną�6�ha,�Patoki,�
tel.�kom.�723-800-115.

�Sprzedam�działkę�budowlano-
rolna�3.700�mkw.,�kęszyce,�tel.�kom.�
600-837-162.

�Sprzedam�działkę�4.500�mkw.,�
Bronisławów,�tel.�kom.�667-904-069.

�Działki�rolne�1,78�h,�obsadzone�
aronią�33�ary�nieobrabiane,�tel.�kom.�
731-117-462.
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�Sprzedam�gospodarstwo�roln,�
pow.�9,71ha,�wierznowice,�tel.�kom.�
512-583-003.

�gospodarstwo�rolne�10�ha�z�
zabudowaniami�lub�samo�siedlisko�
humin,�tel.�kom.�502-639-575.

�ziemia�rolno-budowlana�2,86�
ha,�lutynek,�gm.�kocierzew,�droga�
asfaltowa,�134.000�zł,�tel.�kom.�
693-351-078.

�Sprzedam�kiosk�gastronomiczny�
przy�targowicy,�10.000zł,�tel.�kom.�
693-351-078.

�Sprzedam�działki�inwestycyjne�
w�łowiczu�w�pobliżu�Baumitu�o�
pow.�4400�lub�7700mkw,�tel.�kom.�
537-462-292.

�Sprzedam�mieszkanie�2�pokoje�z�
kuchnią,�łowicz,�Starzyńskiego,�tel.�
kom.�505-404-867,�po�18.00.

�Działka�budowlana�2900�mkw.,�
Dębowa�góra,�tel.�kom.�665-220-393.

�wydzierżawimy�lub�sprzedamy�
ziemię�2,5�ha�w�lisiewicach�małych,�
tel.�kom.�505-611-435.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�
również�pod�inwestycję,�5.000mkw�w�
łowiczu,�tel.�kom.�881-732-028.

�Sprzedam�działki�budowlane,�
55�zł/mkw.,�kamień,�g.�głowno,�
przedłużenie�ul.�Sowińskiego,�tel.�
kom.�723-046-340.

�Sprzedam�działkę,�wola�Błędowa,�
tel.�kom.�576-175-730.

�mieszkanie�43�mkw.,�2�pokoje�z�
umeblowaną�kuchnią,�os.�Sikorskiego�
głowno,�tel.�kom.�507-892-390.

�Sprzedam�dom�jednorodzinny�na�
osiedlu�górki�w�łowiczu,�tel.�kom.�
602-255-161.

 Sprzedam 1,36ha, marianka, 
gmina Chąśno, tel. kom. 
604-674-606.

�Sprzedam�2,5ha�ziemi,�goleńsko,�
tel.�kom.�661-269-105.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�
około�1.000�mkw.,�mysłaków,�tel.�kom.�
691-871-532.

�Sprzedam�mieszkanie�48,16mkw�w�
łowiczu,�dzwonić�po�17.00,�tel.�kom.�
698-091-117.

�Sprzedam�20�ha�lasu�przy�drodze�
wojewódzkiej,�tel.�kom.�607-809-220.

wynajem
�wynajmę�warsztat�500�mkw.,�4�

kanały,�wysokość�5m,�ogrzewany,�
duży�plac�parkingowy,�łowicz�ul.�armii�
krajowej,�tel.�kom.�601-888-400.

�wynajmę�lokale�handlowo-
usługowe�w�centrum�miasta.�łowicz,�
ul.�Stanisławskiego,�ul.�Długa.�
wszystkie�media,�klimatyzacja,�do�
700�mkw.,�tel.�kom.�534-500-595.

�wynajmę�dom�na�krakowskiej�w�
łowczu,�tel.�kom.�509-220-774.

 tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

�mieszkanie�do�wynajęcia�w�łodzi,�
tel.�kom.�501-636-145.

�Do�wynajęcia�kwatery�pracownicze�
Dworska�5�w�głownie,�łyszkowicka�
49�łowicz,�tel.�kom.�604-500-826,�
602-241-867.

�wynajmę�mieszkanie�
2-pokojowe,�kuchnia,�łazienka,�48�
mkw.,umeblowane,�ul.�Długa,�tel.�kom.�
889-465-682.

�wynajmę�mieszkanie�100mkw.,�
łowicz,�tel.�kom.�604-961-560.

�wynajmę�lokal�70�m2,�parter�na�
działalność,�łowicz,�krakowska,�tel.�
kom.�509-220-774.

�Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�
kom.�514-358-907.

�Do�wynajęcia�lokal�o�pow.�35�mkw.,�
wolnostojący,�na�działce�85�mkw,�pod�
dowolną�działalność�np.�fryzjerstwo,�
łowicz,�ul.�Dworcowa�1,�tel.�kom.�
506-091-126.

�oddam�ziemię�w�dzierżawę,�tel.�
kom.�510-915-302.

�wynajmę�dom,�tel.�kom.�
602-758-433.

kupno różne
�Bagnety,�hełmy,�medale,�starocie,�

tel.�kom.�606-941-752.

�kupię�rusztowania�warszawskie,�
używane�w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�
609-074-300.

sprzedaż różne
�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

�kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�kom.�
531-467-981.

�zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�
tel.�kom.�502-919-192.

�łóżko�rehabilitacyjne,�tel.�kom.�
601-976-634.

�wyprzedaż�daszków�na�słupki�i�
murki.�tanio!,�tel.�kom.�531-467-981.

�Słoiki,�tel.�kom.�516-347-960.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

�Betoniarka,�naprawa,�tel.�kom.�
510-124-700.

�grzejniki,�tralki,�rynny,�tel.�kom.�
510-300-753.

�zbiorniki�na�zboże,�tel.�kom.�
788-870-752.

�Sprzedam�heblarkę�z�regulowaną�
grubością,�tel.�(46)�874-51-48.

�rower�młodzieżowy�200�zł,�tel.�kom.�
605-470-435.

�Strój�łowicki�9-12�lat,�tel.�kom.�
531-540-090.

�rower�miejski�gazelle;�laptop�Dell,�
tel.�kom.�609-700-765.

�tłuczeń,�kruszywo�betonowe�pod�
wjazdy,�place,�kostkę.,�tel.�kom.�607-
350-968,�603-033-496.

�Sprzedam�strój�łowicki,�stan�idealny,�
tel.�kom.�664-492-791.

�zakład�produkcji�pelletu�Biomar�
gm.�iłów�oferuję�do�sprzedaży�
pellet�drzewny,�sosnowy,�mieszany�
(iglasto-liściasty).�kaloryczność�
18-19�mj/kg,�zawartość�popiołu�
0,4%,wilgotność�5-7%.�Pakowany�w�
worki�15kg.�możliwy�transport,�tel.�
kom.�693-729-472.

�Sprzedam�kaczki�rosołowe,�
tel.�(46)�838-13-59.

�Sprzedam�meble,�tel.�kom.�
695-778-924.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

�Sprzedam�maszyny�stolarskie,�
fabryczne,�tel.�kom.�606-974-005.

�Sprzedam�wiertarkę�słupową,�tel.�
kom.�606-974-005.

�Sprzedam�kompresor�śrubowy�
airpol�380V,�tel.�kom.�606-974-005.

�używana�kostka�brukowa�30�mkw,�
tel.�kom.�695-893-432.

�Piec�c.o.,�25�kw,�ekogroszek,�2012�
rok,�tel.�kom.�695-893-432.

�wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

�Sprzedam�4�karnisze�metalowe�
i�wciągarkę�budowlaną,�tel.�kom.�
535-121-164.

 motopompę szlamową – silnik 
od traktorka Dzik, tel. kom. 
503-044-755.

 Drewno opałowe, okolice 
Głowna, tel. kom. 517-607-306.

�wyprzedaż:�kamień�elewacyjny,�
płytki�do�obkładania�nagrobków,�tel.�
kom.�531-467-981.

�Paleciak�elektryczny�linde�2008r.,�
2.500�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�Drewno�opałowe,�kominkowe,�tanio,�
tel.�kom.�602-733-249.

�Sprzedam�kuchnię�gazową�Beko,�
tel.�kom.�602-711-697.

�Nożyce�do�blachy,�imadło,�
śrutownik�Bąk,�tel.�kom.�785-266-409.

�Sprzedam�łuparkę�do�drzewa,�tel.�
kom.�692-668-521.

�opał�ekologiczny�pellet,�brykiet,�tel.�
kom.�506-903-574.

praca
dam pracę

�Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
oraz�pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia,�praca�w�łowiczu,�tel.�
kom.�504-859-387,�885-353-500.

�Przyjmę�do�pracy�na�stację�
demontażu�pojazdów�(rozbiórka�aut).�
cV:�łowicz,�armii�krajowej�14�(Skup�
złomu).

�Przyjmę�do�pizzerii�pomoc�
kuchenną�oraz�pomoc�na�bar�
(weekendy),�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

�zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

�firma�„krajewski”�zatrudni�
mechanika�maszyn,�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�510-160-839,�
8:00-17:00.

�zatrudnię�tokarz-frezer,�lub�młodą�
osobę�do�nauki�zawodu,�tel.�kom.�
602-249-683.

�zatrudnimy�kierowców�kat.�c+e�
do�przewozu�kontenerów�morskich,�
hamburg-Polska,�weekendy�w�domu,�
wysokie�zarobki,�stabilne�warunki�
pracy,�tel.�kom.�506-836-200.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
Nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-593-011.

 zatrudnię montażystów lub 
ekipę montażową do montażu 
drzwi i podłóg, atrakcyjne 
warunki wynagrodzenia, tel. kom. 
725-043-544.

�zatrudnię�kierowcę�c+e�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

�zatrudnię�brukarzy�i�pomocników�
brukarzy,�tel.�kom.�669-962-672.

�zatrudnię�do�robót�fizycznych�
elektroenergetycznych�z�prawem�
jazdy,�tel.�kom.�501-036-150.

 zatrudnimy operatora maszyn 
produkcyjnych, atrakcyjne 
wynagrodzenie. CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. kom. 
725-195-195.

 zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. 605-086-824.

 hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowcę kat. 
C Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 Pracownika na stałe do zakładu 
kamienieniarskigo, Stryków 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

�zatrudnię�kierowców�kat.�c+e�na�
hiszpanię,�podwójna�obsada,�tel.�kom.�
799-277-337,�782-223-211.

�zatrudnię�kierowców�kat.�c+e�
w�transporcie�międzynarodowym,�
pojedyncze/podwójne�obsady,�nowe�
stawki,�3x�weekend�wolny,�tel.�kom.�
799-277-337,�782-223-211.

�zlecę�wyburzenie�budynku�
gospodarczego�454,2�m2,�
Bratkowice�8a,�tel.�(46)�838-14-96,�tel.��
603-979-230.

�kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�
wolne�weekendy,�łowicz,�tel.�kom.�
724-438-456.

�zatrudnię�szwaczki�na�stebnówkę,�
dwuigłówkę�i�overlok,�tel.�665-217-483.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�
również�dorywczo,�kraj,�tel.�kom.�
601-385-525.

�zatrudnię�szwaczki,�jedna�zmiana,�
głowno,�tel.�kom.�518-203-421.

�Przyjmę�pracownika�na�stanowisko�
palacz�kotłowni,�z�doświadczeniem�
bądź�przyuczeniem,�piece�parowe,�
Bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�w�
godz.12.00-16.00.

�Przyjmę�pracowników�na�
produkcję:�operator�maszyn�i�
urządzeń�w�przemyśle�spożywczym�z�
możliwością�przyuczenia,�zatrudnienie�
stałe,�dogodne�warunki�pracy,�
wynagrodzenie.�Bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�12.00-16.00.

�zatrudnię�pracownika�do�mycia�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�
kom.�501-504-723.

�zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pieczywa�w�głownie,�tel.�kom.�
603-610-512.

�zakład�pracy�chronionej�przyjmie�
kobiety�i�mężczyzn�do�pracy�w�
ochronie�na�portiernię�na�terenie�
łowicza,�tel.�kom.�606-824-699.

�Szukam�kierowcy�kat.B�na�
samochód�dostawczy,�najlepiej�
z�doświadczeniem.�Praca�kurier�
kierowca�w�firmie�Spedimex,�tel.�kom.�
510-380-226.

 zatrudnię „złotą rączkę” 
na część etatu, tel. kom. 
606-832-571.

�zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�692-789-266.
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�zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�w�butlach�11-kg�na�terenie�
łowicza,�wynagrodzenie�3.000-5.000�
zł�(od�sprzedaży),�tel.�kom.�600-237-
175,�600-270-811.

�zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
gazu�w�butlach�11-kg�na�terenie�
głowna,�wynagrodzenie�3.000-5.000�
zł�(od�sprzedaży),�tel.�kom.�600-237-
175,�600-270-811.

�zatrudnię�przedstawiciela/
przedstawicielkę�handlową�w�branży�
gazowej�(butle�11-kg,�z�łowicza�lub�
głowna,�tel.�kom.�600-237-175.

 zatrudnię kierowcę kat. C, 
Stryków, tel. kom. 514-499-982.

�aPt�47�zatrudni�do�pracy�na�
produkcji,�nowe�stawki,�Stryków.�
Bezpłatny�dojazd,�tel.�kom.�501-327-
839,�603-207-005.

 handlowiec – zatrudnię: praca 
stacjonarna, branża dziewiarska. 
Oferty kierować na: kadrybratex@
op.pl.

�zatrudnię�pracownika�na�budowę,�
tel.�kom.�606-794-645.

�zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

�Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�782-603-477.

�zatrudnię�murarza-pomocnika�na�
budowę,�tel.�kom.�665-731-549.

�Praca�w�łowiczu�dla�mężczyzn�
przy�obsłudze�linii�technologicznej�
do�rozdrabniania�tekstyliów,�tel.�kom.�
784-073-289.

�zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym�ciągnik�siodłowy,�wolne�
weekendy,�tel.�kom.�606-289-088.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo jazdy 
kat. B, okolice Łowicza, tel. kom. 
603-653-020.

�zatrudnię�kierowcę�c+e,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�608-067-847.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,�
tel.�kom.�608-067-847.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,�
tel.�kom.�608-067-847.

�zatrudnię�sprzedawcę�do�sklepu�
spożywczego,�doświadczenie�nie�
wymagane,�tel.�kom.�535-451-380.

�zatrudnię�stolarza,�pomocnika�
stolarza,�montera,�praca�okolice�
rybna,�tel.�kom.�607-701-177.

�zatrudnię�ślusarza�i�spawacza�
metodą�tig,�tel.�kom.�506-183-848.

�zatrudnię�kierowców�traktorzystów�
na�sezon�kukurydziany,�tel.�kom.�
696-130-651.

�zatrudnię�ekspedientkę�na�
1/2�etatu�do�sklepu�spożywczo-
przemysłowego�w�Dmosinie,�tel.�kom.�
501-669-440.

 zatrudnię do formowania 
skarpetek – Bratex, Strzelcew, tel. 
kom. 668-479-265.

�zatrudnię�lakierników�
samochodowych,�spawaczy�tig-mig��
i�elektrycznych,�tel.�kom.�607-570-070.

�zatrudnię�diagnostę�
samochodowego�w�SkP�w�łowiczu,�
tel.�kom.�502-251-751.

�Salon�kia�zatrudni�stażystów,�tel.�
kom.�885-544-300.

�kierowcy�do�pizzerii�w�Strykowie�
pilnie�poszukuję,�tel.�663-009-266.

�zatrudnię�technika�farmacji�
i�magistra�farmacji�do�apteki�w�
okolicach�łowicza,�tel.�602-255-161.

�zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika,�tel.�
kom.�692-157-417.

 zatrudnię kierowcę C+e na 
trasach: Polska-Szwecja (przez 
Swinoujście), wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 793-500-433.

�zatrudnię�cieślę,�dekarza,�
pomocnika,�tel.�kom.�660-773-790.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�
transporcie�krajowym,�stałe�trasy,�
atrakcyjne�warunki�wynagrodzenia,�tel.�
kom.�601-169-682.

�Do�koszenia�trawy�i�innych�prac�w�
zieleni,�tel.�kom.�601-385-678.

�zatrudnię�kierowcę�kat.�B�w�ruchu�
międzynarodowym,�system�tras�2/1,�
tel.�kom.�534-704-764.

�Przyjmę�do�pracy�w�gospodarstwie�
rolnym�krowy�mleczne,�tel.�kom.�
608-873-829.

 zatrudnię osobę do pracy w 
sklepie z odzieżą używaną w 
Łowiczu, tel. kom. 509-854-421.

�zatrudnię�pracowników�
budowlanych�(docieplenia,�gładzie,�
malowanie,�wykończenia�wnętrz),�tel.�
kom.�510-308-974.

�zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�kom.�668-146-499.

�zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�
Płaskocin,�tel.�kom.�698-678-839.

�Spółka�zatrudni�w�rolnictwie,�
do�pracy�z�umiejętnościami�i�
podstawową�wiedzą�obsługi�i�
konserwacji�maszyn�rolniczych,�
kontakt:�uniparkspolka@gmail.com.

�Przyjmę�do�pracy�fizycznej�
pracownika�do�lat�40,�tel.�608-816-582.

szukam pracy
�zaopiekuję�się�starszą�osobą,�tel.�

kom.�668-263-203.

�kierowca�ce�podejmie�pracę�na�
chłodnie�w�podwójnej�obsadzie�
Beneluxy�lub�hiszpania-Pl,�tel.�kom.�
605-470-435.

�Przyjmę�chałupniczo�proste�szycie�
na�stębnówkę,�tel.�kom.�731-117-462.

usługi wideo
�wideofilmowanie,�fotografowanie�

www.fotowideo.lowicz.pl,�tel.�(46)�837-
79-81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane
usługi

�układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
724-956-210.

�tynki�maszynowe,�tel.�796-954-454.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

�układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

�układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

 Przecisk, minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

�ogrodzenia�–�montaż,�panele,�
siatka,�itp.,�tel.�kom.�606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

�usługi�kruszarką�(rozbiórki),�
przesiewaczem,�walcem,�ładowarką,�
koparko-ładowarką,�koparką�
gąsiennicowa,�wywrotką,�transport�
maszyn�budowlanych,�rolniczych,�tel.�
kom.�693-565-564.

�malowanie,�tel.�kom.�571272033.

�malowanie�elewacji,�dużych�
powierzchni,�tel.�kom.�531-980-252.

�Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

�Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
783-487-655.

�usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�tel.�kom.�784-464-959.

�Budowa�domów,�docieplenia,�tel.�
kom.�572-947-448.

�tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�
kom.�501-931-961.

�malowanie�natryskowe,�tel.�kom.�
571-272-033,�531-980-252.

�tynki�tradycyjne,�tel.�kom.�
575-661-940.

�tynki�maszynowe�profesjonajne,�
wylewki,�tel.�kom.�604-144-668.

�usługi�remontowo-budowlane,�
kompleksowo,�tanio,�solidnie,�tel.�kom.�
503-577-889.

�usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

�wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

�Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

�cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,�tel.�501-249-461.

�malowanie�elewacji,�tel.�kom.�
607-168-196.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

�układanie�kostki�brukowej,�
granitowej,�tel.�kom.�887-555-801.

�krycie�papą�zgrzewalną–�
smarowanie,�do�40km�od�kutna,�tel.�
kom.�781-310-433.

�układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
669-962-672.

�usługi�koparką,�tel.�kom.�
669-962-672.

�Stawianie�garaży,�przybudówek,�
wykończenia,�tel.�kom.�500-265-542.

�Naprawy�domowe�„złota�
rączka”,�układanie�paneli,�tel.�kom.�
608-028-762.

�Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

 hydraulik, wykonujemy instalacje 
centralnego ogrzewania, wodno– 
kanalizacyjne oraz podłączenia 
studni głębinowych, tel. kom. 
535-444-481.

�usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

�malowanie,�płyty�k/g,�gładzie,�
płytki,�tel.�kom.�514-634-217.

�malowanie,�gipsowanie,�panele�
podłogowe,�tel.�kom.�790-294-337.

�remonty,�wykończenia�od�a�do�z,�
tel.�kom.�608-228-789.

�cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

�Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

�malowanie,�gipsowanie,�sufity�
podwieszane,�tel.�kom.�887-555-801.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, gwarancja!, tel. kom. 
735-300-550.

�Stawianie,�renowacja�kominów,�
wylewki,�elewacje,�tel.�kom.�
739-021-981.

�remonty�wykończenia�od�
a-z,�szybko,�solidnie,�tel.�kom.�
739-021-981.

�Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

�tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�kom.�510-300-753.

�malowanie�ogrodzeń�stalowych,�
betonowych,drewnianych,�tel.�kom.�
793-394-921.

�tynki�szare-mułkowane,�przeróbki,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

sprzedaż
�żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�

odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Producent�siatki�ogrodzeniowej,�
mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

�Sprzedaż�piasku,�kruszyw,�ziemi�
ogrodowej�sortowanej,�tel.�kom.�
693-565-564.

�Piec�c.o.�miałowo-węglowy�25�kw,�
okno�plastikowe�147x144,�tel.�kom.�
607-049-566.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

�Sprzedam�suporek,�tel.�kom.�
665-220-393.

�Deski�calówki,�tel.�kom.�
603-609-674.

�Sprzedam�materiały�budowlane,�tel.�
kom.�885-255-974.

usługi 
instalacyjne

�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-296-530.

�hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

 elektryk, tel. kom. 506-522-852.

�wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
kom.�608-266-128.

�anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

�usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�elektryk:�usługi�elektryczne.�
wykonywanie�instalacji�od�podstaw;�
modernizacja,�tel.�kom.�609-219-094.

usługi inne
�masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

�wypożyczę�napis�ledowy�
loVe,�stół�wiejski,�nalewak�piwny,�
ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

�rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

�kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�
ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

�kamaz�–�przewóz:�piasek,�żwir,�
ziemia,�itp.,�tel.�kom.�784-464-959.

 instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

�cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

�anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
kom.�728-188-127.

�wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�668-591-725.

�usługi�dźwigowe,�transportowe�i�
koparką,�tel.�kom.�607-570-070.

�odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.
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�transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�602-471-796.

�Przeprowadzki,�usługi�transportowe�
towarów�w�temperaturze�+30,�-20oc,�
stała�współpraca,�zlecenia,�weekendy,�
tel.�kom.�781-997-985.

matrymonialne
�wolny,�wysoki,�55-letni;�pracujący,�

zmotoryzowany.�Pani�też�wolna�
zmotoryzowana�o�miłej�aparycji.�tylko�
SmS,�tel.�kom.�669-188-225.

�Poznam�pannę�z�grupą�inwalidzką�
umiarkowany�stopień,�35-40�lat,�
Stryków,�głowno,�tel.�604-830-307,�
po�19..

�mężczyzna�42-letni�pozna�rozsądną�
kobietę.�może�być�sms,�tel.�kom.�
531-020-043.

nauka
�matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

�matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

�matematyka:�przygotowanie�do�
matury,�tel.�kom.�604-449-538.

�Nauka�języka�angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

�matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno
płody rolne

�Skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

�kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

�kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

�kupię�zboża�paszowe,�tel.�kom.�
504-561-585.

�Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
630�zł,�pszenżyto�610�zł,�pszenica�685�
zł,�transport/załadunek,�leśniczówka�
k./Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

�kupię�zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

�kupię�słomę�po�kombajnie,�dobra�
cena,�tel.�kom.�604-463-486.

�kupię�kukurydzę�na�kiszonkę�0,5�
ha,�tel.�kom.�662-143-327.

�kupię�zboże,�tel.�kom.�693-157-117.

hodowlane
 kupię byki, tel. 601-307-164.

 kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 kupię krowy, tel. 601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
�ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�mtz,�mf-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
kom.�502-939-200.

�kupię�orkana�w�dobrym�stanie,�tel.�
kom.�507-205-859.

inne
�Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne,�

tel.�kom.�663-778-632.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
�Sprzedam�słomę�po�kombajnie,�tel.�

kom.�662-585-814.

�kukurydza�na�kiszonkę,�5�
ha,�okolice�głowna,�tel.�kom.�
606-710-189.

�Słomę,�tel.�kom.�697-634-138.

�Sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę,�
tel.�kom.�604-961-560.

�Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
665-726-760.

�wydzierżawię�3�ha�łąki,�tel.�kom.�
570-980-770.

�kukurydzę�na�kiszonkę�lub�na�
ziarno�sprzedam,�goleńsko�19,�tel.�
kom.�696-599-950.

�Dynia�na�paszę,�goleńsko�19,�tel.�
kom.�696-599-950.

�Sprzedam�słomę�w�dużych�belach,�
tel.�kom.�603-240-034,�zielkowice�104.

�łubin�słodki�wąskolistny,�tel.�kom.�
512-335-957.

�Pszenżyto�paszowe,�tel.�kom.�
888-822-173.

�Pszenżyto�5�ton,�tel.�731-117-462.

�Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
693-589-000.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
511-596-672.

�gorczyca,�rybno,�tel.�kom.�
608-209-685.

�Sprzedam�marchewkę�paszową�
mytą�lub�brudną,�tel.�kom.�
507-707-579.

�Sprzedam�zboże,�sianokiszonkę,�
Świeryż�ii,�tel.�kom.�662-585-814.

�gorczyca�i�rzepak,�tel.�kom.�
693-830-160.

�Sprzedam�10�ton�żyta,�550�zł/�t,�gm.�
głowno,�tel.�kom.�723-046-340.

�Sprzedam�5t�owsa,�tel.��509-838-266.

 Wapno nawozowe, okolice 
Głowna, tel. kom. 509-171-283.

�Sprzedam�słomę�w�balotach�
120/120�lub�zamienię�na�obornik,�tel.�
kom.�607-376-264.

�Sprzedam�żyto�do�siewu�
dankowskie�złote,�tel.�889-951-089.

�Sprzedam�siano�prasowane,�kostka,�
tel.�kom.�668-419-928.

�żyto,�pszenżyto,�Boczki,�
tel.�(46)�838-46-17.

�Sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę��
4�ha,�lipnice�9.

�Sprzedam�pszenżyto�i�słomę,�tel.�
kom.�516-477-037.

�Pszenżyto,�żyto,�i�odsiew,�tel.�kom.�
692-199-767.

�Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
882-443-044.

�Słoma,�tel.�kom.�607-315-630.

�Sprzedam�ziemniaki�paszowe�
grube,�tel.�kom.�691-666-967.

hodowlane
�Dwa�byczki�mięsne,�czarno-białe�i�

cieliczki,�tel.�kom.�600-193-311.

�Sprzedam�jałówkę�po�pierwszym�
wycieleniu�z�cielakiem.�likwidacja�
stada,�tel.�kom.�721-408-801.

�jałówka�cielna,�wycielenie,��
20�września,�tel.�24/285-96-01

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu�23�
sierpień,�tel.�kom.�509-852-563.

�Sprzedam�dużą�jałówkę�
wysokocieną,�termin�30.08,�tel.�kom.�
665-974-254.

�jałosia�mięsna,�byczki,�tel.�kom.�
728-894-563.

�jałówka�hodowlana,�wycielenie�
koniec�sierpnia,�tel.�kom.�504-783-228.

�Dwie�jałówki�wysokocielne�hf�
i�Sm,�obora�pod�oceną,�tel.�kom.�
609-423-118.

�Sprzedam�dwa�roczne�byczki,�tel.�
kom.�693-088-990.

�Sprzedam�krowę�cielną�3�cielakiem,�
tel.�kom.�572-575-894.

�Sprzedam�byczki�czterotygodniowe,�
tel.�(46)�838-25-79.

�Sprzedam�krowę�wysokocielną,�
likwidacja�obory,�tel.�669-346-302.

�jałówka�na�wycieleniu,�spod�oceny,�
wrzesień,�tel.�kom.�604-161-873.

�jałówka,�wycielenie�30.08.2019r,�tel.�
kom.�693-538-188.

�Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
sierpnia,�tel.�kom.�781-291-824.

�jałówka�wysokocielna�spod�oceny�
termin�wycielenia�29�sierpnia,�tel.�kom.�
669-258-275.

�Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�698-728-250.

�jałówka�wysokocielna�hf,�tel.�kom.�
664-968-279.

�Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�785-113-181.

�Sprzedam�byczki,�tel.�693-299-439.

�Sprzedam�jałówkę�i�krowy�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�511-596-672.

�Sprzedam�byczka�lub�wymienię�na�
jałoskę,�tel.�kom.�666-534-325.

�Sprzedam�dużą�jałówkę,�wycielenie�
sierpień,�tel.�kom.�663-972-056.

�Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
termin�sierpień,�grzybów�Dolny�22,�
tel.�(24)�285-42-88.

�Dwie�jałówki�wysokocielne�spod�
oceny,�tel.�kom.�660-181-910.

�Sprzedam�krowy�na�ocieleniu:�
sierpień,�wrzesień.�likwidacja�stada,�
tel.�kom.�781-482-667.

�jałówka�cielna�20�sierpnia�2019�
rok,�regał�pokojowy,�tel.��721-169-137.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu�
termin�początek�września,�tel.�kom.�
787-432-692.

�Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�792-235-440.

�Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�721-502-526.

�Sprzedam�krowę�wysokocielną,�
tel.�(46)�861-16-22.

�Sprzedam�jałówkę�wycielona,�tel.�
kom.�880-992-087.

�jałówki�wysokocielne,�stado�pod�
oceną,�cena�5500�brutto,�tel.�kom.�
668-339-177.

�jałówka,�termin�wycielenia�20.08,�
tel.�kom.�668-049-706.

�jałówka�i�krowa�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�604-245-140.

 Cielaki, tel. kom. 508-678-424.

�Sprzedam�cielaki�6tyg.,�
tel.�(46)�838-73-77.

�Sprzedam�2�małe�byczki,�tel.�kom.�
661-460-987.

�jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
668-220-180.

�Sprzedam�kopaczkę�ciągnikową,�
sadzarkę�zgrabiarkę�4,�dmuchawę�do�
siana,�tel.�kom.�729-304-322.

�Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu�
lub�zamienię�na�cielaki,�tel.�kom.�
697-153-914.

�jałówka�hf,�wycielenie:�10�
września,�tel.�kom.�515-837-676.

�Byczki�do�dalszego�chowu,�ok�
120kg,�tel.�kom.�691-610-713.

�Sprzedam�ładną�jałówkę�na�
ocieleniu,�biało-siwą,�termin�koniec�
sierpnia,�cena�4.300�zł,�okolice�Słubic,�
tel.�kom.505-532-679.

maszyny
�kupię�kombajn�(Bolko,�anna,�

karlik),�sadzarkę,�cyklop,�troll,�
rozrzutnik,�glebogryzarkę,�kopaczkę,�
inne,�tel.�kom.�511-713-596.

�Sprzedam�2�przyczepy�rolnicze�
wywrotki,�rozrzutnik�obornika,�
przyczepę�do�balot,�opryskiwacz,�
sadzarkę,�agregat�uprawowy,�
talerzówkę,�tel.�kom.�607-570-070.

�Przyczepa�dwukółka�wywrotka,�
prasa�kostka�z-224,�tel.�kom.�
662-641-718.

�Sprzedam�opryskiwacz�400l,�
siewkę�do�nawozu,�siewniczek�do�
nasion,�zbiornik�na�paliwo�5000l.�
dwupłaszczowy,�silnik�elektryczny�5,5�
kw,�tel.�kom.�792-035-344.

�orkan,�zgrabiarka�5-gwiazdowa,�
schładzalnik�do�mleka�550�litrów�
alfalawal,�tel.�kom.�607-889-775.

�Sprzedam�cyklop,�pługi�4-skibowe�
Standrol,�wszystko�stan�bdb,�tel.�kom.�
600-193-311.

�ciągnik�władymirec�t25,�1977�rok,�
tel.�kom.�510-079-550.

�Sprzedam�siewnik�Poznaniak�
2,70m,�tel.�kom.�798-826-705.

�rębak�do�gałęzi,�spalinowy�6,5�km,�
tel.�kom.�506-656-084.

�Beczkowóz,�przyczepa�
samozbierająca,�tel.�727-472-512.

�Sprzedam�gniotownik�Sipma�7,5�
kw.

�Sprzedam�prasę�pasową�
belownica,�tel.�kom.�609-459-539.

�Beczkowóz,�tel.�kom.�601-635-380.

�c-330,�agregat,�lejek�i�inne,�tel.�kom.�
530-930-104.

�Przyczepa�samozbierająca,�tel.�kom.�
504-181-655.

�kombajn�anna,�sortownik,�tel.�kom.�
531-791-123.

�rozwijacz�bel�sianokiszonki,�
elektryczny,�tel.�kom.�692-644-112.

�Sprzedam�agregat�uprawowy�
kverneland�3-metrowy�z�wałkami�i�
drobne�prace�spawalnicze,�tel.�kom.�
798-354-351.

�Pług�5-skibowy,�tel.�kom.�
533-561-770.

�wycinak�fella,�pług�4�Staltech,�
maszt�widlaka�do�ciągnika,�
ładowacz�uNhz-750–�tanio,�tel.�kom.�
600-696-620.

�tanio�sprzedam�brony�polowe�5�i�
używane�łubianki�drewniane,�tel.�kom.�
509-065-711.

�kopaczka�do�ziemniaków,�1000zł,�
tel.�kom.�604-213-682.

�Siewka�nawozowa�2-talerzowa�
amazone,�tel.�kom.�601-272-521.

�Pług�kverneland�zagonowy�i�
obrotowy,�tel.�kom.�663-931-810.

�gruber�pożniwny,�sprężynowy,�tel.�
kom.�663-931-810.

�Sprzedam�pługi:�2�i�3-skibowy,�tel.�
kom.�609-502-051.

�Prasa�zwijająca�2008,�opryskiwacz,�
rozrzutnik�3,5t,�pługi�3-,�4-skibowe,�
przetrząsacz�kuhn,�brony�3,�sadzarka,�
tel.�kom.�792-674-001.

�talerzówka�duża�na�kołach,�
kombajn�zbożowy�heder�6m�
ze�stołem�do�rzepaku,�tel.�kom.�
665-103-042.

�rozrzutnik�fortschritt,�agregat�
uprawowy�5,2m,�siewnik�zbożowy,�tel.�
kom.�500-225-198.

�rozrzutnik�dwuosiowy,�tel.�kom.�
603-741-484.

�wóz�asenizacyjny�Pomot�chojna�
5.000l,�tel.�kom.�604-247-511.

�Siewnik�poznaniak,�brama�z�furtką,�
tel.�kom.�691-240-698.

�Siewnik�poznaniak,�talerzówka,�
glebogryzarka,�agregat,�tel.�kom.�
509-853-384.

�kombajn�Bizon�zo56,�tel.�kom.�
888-822-173.

�Sprzedam�ciągnik�80�z�turem,�prasa�
warfama,�tel.�kom.�798-021-002.

�Przyczepa�6t,�18t,�wywrot�3stronny,�
tel.�kom.�696-059-903.

�Basen�na�mleko�550l,�tel.�kom.�
505-675-382.

�rozrzutnik�1-osiowy,�cyklop,�tel.�
kom.�693-286-129.

�Sprzedam�rozrzutnik�1osiowy,�3,5t,�
po�remoncie,�tel.�kom.�792-629-981.

�Sprzedam�glebogryzarkę�grudziądz�
2�metry,�tel.�kom.�600-256-850.

�ciągnik�ursus�2812,�1993�rok,�
kabina,�odmalowany�23.500�zł,�tel.�
kom.�505-620-764.

�Sprzedam�c-360�z�turem,�tel.�kom.�
694-657-883.

�Pług�3-skibowy�unia�grudziadz,�tel.�
kom.�660-181-910.

�Sieczkarnia�1-rzędowa�do�
kukurydzy,�tel.�kom.�607-330-538.

�Schładzalnik�mleka,�agregat�
prądotwórczy,�chwytak,�kombajn�
ziemniaczany,�tel.�kom.�721-169-137.

�agregat�uprawowy,�5-metrowy�
konskilde,�tel.�kom.�663-931-810.

�Sprzedam�prasę�kostkową,�tel.�kom.�
601-055-556.

�rozrzutnik�obornika�fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

�rozrzutnik�obornika,�wywrotki�i�
sztywne,�agregat�uprawowy,�sadzarkę,�
opryskiwacz,�talerzówkę�i�siewnik,�tel.�
kom.�607-570-070.

 Waga inwentarska 200kg, tel. 
kom. 697-688-625.

�Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy�do�
remontu,�orkan,�tel.�kom.�535-495-317.

�Schładzalnik�do�mleka�450l,�
rozrzutnik�2osiowy,�pług�4-skibowy�
zagonowy,�tel.�kom.�509-838-266.

�młynek�do�czyszczenia�zboża,�tel.�
kom.�607-370-606.

�linda�XVi�2009r.,�akumulatory�
2015r.,�18.900zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

�c-360�3P,�1989�rok,�3300�mg,�
18.900�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�Beczka�asenizacyjna�4,200�litrów,�
gruber�3�m�Storm,�john�Deere�
3050,�prasa�claas�250,�tel.�kom.�
693-720-803.

�ostrówek�z�przednik�osprzętem�
łyżka;�wiata�30m�dł.�x12m�szer.�x6m�
wys.,�tel.�kom.�603-061-839.

�Sprzedam�kosiarkę�rotacyjna�małą,�
tel.�kom.�699-263-704.

�obsypnik�do�kiszonek,�obcinarka�
do�buraczku,�rozrzutnik�2-osiowy�na�
resorze,�tel.�kom.�505-319-895.

�Siewnik�poznaniak,�pług�unia,�tel.�
kom.�793-553-004.

�Pług�4-skibowy,�wózek�dwukółka,�
tel.�kom.�601-301-412.

�Belarus�820,�2008�rok,�rozrzutnik�
1-osiowy,�brony�5,�zgrabiarka�7,�
przetrząsacz,�tel.�kom.�697-094-770.

�Siewnik�2,5�m,�przyczepa�1-osiowa,�
wywrotka,�tel.�kom.�723-454-493.

�opryskiwacz�400l,�młynek�do�
czyszczenia�zboża,�silnik�do�ciągnika�
c-380,�prądnica�do�c-330,�kolumna�
kierownicy�do�c-330,�tel.�kom.�
697-689-853.

�Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�do�
remontu,�tel.�kom.�663-790-575.

�opryskiwacz�400�litrów,�tel.�kom.�
574-278-322.

�Sprzedam�kultywator�z�wałkiem,�
rozsiewacz�lej,�tel.�kom.�607-065-145.

�kopaczka�i�szortownik,�tel.�kom.�
604-245-140.

�Sprzedam�siewnik,�tel.�kom.�
692-668-521.

�kombajn�anna,�tel.�kom.�
792-229-339.

�Sprzedam�rozsiewacz�nawozów�
rauch,�tel.�kom.�608-826-975.

�Pługi�obrotowe�3-4-skibowe�
kverneland�na�resorze,�siewnik�
amazone�D-9�pełne�wysposażenie�3�
m,�25�rurek,�tel.�kom.�605-884-584.

�traktor�New�holland�t-4050�2012�
1900�h,�john�fahre�2013,�tel.�kom.�
605-884-584.

�Sprzedam�przyczepę�3,5t�
sztywną,�przetrząsacz�karuzelowy�
-pająk�(napęd�pasek)�850,�skrzynia�
zawiesza�do�ciągnika�980,�tel.�kom.�
509-374-002.

inne
�waga�tonowa�do�ważenia�zwierząt,�

garażowana,�tel.�kom.�508-317-721.

�wapno�nawozowe,�różne�rodzaje,�
różne�opakowania,�możliwy�transport.�
zabostów�mały�34a,�tel.�kom.�
505-068-787.

�Sprzedam�obornik,�cielaki,�tel.�kom.�
887-978-144.

�Basen�do�mleka�500l,�tel.�kom.�
609-740-816.

�Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
1200l,�tel.�kom.�726-148-969.

�Schładzalnik�mleka�525,��
rozrzutnik�obornika,�tel.�kom.�
696-425-192.

 Basen do mleka 320 l, tel. kom. 
692-039-891.

 Wapno nawozowe, żużel, złaków 
Borowy, tel. kom. 600-323-947.

�obornik�bydlęcy�sprzedam,�tel.�
kom.�693-157-117.

�Dojarka,�tel.�kom.�605-350-355.

�Skrzyniopalety�drewniane,�używane,�
tel.�kom.�607-997-645.

�obornik,�kiernozia,�tel.�kom.�
792-902-783.

�Schładzalnik�do�mleka�520l,�1999�
rok,�tel.�kom.�691-610-713.

rolnicze – usługi
�Białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

�transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
kom.�665-734-042.

�Serwis�–�naprawy:�john�Deere,�New�
holland,�zetor,�Deutz-fahr,�kubota,�tel.�
kom.�697-778-780.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�cięcie�kukurydzy�sieczkarnią�krone�
Big-X600�+zestawy,�ubijanie.�firma�
Servol,�tel.�kom.�502-518-607.

�usługi�rolnicze�talerzowanie,��
orka,�głęboszowanie,��
tel.�kom.�509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
�oddam�kocięta,�tel.�kom.�

880-233-777.

inne
�oddam�małe�kotki,�tel.�kom.�

782-233-997.



Informator
28 www.lowiczanin.info14�sierpnia�2019������nr 33   

 iNFORmAtOR�łowicki�

ważne telefony
� �infolinia PkP:�intercity�703�200�200,��

koleje�mazowieckie�22�364�44�44,��
łódzka�kolej�aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� informacja PkS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSm  

46-837-65-58
�taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej –�budynek�muszli�koncertowej,�
park�Błonie�w�łowiczu,�ul.�św.�floriana�7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki):�
poniedziałki�w�godz.�15-19,��
zapisy�tel.�691-730-115.�
dot. przemocy w rodzinie:�soboty��
w�godz.�16-19,�zapisy�osobiście.�
mityngi grup wsparcia:�grupa�anoni-
mowych�alkoholików�–�czwartki�godz.�19,��
grupa�anonimowych�Narkomanów�–�
piątki�godz.�18.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00,�20.00�(wakacje).

�kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

�kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
�kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
�kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

�Baseny zewnętrzne:�czynne�od�ponie-
działku�do�niedzieli�w�godz.�10-18

�Pływalnia kryta:�czynna�od�poniedział-
ku�do�piątku�w�godzinach�18.00-20.00.�
w�dniach�19-31�sierpnia�zamknięta�z�powo-
du�prac�remontowo-konserwacyjnych.�

boiska i hale 
sportowe

�Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel.�735-048-9514,5

�Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel.�516-031-268

�Stadion piłkarski ul.�Starzyńskiego�6/8,�
tel.�46-837-62-08

�Stadion wielofunkcyjny �
ul.�jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,�
tel.�46-837-51-06,�czynna�7.00-15.00��
(we�wtorki�7.00-20.00(

�hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,��
tel.�46-837-09-04;�czynna:�8.00-16.00��
(czw.�8.00-20.00)�

�Boiska Orlik przy SP nr 1, tel.�519-130-
551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-20.00,�sob.-ndz.�
12.00-20.00;

�Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
�Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46�837-42-00

muzea i wystawy
�muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�rynek�5/7�

–�czynne�od�wt.�do�niedz.�w�godz.�10-16�
(ostatnie�wejście�15.30).�Bilety:�normalny�
12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa;
Wystawy stałe: „Sztuka�Baroku”,��

„historia�miasta�i�regionu”,��
„etnografia�księstwa�łowickiego”,��
izba�Pamięci�łowickich�żydów

Wystawy czasowe:
„Droga życia – ręcznik ludowy z ko-
lekcji muzeum w Bielsku Podlaskim 
Oddział muzeum Podlaskiego  
w Białymstoku” –�wystawa�objazdowa;�
czynna�do�18�sierpnia.
�Łowicki Park etnograficzny  

– Skansen w maurzycach�–�do�końca�
września�czynny�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł.�

�muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary�rynek�20;�czynne�od�pon.�do�czw.�
w�godz.�10-16,�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14.�

�  Galeria Browarna w Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�17.�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

�muzeum Guzików w Łowiczu  
–�ekspozycja�ozdobnych�i�zwyczajnych�
guzików�z�całego�świata;�czynna�od�pon.�
do�pt.�w�godz.�10-19,�sob.�9-15;�galeria�ło-
wicka,�ul.�Stanisławskiego�10,�wstęp�wolny.

� izba Pamięci Stanisława klickiego  

w Łowiczu�–�czynna�na�i�piętrze�Baszty�im.�
gen.�klickiego,�w�niedz.�16-18;�wstęp�wolny.

� izba Pamięci o i wojnie światowej�–��
czynna:�pon.-wt.�w�godz.�12-20,�śr.-czw.�
100-18,�pt.�12-20;�gminny�ośrodek�kultury�
w�Bolimowie,�ul.�łowicka�9.

�trzy dni w Puszczy�–�wystawa�fotografii�
czynna�do�15�września.�gminny�ośrodek�
kultury�w�Bolimowie,�ul.�łowicka�9.

�Polska nad Bałtykiem�–�wystawa�
fotograficzna�autorstwa�elżbiety�i�feliksa�
walichnowskich,�czynna�do�końca�sierpnia�
w�holu�Powiatowej�Biblioteki�Publicznej��
w�łowiczu,�Stary�rynek�5/7

�motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a –�czynne:�piątek,�
sobota�i�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�10�zł�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia),�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�

�muzeum w Nieborowie i Arkadii –��
do�30�października�czynny:�pon.-niedz.��
w�godz.�10.00-18.00;�pon.�wstęp�wolny:�

zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem�dla�turystów�indy-
widualnych�codziennie�o�godz.�11.00,�
14.00,�16.00;�bilety�10�zł�(dzieci�do�12�lat�
bezpłatnie).�zbiórka�zainteresowanych��
w�szatni�wycieczkowej�w�Pałacu.
�Nieborów i Arkadia: Ogrody –�czynne�

codziennie�w�godz.�10-18;�pon.�wstęp�wolny.
�Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�Bilety�do�
pałacu�–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).��
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” –�wystawa�stała�nt.�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
�Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-sob.�9.-17,��
ndz.�i�święta�12-17.�Sromów�11,�gmina�
kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice:  
Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�godz.�8-15;�
w�weekendy�11-17,�po�wcześniejszej�
rezerwacji�bilety:�ulgowy�10,00�zł�os.,�
normalny�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie:�indywi-
dualnie�pon.-pt.�w�godz.�8-14,�po�wcze-
śniejszej�rezerwacji;�bilety:�ulgowy�5,00�
zł/os.,�normalny�8,50�zł/os.�rezerwacje�
zwiedzania:�tel.�693-422-684
�złaków kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

�„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�łowicz,�Podrzeczna�30.

koncerty
�Niedziela, 18 sierpnia:
godz.�17.00�–�Recital „Wakacje na 
miarę Chopina”: franciszek�Bawoł�
(fortepian)�–�muszla�koncertowa�przy�
pałacu�w�Sannikach,�ul.�warszawska�
142;�wstęp�wolny

godz.�19.00�–�20. kolory Polski: „Ope-
ra minima”.�wykonawcy:�wanda�franek�
–�mezzosopran,�michał�Sławecki�–�
kontratenor,�Błażej�goliński�–wiolonczela,�
klaudyna�żołnierek�–�lutnia,�małgorzata�
zalewska�–�harfa.�Nieborów,�kościół��
pw.�matki�Bożej�Bolesnej�w�Nieborowie,�
al.�legionów�Polskich�68;�wstęp�wolny.
�Wtorek, 20 sierpnia:
godz.�19:30�–�XXXi międzynarodo-
wy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach”:jean-Baptiste�
Dupont�(francja).�Bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�5�zł,�do�nabycia�na�godzinę�przed�
rozpoczęciem�koncertu�w�przedsionku;�
Bazylika�katedralna�w�łowiczu,�Stary�
rynek�24/30.
�Niedziela, 25 sierpnia:
godz.�17.00�–�Włoskie popołudnie  
ze Stefano terrazzino�–�koncert�z�cyklu�
„Smaki�muzyki”;�muszla�koncertowa�przy�
pałacu�w�Sannikach,�ul.�warszawska�
142;�wstęp�wolny.
�Sobota, 7 września:
godz.�20.00�–�Wolfgang Amadeusz 
mozart „Don Giovanni” –�Dramma�
giocoso�w�dwóch�aktach�(wersja�praska);�
dziedziniec�Pałacu�radziwiłłów�w�Niebo-
rowie.�wstęp�wolny.

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�Środa, 14 sierpnia:
godz.�16:00�–�król Lew –�film�familijny�
przygodowy�prod.�uSa,�reż.�jon�favreau,�
czas:�1�godz.�58�min.
godz.�18:15�–�W deszczowy dzień  
w Nowym Jorku –�komedia�prod.�uSa,�
reż.�woody�allen;�czas:�1�godz.�32�min.
godz.�19:00�–�Diego�/sala�ii�–�film�doku-
mentalny,�sportowy;�prod.�wlk.�Brytania,�
reż.�asif�kapadia,�czas:�2�godz.�10�min.
godz.�20:00�–�truposze nie umierają�–�
horror,�komedia�prod.�uSa,�reżyseria:�jim�
jarmusch,�czas:�1�godz.�43�min.
�Czwartek, 15 sierpnia:
godz.�16:00�–�król Lew
godz.�17.00�–�Na bank się uda�/premie-
ra�/sala�ii�–�komedia�kryminalna�prod.�
Polska,�reżyseria:�Szymon�jakubowski,�
czas:�1�godz.�45�min.
godz.�18.15�–�W deszczowy dzień  
w Nowym Jorku
godz.�19.00�–�Diego
godz.�20.00�–�truposze nie umierają
�Piątek, 16 sierpnia:
godz.�16.15�–�Wilk w owczej skórze 2��
–�animacja,�familijny,�komedia��
prod.�rosja,�reżyseria:�Vladimir�Nikolaev,��
czas:�1�godz.�25�min.
godz.�18.00�–�Na bank się uda�
godz.�19.00�–�Pavarotti /sala�ii��
–�film�dokumentalny�prod.�uSa/wielka�
Brytania,�reżyseria:�ron�howard,��
czas:�1�godz.�54�min.
godz.�20.00�–�Na bank się uda
�Sobota, 17 sierpnia:
godz.�16.00�–�Na bank się uda
godz.�18.00�–�Na bank się uda
godz.�19.00�–�Pavarotti /sala�ii

�Niedziela – czwartek, 18-22 sierpnia
godz.�16.15�–�Wilk w owczej skórze 2
godz.�18.00�–�Na bank się uda�
godz.�19.00�–�Pavarotti /sala�ii
godz.�20.00�–�Na bank się uda

Bilety: 2D:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł,�
tanie�poniedziałki�13�zł;�3D: normalny�19�zł,�
ulgowy�16�zł,�tanie�poniedziałki�15�zł

inne
�Środa, 14 sierpnia:
godz.�11.00�–�turbowakacje 2019: 
Łokstreet Boys zapraszają na film pt. 
„magiczny dywan”,�kino�fenix�w�łowi-
czu,�ul.�Podrzeczna�20,�wstęp�wolny.
�Czwartek, 15 sierpnia:
godz.�15.00�–�Dożynki i festyn  
w Parafii św. Rocha w Boczkach 
Chełmońskich.�w�programie:�msza�św.�
o�godz.�12.00,�gry�i�zabawy�z�wodzirejem�
arkiem,�dmuchańce,�przejażdżki�konne�
(plac�pomiędzy�kościołem�a�plebanią).�
�Sobota, 16 sierpnia:
god.�21.00�–�turbowakacje 2019: 
kino Letnie 2�–�film�niespodzianka,�
dziedziniec�łok,�ul.�Podrzeczna�20,�
wstęp�wolny.�
�Sobota – niedziela, 17-18 sierpnia:
godz.�10.00-16.00�–�Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego: zofia�mycka�–�
szydełkowanie,�agnieszka�zabost�–�haft�
łowicki�i�koralikowy,�krystyna�czubak�–�
wycinankarstwo;�Skansen�przy�muzeum�
w�łowiczu,�Stary�rynek�5/7.udział�w�
warsztatach�jest�bezpłatny,�bilet�wstępu�
do�skansenu:�normalny�6�zł;�ulgowy�4�zł.�
�Niedziela, 18 sierpnia:�
godz.�10.00-18.00�–�„Stage One”�–�zlot�
miłośników�aut�zmodyfikowany,�Nowy�
rynek�w�łowiczu.�wstęp�wolny.
godz.�11.00,�12.30,�14.00�–�zwiedzanie 
Arkadii z przewodnikiem Pttk.�Bilety:�
7�zł/osoba,�dzieci�do�lat�12�wstęp�wolny.�
zbiórka�przy�kasie�głównej�w�arkadii.
godz.�13.00�–�„targi i jarmarki 
na przestrzeni wieków” – „Przewod-
nik czeka. Poznaj Łowicz z prze-
wodnikiem”�–�spacer�szlakami�historii�
łowicza�z�przewodnikiem�łowickiego�
koła�im.�anieli�chmielińskiej.�Spotkanie�
przed�siedzibą�Pttk�o/�łowicz,�
Stary�rynek�3.�udział�bezpłatny.
�Sobota, 24 sierpnia:
godz.�19.00�–�Potańcówka i Biesiada 
mazowiecka�–�altana�grillowa��
przy�pałacu�w�Sannikach,�ul.�warszaw-
ska�142,�wstęp�wolny.
�Niedziela, 25 sierpnia:�
Dożynki Wojewódzkie�–�terenie�pado-
ków�przy�alei�prowadzącej�do�pałacu��
w�walewicach.�harmonogram�imprezy��
w�trakcie�ustalania.
godz.�13.00�–�„ii wojna światowa w Ło-
wiczu” – „Przewodnik czeka. Poznaj 
Łowicz z przewodnikiem”�–�spacer�
szlakami�historii�łowicza�z�przewodni-
kiem.�Spotkanie�przed�siedzibą�Pttk�o/�
łowicz,�Stary�rynek�3.�udział�bezpłatny.

ważne telefony
� informacja: PkS�42-631-97-06
�taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie 42-

719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,��

w Głownie 42-719-10-08,��
w Strykowie 42-719-82-95;

�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt konsultacyjny ds. uzależnień 

i Przemocy w Rodzinie:�głowno,��
ul.�kilińskiego�2�pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;��
Stryków,�ul.�kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

dyżury aptek
�Głowno: 
środa, 14 sierpnia:  
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12�
czwartek, 15 sierpnia: 
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
piątek, 16 sierpnia: �
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
sobota, 17 sierpnia: 
ul.�młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
niedziela, 18 sierpnia: 
Plac�wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
poniedziałek, 19 sierpnia:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
wtorek, 20 sierpnia:  
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
środa, 21 sierpnia:  
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
Apteki pełnią dyżury:��
w�dni�powszednie�od�zakończenia�

zmiany�dziennej�do�8.�dnia�nast.;�sob.�
w�godz.�20.-8.�dnia�nast.;�niedz.�i�święta�
18.-8.�dnia�nast.
�Stryków: niedziela, 18 sierpnia,��
w�godz.�9.00-14.00:�pl.�łukasińskiego�
15,�tel.�42-719-80-85

msze św. w niedziele
�Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. maksymiliana w Głownie: 

8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00
�Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

wystawy
�malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza młynarczyka –�wystawa�czynna�
do�31�sierpnia;�galeria�Sztuki�współcze-
snej�Bank&Dm�w�głownie,�ul.�młynarska�
5/13,�i�piętro�(budynek�BS�w�głownie).

�Prace plastyczne magdaleny milcza-
rek,�14-letniej�mieszkanki�Niesułkowa�–�
wystawa�czynna�do�końca�sierpnia,�
Dom�kultury�w�Niesułkowie,�wstęp�wolny.

inne
�Park linowy w Głownie 
–�przy�zalewie�mrożyczka,�ul.�Plażowa,�
czynny:��codziennie�w�godz.�11.00-19.00.�
wstęp:�9�zł�(osoby�dorosłe),�4,50�zł�
(dzieci�i�młodzież�do�18�r.ż.)�
�Środa, 14 sierpnia:
godz.�18.00-24.00�– Beach Party 
Przystanek Głowno Coco Jambo – 
przeboje�dyskotek�z�lat�90.�-2000,�a�także�
najnowsze�hity;�altana�koncertowo-ta-
neczna�na�plaży�nad�zalewem�mrożyczka�
w�głownie.�wstęp�wolny.
�Niedziela, 18 sierpnia:
godz.�14.00�–�kreatywne Lato Rodzin-
ne w Głownie: „Bajkowa Skandyna-
wia – spotkanie z Wikingami, Pippi 
Langstrumpf i muminkami” –�piknik�
rodzinny�z�cyklu�„kreatywna�Podróż�
dookoła�Świata”;�w�programie:��warsztaty,�

konkursy�i�zabawy�dla�całych�rodzin,�te-
ren�rekreacyjny�nad�zalewem�mrożyczka�
ul.�Swoboda�2.�wstęp�wolny.
�Wtorek, 20 sierpnia:
„Oto matka twoja” – 33. Piesza Piel-
grzymka z Głowna na Jasną Górę,��
u�zapisy�od�niedzieli,�11�sierpnia�do�
czwartku�15�sierpnia�w�godz.�17.00-20.00�
w�salce�parafii�św.�jakuba.�Nabór�zgło-
szeń�potrwa�do�czwartku,�15�sierpnia.
�Niedziela, 24 sierpnia:
godz.�14.00�–�Święto Głowna:�rodzinny�
eko-piknik,�koncerty�muzyczne�(top�
girls,�extazy,�Varius�manx�&�kasia�
Stankiewicz),�dyskoteka�z�Dj-em;�teren�
rekreacyjny�nad�zalewem�mrożyczka�ul.�
Swoboda�2.�wstęp�wolny.
�Niedziela, 25 sierpnia:
godz.�10.00-12.00�–�Oddaj krew 
�–�akcja�zbiórki�krwi;�budynek�ochot-
niczej�Straży�Pożarnej�w�Strykowie,�ul.�
targowa�11.�
�Piątek, 6 września:
godz.�16.30�–�mariusz urbanek: 
„Brzechwa nie dla dzieci”�–�spotkanie�
Dyskusyjnego�klubu�książki;�miejska�
Biblioteka�Publicznej�w�głownie,�ul.�
kopernika�45.�wstęp�wolny.

iNFORmAtOR�głowieńSki�i�StrykowSki�

OFeRty PRACy 
z�dnia�12.08.2019�r.

POWiAtOWy uRząD PRACy W ŁOWiCzu:
� Pracownik�magazynowy
� opiekun�osoby�starszej�niepełnosprawnej
� Sprzątaczka�biurowa
� Nauczyciel�matematyki�i�informatyki
� czynności�pomocnicze�przy�produkcji�

spożywczej
� opiekun�zwierząt�domowych�w�schronisku
� konstruktor�technolog�-�programista�cNc
� operator�frezarki�cNc
� Szwaczka�maszynowa
� fryzjer�

POWiAtOWy uRząD PRACy W zGieRzu:
� robotnik�gospodarczy
� kierowca
� Pakowacz
� Pomocnik�ogrodnika
� Pomoc�operatora�sitodruku
� utrzymanie�ruchu�maszyn
� Salowa
� Sanitariusz�szpitalny
� opiekun�osoby�starszej
� kierowca�samochodu�ciężarowego
� mechanik
� team�lider
� Sprzątaczka�biurowa
� kierowca�samochodu�dostawczego

POWiAtOWy uRząD PRACy W kutNie:
� kierowca�samochodu�dostawczego�-�kat.�B�ze�

znajomością�jęz.�niemieckiego�i�angielskiego
� Pakowacz�ręczny
� Pracownik�ochrony
� jeliciarz
� Pracownik�zakładu�prefabrykacji�/elektryk/
� Spedytor
� Specjalista�do�spraw�kadr
� chemik
� operator�frytownicy
� kucharz
� operator�wózka�widłowego
� kasjer�-sprzedawca
� aparatowy
� robotnik�gospodarczy
� operator�maszyn�i�urządzeń�przemysłu�

spożywczego
� Pracownik�biurowy
� młodszy�wychowawca
� Pomoc�kuchenna

SkARB ROLNikA
NotowaNia�z�targowiSka�miejSkiego�
ceny�z�dnia�13.08.2019�r.

ROLNik SPRzeDAJe 
ceny�z�dnia�12.08.2019�r.

Żywiec wieprzowy:

� różyce:�5,40�zł/kg+Vat

� Domaniewice:�5,40�zł/kg+Vat

� chąśno:�5,40�zł/kg+Vat

� Skowroda�Płd.:�5,30�zł/kg+Vat

� karnków:�5,30�zł/kg+Vat

� kiernozia:�5,30�zł/kg�+�Vat

Żywiec wołowy:

� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,20�zł/kg+Vat,��
krowy�5,30�zł/kg+Vat;�byki�7,00�zł/kg+Vat

� różyce:�jałówki�6,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�6,00�zł/kg+Vat

� Domaniewice:�jałówki�6,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�6,00�zł/kg+Vat

ważne telefony
� informacja PkP�22-194-36�
� informacja PkS 609-846-204
�Policji w Żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie:�285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

dyżury
�Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

kutno, ul.�Popiełuszki�1,�Nzoz�red-med�
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 Apteka: kutno�ul.�mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�-�dyżur�całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

�Żychlin,��
parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�i�Pawła:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

boiska i hale 
sportowe

�Orlik przy zS nr 1 w Żychlinie�
tel.�601-564-839�(remigiusz�michalak)

�Stadion miejski w Żychlinie,��
ul.�waryńskiego�8��
–�boiska do piłki plażowej czynne:�
pon.-pt.�w�godz.�10-18��
(Piotr�wojciechowski,�tel.�607-574-261)

muzea i wystawy
�muzeum – zamek w Oporowie  

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-16.00,�
oprócz�czwartku,�15�sierpnia.��
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�7�zł.�

�Park przy zamku w Oporowie czynny�
codziennie�w�godzinach�8-17;�wstęp�wolny.

�muzeum Regionalne w kutnie, �
z�powodu�remontu�siedziba�przeniesiona�
na�ul.�konduktorską�13,�tel.�505�01�98�90

�muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie  
–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10-16.�Bilety:�normalny�5�zł,�ulgowy�2,50�zł,��
w�niedziele�wstęp�wolny.

�Galeria „Okno na Sztukę” w�kutnow-
skim�Domu�kultury,�ul.�żółkiewskiego�4:

halina kamińska: „znaki Obecno-
ści” –�wystawa�czynna�do�20�sierpnia,�
wstęp�wolny.
�mozaika szklana, obrazy i rękodzieło 

artystyczne –�wystawa�prac�seniorów�
uczestniczących�w�zajęciach�plastycznych�
w�ramach�utw;�żychliński�Dom�kultury,�
�ul.�fabryczna�3.�wstęp�wolny.

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul.�żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-3

�Środa, 14 sierpnia:
godz.�14.30�–�Wilk w owczej skórze�/�
premiera�–�familijny,�2D,�dubbing,�85�min.
godz.�16.15�–�Pavarotti�–�film�dokumen-
talny,�2D,�napisy,�czas:�114�min.
godz.�18.30�–�yesterday�–�komedia�
muzyczna,�2D,�napisy,�114�min.
godz.�20.30�–�Fighter�–�dramat,�2D,�
czas:�95�min.
�Piątek – środa, 16-21 sierpnia:
godz.�14.15�–�kraina cudów�–�animacja�
/�komedia�/�przygodowy,�prod.�hiszpania�
/�uSa,�reż.�Dylan�Brown,�1�godz.�25�min.
godz.�16.00�–�król Lew�–�2D,�dubbing�–�
film�familijny,�118�min.
godz.�18.015�–�król Lew�–�2D,�napisy
godz.�20.15�–�Na bank się uda�/�
premiera�–�2D,�komedia,�105�min.

Bilety 2D:�pt.-niedz.�normalny�16�zł,�ulgowy�
14�zł,�pon.-czw.�normalny�14�zł,�ulgowy�12�zł;�

3D:�pt.-niedz.�normalny�20�zł,�ulgowy�18�zł,�
pon.-czw.�18�zł�normalny�i�16�zł�ulgowy.

inne
�Środa, 14 sierpnia:
godz.�17.00�–�Apel Pamięci z okazji 
99. rocznicy Bitwy Warszawskiej i 
Święta Wojska Polskiego;�cmentarz�
parafialny�w�żychlinie,�aleje�racławickie,�
w�rejonie�kwatery�wojennej.�zbiórka�
uczestników�o�godz.�16.50.
�Czwartek, 15 sierpnia:
godz.�18.00�–�X Letni Festiwal mu-
zyczny – Wieczór z operą Stanisława 
moniuszki: „Straszny Dwór” –�retrans-
misja�archiwalnego�nagrania�z�jubileuszu�
35-lecia�teatru�wielkiego�w�łodzi;�kino�
kutnowskiego�Domu�kultury,�ul.�żółkiew-
skiego�4,�darmowe�wejściówki.
�Niedziela, 25 sierpnia:
godz.�12.00�–�Dożynki Powiatowo-
-Gminne – Święto Plonów w Strzel-
cach;�msza�św.,�dożynkowy�korowód;��
atrakcje�dla�dzieci,�koncertowy�(focus,�
andreas,�junior,�fanatic).�wstęp�wolny.

iNFORmAtOR�Dla�żychliNa�i�okolic

w�łowiczu w�głownie
agrest kg 3,50-4,00 -
borówki 0,25�kg 5,00-6,00 6,00
botwinka pęczek 3,00 2,00-�3,00
brokuły szt. 6,00 6,00
buraki�czerwone kg 3,00 3,00
brzoskwinie kg 4,50-5,00 5,00
cebula� kg 4,00 4,00
czosnek szt. 1,00-2,50 1,00-2,00
fasola�zielona kg 7,00 7,00
fasola�żółta kg 7,00 6,00-7,00
gruszki kg 4,00-5,00 5,00
jabłka kg 2,00 2,00
jagody litr 14,00 -
jaja�fermowe 15�szt. 8,00-10,00 8,00-10,50
jaja�wiejskie 15�szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior� szt. 5,00-6,00 5,00-6,00
kapusta�biała� szt. 5,00 5,00-7,00
kapusta�pekińska szt. 4,00 -
koperek pęczek 2,50 1,50-2,00
maliny 0,5�kg 7,00 7,00
miód 0,9�litra 30,00 30,00
marchew� kg 3,00 3,00
natka�pietruszki pęczek 2,50 2,00
ogórek�gruntowy kg 3,00 3,00-3,50
ogórek�zielony kg 4,00 5,00
papryka�czerwona kg 6,00 6,00
papryka�zielona kg 6,00 6,00
papryka�żółta kg 6,00 6,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 10,00 10,00
pomidor�malinowy kg 5,00 4,00-6,00
pomidor�polny kg 3,00-5,00 -
pomidor�
szklarniowy kg 4,00 4,00-4,50

por szt. 2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,50
słonecznik szt. 2,00-4,00 2,00-4,00
śliwki kg 2,50 2,50
włoszczyzna� pęczek 3,0 2,50-3,00
ziemniaki�młode kg 3,00 2,60-3,00
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Sport
Piłka nożna�|�relacja�z�meczu�Pelikan�–�olimpia

Czy już można mówić 
o kompleksie Olimpii?
PeLikan ŁOWiCz  1�(0)
OLimPia zambróW  1 (1)

0:1�–�łukasz�grzybowski�(25�–�kar-
ny),�1:1�–�Damian�warchoł�(49).
Pelikan: maciej� humerski� –� kac-
per� kaczorowski,� grzegorz� waw-
rzyński,� krystian� Stolarczyk,� mi-
chał� żółtowski� –� filip� kowalczyk�
(77� Dominik� głowiński),� Patryk�
Pomianowski,� krystian� mycka� (46�
Damian� warchoł),� Piotr� Piekarski,�
kamil� woźniak� –� Damian� Szcze-
pański�(71�Dawid�kieplin).
Olimpia: Piotr�czapliński�–�adam�
radecki,� łukasz� grzybowski,� ri-
chard� kunoun� –� michał� chowa-
niec� (76� emil� łupiński),� marcin�
Paczkowski,�Patryk�koncewicz�(56�
Patryk� malinowski),� maciej� Bortni-
czuk,� michał� Steć� (63� rafał� kali-
nowski)�–�kamil�jackiewicz�(63�mi-
chał�Dawidowicz),�kamil�zalewski.
Sędziował:� Norbert� chrząstek�
(radom).Żółte kartki: krystian�
Stolarczyk�(2)�–�Pelikan�oraz�kamil�
jackiewicz�(1)�–�olimpia.�
Widzów: 350.�

To było piąte starcie pomiędzy 
Pelikanem a Olimpią od kiedy ta 
spadła do III ligi. Łowiczanie mają 
bilans w tych meczach wybitnie 
niekorzystny. Przed niedzielnym 
starciem tylko raz udało im się 
z zambrowianami nie przegrać,  
a ostatnie spotkanie z Olimpią – 
rozegrane pod koniec maja – bia-
ło-zieloni sromotnie przegrali 0:3.

W niedzielę Pelikanowi  
z Olimpią udało się zremisować. 
Chociaż „udało się” to w tym wy-
padku stwierdzenie niepasujące. 
To Olimpia po końcowym gwizd-
ku sędziego mogła ciężko ode-
tchnąć z ulgą i uznać zdobyty na 
Starzyńskiego punkt za sukces. 
Żałować mają czego biało-zieloni. 
Wydaje się, że jeżeli nie potrafili 
wygrać z zambrowianami takiego 
spotkania, to…

Mykola Dremliuk wyszedł  
z założenia, że zwycięskiego skła-
du się nie zmienia i posłał do boju 

tę samą jedenastkę, która zapew-
niła trzy punkty w Wasilkowie. 
Przez pierwsze półgodziny wszy-
scy mogli zastanawiać się czy na 
pewno był to dobry pomysł. Go-
ście zaskoczyli łowiczan zmienio-
nym – w porównaniu do poprzed-
niego spotkania – ustawieniem  
i kompletnie zdominowali biało-
-zielonych. Groźnie było po sta-
łych fragmentach gry, a Maciej 
Humerski momentami musiał 
wykazywać się naprawdę spory-
mi umiejętnościami. 

Jednak nawet pomimo tego, 
że łowiczanie atakowali rzad-
ko, a sytuacji bramkowych było 
niewiele, to po dwudziestu mi-
nutach to oni powinni prowa-
dzić. Na prawej stronie rywalom 
uciekł Damian Szczepański i do-
grał do wbiegającego Patryka 
Pomianowskiego. Wydawało się,  
że łowiczanin będzie musiał tyl-
ko uderzyć do pustej bramki  
z kilku metrów, ale w idealnej sy-
tuacji nie trafił w piłkę.

Pięć minut później okrutnie ze-
mściło się to na gospodarzach. 
Przy zagraniu z głębi pola nie 
popisał się Krystian Stolarczyk. 
Stoper Ptaków zagapił się i przy 
walce o piłkę wyraźnie ubiegł go 
rywal. Napastnik Olimpii już szy-
kował się do pojedynku oko w oko 
z Humerskim, ale Stolarczyk całą 
sytuację postanowił uratować… 
faulem. Skończyło się na rzucie 
karnym i żółtej kartce. „Jedenast-
kę” pewnie wykorzystał Łukasz 
Grzybowski.

Od tego momentu obraz meczu 
odwrócił się o 180 stopni. Łowi-
czanie całkowicie przejęli inicja-
tywę i nie oddali jej już do ostat-
niego gwizdka sędziego. O ile  
w pierwszej połowie nie miała 
ona jeszcze przełożenia na sytu-
acje bramkowe, bo chociaż strzał 
Michała Żółtowskiego z wolnego 
sprawił Czaplińskiemu sporo pro-
blemów, a uderzenie Filip Kowal-
czyka było minimalnie niecelnie, 
to na tablicy wyników wciąż wid-
niał rezultat niekorzystny.

Mykola Dremliuk nie za-
mierzał bezczynnie czekać i już  
w przerwie dokonał pierwszej 
zmiany. Na ławce usiadł odpo-
wiedzialny głównie za destruk-
cję Krystian Mycka, a zastąpił go 
Damian Warchoł. Roszadę tę trze-
ba ocenić jako trafioną. Pomijając 
fakt, że to gol Warchoła zapewnił 
punkt Ptakom, to przede wszyst-
kim napędzał wiele akcji ofen-
sywnych i odciążył w rozegraniu 
Patryk Pomianowskiego.

Gol na 1:1 padł w najlepszym 
dla łowiczan momencie, bo już 
cztery minuty po zmianie stron. 
Bardzo mocno pomogli w tym 
przyjezdni. Fatalnie wykonany 
wrzut z autu trzydzieści metrów 
przed bramką rywala przejął Flip 
Kowalczyk. Podciągnął w stronę 
„szesnastki” i podał na prawo do 
niekrytego Warchoła. Ten pew-
nym strzałem na długi słupek wy-
równał.

W kolejnych minutach Pelikan 
nadal wyraźnie przeważał, ale ra-
ził nieskutecznością. Dublet powi-
nien mieć Warchoł, który dopadł 
do odbitego strzału Filipa Kowal-
czyka sprzed pola karnego, ale 
trafił w bramkarza. Sytuację sam 
na sam zmarnował także Damian 
Szczepański. Piłkę do siatki skie-
rował za to Kamil Woźniak, któ-
ry na raty wykorzystał dobre do-
granie Warchoła z prawej strony. 
Arbiter gola jednak nie uznał. 
Z jednej strony miał rację, bo piłka 
faktycznie trafiła w rękę skrzydło-
wego po interwencji Czaplińskie-
go, z drugiej strony – wszystko 
działo się na tak małej przestrze-
ni, że Woźniak na reakcję nie miał 
czasu, a jego ręce też nie były uło-
żone w sposób nienaturalny.

Łowiccy defensorzy też musie-
li zachować czujność, bo Olimpia 
swoje sytuacje miała. Były to jed-
nak stałe fragmenty gry albo błę-
dy gospodarzy. Fatalnie pomylił 
się Kacper Kaczorowski, który za 
krótko wycofał piłkę do bramka-
rza, ale lob Michała Dawidowicza 
na rzut rożny kapitalnie zbił Hu-
merski.

Wydawało się, że gol dla go-
spodarzy jest tylko kwestią cza-
su. Tym bardziej, że z każdą kolej-
ną minutą Olimpii grało się coraz 
ciężej. Końcówka wyglądała, jak 
oczekiwanie na egzekucję. Po wy-
mianie dwóch trzech podań na 
swojej połowie, zambrowianie po-
syłali długą piłkę na napastników, 
co zazwyczaj kończyło się stratą. 
Pelikan nie potrafił jednak wypro-
wadzić decydującego ciosu.

Ten remis – biorąc pod uwagę 
przebieg spotkania – to dla łowi-
czan rozczarowanie. Jednak z dru-
giej strony, jak po meczu zazna-
czył Mykola Dremlik, taki styl gry 
musi napawać optymizmem. Tym 
bardziej, że to dopiero początek 
sezonu i okazji do zdobycia punk-
tów będzie jeszcze mnóstwo.

mateusz Lis 

Piłka nożna�|�iii�liga:�trenerzy�po�meczu

Chłopaki za mocno chcieli
Pelikan z Olimpią Zambrów 

podzielił się punktami, a po me-
czu trener zambrowian uczci-
wie przyznał, że jego podopiecz-
ni mieli sporo szczęścia wywożąc 
remis z Łowicza.  ml

�tomasz kulhawik (Olimpia):�
Dowozimy� w� tym� meczu� cenny�
punkcik.� w� przeciągu� pierwszych�
minut� na� pewno� przeważaliśmy�
i�dominowaliśmy�na�boisku.�gdyby-
śmy�zdobyli�w� tym�czasie� jeszcze�
jedną�bramkę,�a�mieliśmy�ku�temu�
sytuacje,� to� być� może� dowieźliby-
śmy�zwycięstwo�do�końca.�jednak�
od�31.�minuty� jakby�zupełnie�stra-
ciliśmy� kontrolę� i� oddaliśmy� ini-
cjatywę,�o�to�mam�sporo�pretensji��
do�swoich�zawodników.�Budujemy�
grę� na� pozytywnych� emocjach,�
wymagam� od� chłopaków,� żeby�
przede� wszystkim� grali� w� piłkę,��
a�naszą�największą�pracą�w�obro-
nie� było� posiadanie� piłki.� Przed�
drugą� częścią� rywalizacji� dużo�
sobie� tłumaczyliśmy� w� szatni,� że�
musimy�wrócić�do�gry�po�swojemu�
–� takiej� jak� w� trakcie� pierwszych�
fragmentów�meczu.�Niestety�znów�
mam�wrażenie,�że�w�szatni�to�były�
tylko�puste�hasła,�bo�druga�połowa�
to� jest� pełna� dominacja� Pelikana.�
Błagalnie�patrzyłem�na�stoper,�aby�

ten�mecz�skończył�się�jak�najszyb-
ciej.�ogólnie�jestem�swoim�zawod-
nikom�wdzięczny�za�determinację,�
bo� w� drugiej� połowie� musieliśmy�
bardzo�cierpieć,�ale� ten�punkt�bę-
dzie� smakował� nam� bardziej,� ani-
żeli�oczko�wypracowane�w� innych�
okolicznościach.�

�mykola Dremliuk (Pelikan): 
czujemy� spory� niedosyt.� tak� jak�
trener� wspomniał,� przez� pierwsze�
trzydzieści� minut� –� delikatnie� mó-
wiąc� –� mieliśmy� związane� nogi.�
Przyszło�dużo�kibiców,�a�chłopaki�
za� mocno� chcieli� –� przynajmniej�
ja� to� tak� odbieram.� wtedy� w� na-
szej�grze�był� trochę� taki�delikatny�
chaos.�Później�wszyscy�widzieli,�że�
to� była� nasza� dominacja.� Bardzo�
mnie� cieszy,� że� dochodzimy� do�
sytuacji�strzeleckich,�chcemy�grać�
w�piłkę�i�cieszymy�się�z�niej.�Szko-
da� niewykorzystanych� sytuacji,�
ale� pamiętamy� też� z� kim� graliśmy�
i�o�jakości�olimpii.�Po�tym,�co�poka-
zaliśmy� na� boisku,� jestem� bardzo�
dobrej�myśli.�widziałem,�że�kibice�
też� byli� zadowoleni� z� naszej� gry�
i�to�mnie�bardzo�cieszy.�Próbowali-
śmy�zrobić�wszystko,�co�było�usta-
lone.� oczywiście� nie� udało� nam�
się� strzelić� jeszcze� jednej� bramki�
i� może� nie� była� to� kwestia� szczę-
ścia,�a�bardziej�umiejętności.�

Piłka nożna�|�wyniki�2.�kolejki�iii�ligi

Tylko 3 ekipy z kompletem
Krótko z przewodzenia 
ligowej stawce cieszyli się 
łowiczanie. Obecnie na 
szczycie tabeli jest Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki.

Potyczka nowodworzan z Po-
gonią Grodzisk Mazowiecki była 
w tej kolejce meczem, w którym 
padło najwięcej bramek. Kibice 
zobaczyli aż osiem trafień, a Świt 
ostatecznie wygrał 5:3. Oprócz 
Świtu, punktów w tym sezonie 
nie straciły jeszcze Sokół Alek-
sandrów Łódzki i Legia II War-
szawa.  ml

Wyniki 2. kolejki iii ligi:
�unia Skierniewice – Ruch Wy-

sokie mazowieckie 3:2 (2:1)
�Sokół Aleksandrów Łódzki – 

znicz Biała Piska 3:1�(0:0)
�Concordia elbląg – kS Wasil-

ków 2:1�(0:1)
�RkS Radomsko – huragan mo-

rąg 3:0 (2:0)

�Broń Radom – Legia ii Warsza-
wa 0:2�(0:1)

�Sokół Ostróda – Lechia toma-
szów mazowiecki 2:0�(0:0)

�Polonia – ursus Warszawa 0:0
�Świt Nowy Dwór maz. – Pogoń 

Grodzisk maz. 5:3 (4:0)
�Pelikan Łowicz – Olimpia za-

mbrów 1:1�(0:1)
1.�Świt�Nowy�Dwór�mazowiecki� 2� 6� 7-4

2.�Sokół�aleksandrów�łódzki� 2� 6� 5-2

3.�legia�ii�warszawa� 2� 6� 3-0

4.�ursus�warszawa� 2� 4� 3-1

5.�Polonia�warszawa� 2� 4� 4-3

6. Pelikan Łowicz 2 4 5-1

7.�concordia�elbląg� 2� 4� 2-1

8.�rkS�radomsko� 2� 3� 3-1

9.�huragan�morąg� 2� 3� 4-5

10.�unia�Skierniewice� 2� 3� 6-6

11.�Sokół�ostróda� 2� 3� 4-4

12.�ruch�wysokie�mazowieckie� 2� 1� 3-4

13.�znicz�Biała�Piska� 2� 1� 2-4

14.�olimpia�zambrów� 2� 1� 2-3

15.�lechia�tomaszów�mazowieckie� 2� 1� 0-2

16.�Pogoń�grodzisk�mazowiecki� 2� 0� 4-7

17.�Broń�radom� 2� 0� 1-5

18.�kS�wasilków� 2� 0� 1-6

Po zmianie stron Olimpia atakowała rzadko, ale konkretnie. Na�zdjęciu:�maciej�humerski�świetnie�wybronił�
próbę�lobu�w�wykonaniu�michała�Dawidowicza.
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Dobrze wyglądała prawa strona, gdzie�na�obronie�grał�kacper�
kaczorowski�(w�białym�na�pierwszym�planie).
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W drugiej połowie łowiczanie mieli wiele szans, którymi�mogli�
rozstrzygnąć�mecz�na�swoją�korzyść.
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PROGNOzA POGODy�|�14.08.2019�–�21.08.2019

SytuACJA SyNOPtyCzNA: 
Pogodę�kształtuje�obszar�podwyższonego�
ciśnienia.�Napływa�ciepła�masa�powietrza�
polarno-morskiego.

ŚRODA – CzWARtek – Piątek:
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane��
oraz�ciepło,�lokalnie�możliwe�przelotny�opady�
deszczu.�widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana.�wiatr�zachodni,�słaby,��
3-4�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�19�st.�c��
w�środę�do�+�21�st.�c�w�czwartek�i�piątek.��
temp.�min�w�nocy:�+�12�st.�c�do�+�10�st.�c.

SOBOtA – NieDzieLA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,��
bez�opadów�oraz�ciepło.�widzialność�dobra.�
wiatr�południowo-zachodni,�słaby�,�3-4�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�+�22�st.�c�w�sobotę��
do�+�24�st.�c�w�niedzielę.�temp.�min�w�nocy:��
+�15�st.�c�do�+�13�st.�c.

PONieDziAŁek – WtORek – ŚRODA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�małe��
do�umiarkowanego�oraz�ciepło,�lokalnie�
możliwe�przelotne�opady�deszczu.��
wiatr�południowo-zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�c�do�+�22�st.�c.�
temp.�min�w�nocy:�+�14�st.�c�do�+�12�st.�c.

Biuro�meteorologiczNe�cumuluS

PROGNOzA BiOmeteOROLOGiCzNA: 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�

Piłka nożna�|�Przed�meczem�ze�zniczem

Jak skutecznie rotować 
składem?
Dziś (środa 14 sierpnia) 
Pelikan w trzeciej serii 
gier mierzy się z Pogonią 
Grodzisk Mazowiecki.

Kiedy oddawaliśmy do druku 
ten numer Nowego Łowiczanina 
nie wiadomo było w jakich nastro-
jach będą oba zespoły. Lepsze po-
winni mieć łowiczanie, którzy co 
prawda zremisowali mecz, który 
powinni wygrać, ale beniaminek 
będzie walczył o pierwsze punkty 
w tych rozgrywkach.

Jednak od czwartku biało-zie-
loni będą już myśleć o kolejnym 
spotkaniu. Najbliższym rywalem 
będzie Znicz Biała Piska. To spo-
tkanie odbędzie się już w niedzie-
lę, o tradycyjnej dla Łowicza po-
rze – godzinie 11:15. 

Podopieczni Ryszarda Bor-
kowskiego poprzedni sezon za-
kończyli na dziesiątym miejscu 
– tuż za łowiczanami. Przez dłu-
gi czas prezentowali się solidnie, 
w pewnym momencie wydawało 
się, że przy niemałej dozie szczę-
ścia będą mogli powalczyć nawet  
o miejsce w pierwszej piątce. 
Głównym atutem Znicza była też 
gra na domowym boisku. Zeszło-
roczny beniaminek zaliczył jed-
nak słabszą jesień i ostatecznie za-
mykał pierwszą dziesiątkę tabeli.

Pelikan ze Zniczem ma jed-
nak niekorzystne wspomnienia 
z zeszłego sezonu. Klub z Bia-
łej Piskiej był pierwszym, któ-
ry w poprzednim sezonie wygrał 
przy Starzyńskiego. Znicz ograł 
Pelikana 2:1. Łowiczanie rewanż 
za tę porażkę wzięli w czerwcu.  
W Białej Piskiej Pelikan wygrał 
3:2, chociaż tamto spotkanie też 
miał dziwny przebieg. Biało-zie-
loni prowadzili po 20 minutach 
już 3:0, ale na początku drugiej 
połowy zrobiło się nerwowo, gdy 
gospodarze odrobili dwie bramki.

Startu tego sezonu Znicz nie 
może uznać za udany. Piłkarze  
z Białej Piskiej rozpoczęli od do-
mowego remisu z Ruchem Wyso-
kie Mazowiecki, który w zeszłym 

sezonie do końca walczył o utrzy-
manie. Decydującego gola gospo-
darze stracili osiem minut przed 
końcem. W drugiej kolejce prze-
grali w Aleksandrowie Łódzkim 
1:3, chociaż przed ponad godzi-
nę utrzymywał się bezbramkowy 
remis. 

Mykola Dremliuk zapowie-
dział, że w najbliższych meczach 
powinno dojść do rotacji w skła-
dzie. Jak zapewnił szkolenio-
wiec nie ma jednak powodów do 
obaw. Wszyscy piłkarze prezentu-
ją w Pelikanie równy poziom, do-
brze wyglądają na treningach, a co 
jeszcze ważniejsze – dają dobre 
zmiany w meczach ligowych. 

Wydaje się, że Pelikan w me-
czu ze Zniczem będzie fawory-
tem. W tym sezonie dla biało-
-zielonych to też będzie pierwsza 
taka sytuacja, gdy kibice będą 
zdecydowanie liczyć na ich zwy-
cięstwo. Pierwszy mecz w Wa-
silkowie był sporą niewiadomą.  
Z Olimpią Pelikan był fawory-
tem, ale biorąc pod uwagę hi-
storię spotkań, to nie należało 
spodziewać się łatwego meczu.  
Z kolei rywalizacja z Pogonią to 
zawsze mecz wyjazdowy. Teraz 
jednak Znicz to teoretycznie ry-
wal słabszy, którego na domo-
wym obiekcie należy ograć. 

O tym, jak łowiczanie poradzą 
sobie w roli faworyta dowiemy się 
w niedzielne przedpołudnie.  ml

Piłka nożna�|�Przed�3.�i�4.�kolejką�iii�ligi

Derby stolicy 
na koniec maratonu

Przypominamy, że III-ligow-
cy z grupy pierwszej są w trakcie 
mini maratonu i grają obecnie sys-
temem sobota – środa – sobota. 
Jest to jedyny taki moment w run-
dzie jesiennej. Dziś rozegrana zo-
stanie trzecia seria gier. Doszło w 
niej do zmiany. Przełożone zosta-
ły derby stolicy pomiędzy Legią II 
a Polonią. Starcie dwóch stołecz-
nych drużyn rozegrane zostanie 
tydzień później.

Tym samem rezerwy wicemi-
strza Polski nie będą musiały grać 
dwóch derbów pod rząd. W sobo-
tę czeka ich bowiem mecz z inną 
stołeczną ekipą – Ursusem. Poza 
tym w weekend jest kilka cieka-
wie zapowiadających się spotkań. 
Dojdzie chociażby do starcia Unii 
Skierniewice z Sokołem Aleksan-
drów Łódzki, gdzie obie drużyny 
przeszły latem gruntowne przebu-
dowy. Z kolei w Ostródzie Sokół 
zmierzy się z Olimpią Zambrów, 
a więc to starcie dwóch solidnych 
ekip z poprzedniego sezonu. Po-
nadto w bezpośrednich meczach 
rywalizować będą beniaminkowie 
– w Elblągu Concordia podejmie 

Pogoń Grodzisk Mazowiecki, a w 
Radomsku tamtejszy RKS będzie 
walczył o punkty z przedstawicie-
lem Podlasia – KS Wasilków.  ml

�3. kolejka iii ligi, 14 sierpnia: 
ursus� warszawa� –� unia� Skiernie-
wice,�kS�wasilków�–�Sokół�ostró-
da,�olimpia�zambrów�–�concordia�
elbląg,� znicz� Biała� Piska� –� Świt�
Nowy� Dwór� maz.,� ruch� wysokie�
maz.�–�Sokół�aleksandrów�łódzki,�
Pogoń Grodzisk�maz. – Pelikan 
Łowicz / godz. 17:30, huragan�
morąg�–�Broń�radom,�lechia�to-
maszów� maz.� –� rkS� radomsko,�
legia� ii�warszawa�–�Polonia�war-
szawa�/�21.08.

�4. kolejka, 17-18 sierpnia:�unia�
Skierniewice�–�Sokół�aleksandrów�
łódzki,�ursus�warszawa�–�legia�ii�
warszawa,�concordia�elbląg�–�Po-
goń�grodzisk�maz.,�Sokół�ostróda�
–� olimpia� zambrów,� Polonia� war-
szawa�–�huragan�morąg,�Pelikan 
Łowicz – znicz Biała Piska / 
18.08., godz. 11:15, Broń�radom�
–�lechia�tomaszów�maz.,�rkS�ra-
domsko�–�kS�wasilków,�Świt�Nowy�
Dwór�maz.–�ruch�wysokie�maz.

Piłka nożna�|�mini�Beach�Soccer�tournament

Tym razem piłka nożna na plaży
Były turnieje w koszykówkę, 
w plażową piłkę siatkową,  
a teraz przyszedł czas  
na piłkę nożną. Grupa 
„Łączy nas Łowicz” 
zorganizowała kolejną 
ciekawą sportową imprezę. 
Można było powiedzieć, że 
„Łączy nas piłka”, ponieważ 
Krystian Cipiński i jego 
ekipa zorganizowali turniej 
plażowej piłki nożnej.

Zwycięzcą okazała się dru-
żyna Soliders of Fortun, grająca  
w składzie Robert Fortuński, Ma-
ciej Jaros, Maciej Chmielewski, 
Sebastian Ratajczyk, która w rzu-
tach karnych pokonała FC Krucz-
ków (Paweł Graczyk, Mikołaj 
Pietrzak, Karol Kruk, Krystian 
Kruk).

W zawodach mogli zagrać tyl-
ko zawodnicy, którzy mieli skoń-
czone 16 lat. To był pierwszy taki 
turniej w Łowiczu, który przepro-
wadzono w niedzielę, 11 sierp-
nia na łowickich Błoniach. Or-
ganizatorzy na początku myśleli, 
aby rozgrywki przeprowadzić na 
łowickiej plaży, ale ostatecznie 
zdecydowali się na grę na ogro-
dzonym boisku do siatkówki pla-
żowej. Boisko jest małe, ale piłka 
nie ucieka na boli i gra jest bardzo 
szybka. 

– Na plaży byłoby sporo bie-
gania po piłkę, poza tym obawia-

liśmy się, że piłka będzie często 
wpadała do Bzury. Tu jest ogro-
dzenie i gra jest szybka – mówił 
Bartosz Bończak, jeden z organi-
zatorów.

Boisko na błoniach jest małe 
i dlatego zagrano w składach 3  
w polu plus bramkarz. Mecze 
trwały dwa razy po 4 minuty.

– Pierwszy raz gram na piasku 
i muszę powiedzieć, że jest bardzo 
ciężko. Trudno trafić w piłkę, trud-
no ruszyć z miejsca, a potem się 
zatrzymać. Nie przypuszczałem, 
że będzie tak męcząco – mówił 
po pierwszym meczu Robert For-
tuński. 

Do zawodów zgłosiło osiem 
czteroosobowych ekip. Uczestni-
ków podzielono na dwie grupy, w 
których rozgrywano mecze w sys-
temie “każdy z każdym”. Z fazy 
grupowej do półfinałów awanso-
wały po dwa zespoły. W sumie 
przeprowadzono aż 15 pojedyn-
ków. Mecze sędziowali Krzysztof 
Olko i Sebastian Popiel. Przepi-
sy były dość proste, nie było pola 
karnego, nie było autów, bramka-
rze zaczynali grę rzutem rękoma. 
Gra była wyrównana i zacięta, ale 
atmosfera bardzo przyjazna. 

soliders of Fortun 
najlepsi 
Zwycięzcą turnieju okazała się 

drużyna Soliders of Fortun, gra-
jąca w składzie Robert Fortuń-
ski, Maciej Jaros, Maciej Chmie-
lewski, Sebastian Ratajczyk, która 

w rzutach karnych pokonała FC 
Kruczków (Paweł Graczyk, Mi-
kołaj Pietrzak, Karol Kruk, Kry-
stian Kruk). Team „Fortuna” nie 
był faworytem finału, ponieważ 
grając w grupie I zajął 2. miejsce, 
przegrywając właśnie z zespołem 
Krystiana Kruka 0:3. Jednak finał 
pokazał, że w piłce nożnej często 
zdarzają się niespodzianki. 

– Trochę obawialiśmy się o fre-
kwencję, ale mamy powody do za-
dowolenia, bo jest dobrze. Już rok 
temu zapowiadaliśmy, że po ko-
szykówce i siatkówce pomyślimy 
nad czymś innym i padło na piłkę 

nożną. Pomysł okazał się dobry. 
Jest osiem ekip, jest super atmos-
fera, wszyscy się dobrze bawią. 
Możliwe, że powtórzymy takie 
zawdy, a może będzie kolejna dys-
cyplin. Może plażowa piłka ręcz-
na – mówił Krystian Cipiński.  zł
mecze półfinałowe: 

�FC kuczków – techniczni 1:1 
(awans�fc�kuczków�w�rzutach�kar-
nych);� br.:� krystian� kruk� –� michał�
Świdrowski.
FC kruczków: Paweł�graczyk,�mi-
kołaj�Pietrzak,�karol�kruk,�krystian�
kruk.
techniczni:� michał� Świdrowski,�
michał�fabijański,�Piotr�tkacz,�Pa-
tryk�krzeszewski

�Soliders of Fortun – Jordan 
team 1:0; br.:�robert�fortuński�
Soliders of Fortun: robert� for-
tuński,�maciej�jaros,�maciej�chmie-
lewski,�Sebastian�ratajczyk.
Jordan team: jan� haczykowski,�
Damian�górowski,�jakub�Dańczak,�
mateusz�Stempel.

�Finał:� Soliders� of� fortun� –� jor-
dan� 0:0� (w� karnych� wygrana� Soli-
ders�of�fortun)

�końcowa kolejność turnieju: 
1.�Soliders�of�fortun

2.�fc�kuczków�

3.�techniczni,�jordan�team

5-6.�łNł�team,�janek�team

7-8.�kipsta,�jD�team

mistrzowie turnieju Soliders�of�fortun.�
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Sędzia główny zawodów krzysztof Olko�(drugi�z�prawej)�omawia�przepisy�gry.
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i Damian Warchoł (przy piłce) 
pojawił�się�na�boisku�po�przerwie�
i�była�to�kluczowa�zmiana��
dla�losów�meczu�z�olimpią.
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Nowy�łowiczanin�
tygodnik�ziemi�łowickiej
członek�Stowarzyszenia�gazet�lokalnych

WyDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„Nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDAkCJA W ŁOWiCzu: 
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
agnieszka�antosiewicz,�tomasz�Bartos,��
marcin�a.�kucharski,�tomasz�matusiak,��
agnieszka�wojcieszek,�mirosława�wolska-kobierecka,
Paweł�a.�Doliński�(sport)

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�Szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�24,�a�także�przez�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: SeregNi�PriNtiNg�grouP�Sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�łowiczanina��
7.100�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�głowna�i Strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zkDP:�9.000�egz.

100%
własności�polskiej

Retro mecz zaczął się od odegrania hymnu państwowego.�Drużyna�z�łowicza�zagrała�w�biało-czerwonych�strojach,�jak�w�roku�1924,�a�drużyna�z�cieszyna�w�czerwono-białych�z�lat�1925-1929.
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Piłka nożna |�retro�liga�

Mecz główny dla Cieszyna 
Ciekawe wydarzenie  
dla miłośników sportu  
i historii odbyło się  
w sobotę, 10 sierpnia  
w Łowiczu na stadionie 
OSiR im. 10. Pułku 
Piechoty. W rewanżowych 
meczach piłki nożnej 
Retro Ligi spotkały się 
reprezentacje Łowicza  
i Cieszyna. 

Jako pierwsi na boisko wy-
biegli najmłodsi piłkarze. Roz-
grywki rozpoczął mecz dzieci  
z roczników 2009/2010. Łowicz 
reprezentowali zawodnicy szkó-
łek piłkarskich: MUKS Pelikan 
Łowicz oraz UKS Soccer Kids. 
Cieszyn reprezentowali zawodni-
cy szkółki piłkarskiej CKS Piast 
Cieszyn. Mecz zaczął się o go-
dzinie 15:00. Wszyscy byli ubrani 
w stroje reprezentacji Polski (Ło-
wicz w biało-czerwonych, Cie-
szyn w całych czerwonych). Naj-
młodszych adeptów piłki nożnej 
na boisko wyprowadził były re-
prezentant Polski – Ireneusz Jeleń. 
Mecz poprzedziło odegranie hym-
nu, by stworzyć namiastkę kadry 
narodowej. Dzieci grały 60 min  
(4 x 15 min). Spotkanie zakończy-

ło się wynikiem 9:3 dla zawodni-
ków z Łowicza. 

Warto wspomnieć ,że pierwszy 
mecz w Cieszynie zakończył się 
wynikiem 5:5. Puchar oraz me-
dale ufundowane przez Marszał-
ka Województwa Łódzkiego po-
wędrowały do młodych piłkarzy 
z Łowicza. 

�Łowicz 2009/20010 – Cie-
szyn 9:3;�br.:�maciej�majchrzak�3�
(7,�36,�50),�Paweł�lenarczyk�2�(26,�
52),�adam�Dylik�2�(33,�60),�tomasz�

majcher� (29),� aleksander� jaros�
(45),�jakub�Dudziński�(58)�–�rywal�
3�(35,�38,�47)
Skład młodych piłkarzy z Łowi-
cza:�jan�uczciwek�(mukS�Pelikan)�
–� aleksander� jaros� (mukS� Peli-
kan),� gabriel� adamczyk� (mukS�
Pelikan)�–�gabriel�majcher�(mukS�
Pelikan),� kryspin� jagiełło� (mukS�
Pelikan),�maciej�majchrzak�(mukS�
Pelikan)� –� adam� Dylik� (ukS� Soc-
cer� kids)� oraz� antoni� anyszka�
(Soccer� kids),� tomasz� majcher�
(ukS�Soccer�kids),�maciej�Szczę-

sny�(ukS�Soccer�kids),�Paweł�le-
narczyk�(ukS�Soccer�kids)�i�jakub�
Dudziński�(mukS�Pelikan).

Mecz główny zaczął się o go-
dzinie 17:00, a poprzedziła go mi-
nuta ciszy, upamiętniająca zmar-
łego nagle kolegę z RETRO LIGI 
Sławka Banasia. Pierwsze spotka-
nie w Cieszynie zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym. Pił-
karze z Cieszyna i Łowicza grali  
w odtworzonych strojach repre-
zentacji Polski. Łowicz (bia-

ło-czerwone stroje z 1924 r.), 
Cieszyn (czerwono-białe z lat 
1925-1929). Mecz w Łowiczu 
był bardzo wyrównany. Po pierw-
szej połowie był remis 2:2. Dru-
ga połowa to już przewaga zespo-
łu z Cieszyna, który przeszedł do 
ofensywy i wygrał 4:3. Łowicza-
nie mieli szansę na remis, ale mu-
sieli pogodzić się z porażką. 

Puchary ufundowane przez 
Marszałka Województwa Łódz-
kiego i przez dowódcę 10. Opol-
skiej Brygady Logistycznej (w 20 
lecie Brygady) pojechały do Cie-
szyna. 

�Skład drużyny Łowicza: Seba-
stian�cichal�(kpt.),�andrzej�włodar-
czyk,�Piotr�kapusta,�Piotr�Płuszka,�
Bartłomiej�Płuszka,�michał�Brandt,�
Bartłomiej� wyszogrodzki,� michał�
cicherski,� mariusz� Szczepański�
oraz� marcin� romanowski.� w� dru-
żynie� łowicza� zagrali� przedstawi-

ciele� 10.� opolskiej� Brygady� logi-
stycznej�

�Skład drużyny Cieszyna:� ire-
neusz� jeleń� (kpt.),� rafał� górniak,�
andrzej� Borkowski,� michał� Borus,�
adrian� tomica,� wojciech� kajstu-
ra,� robert� jursza,� robert� Szeląg,�
jacek� kurzeja,� andrzej� marczyk,�
rafał� foltyn,� Dariusz� Salachna,�
łukasz�wisła,�janusz�gućwa�oraz�
łukasz�„egon”�kłoda.�

imprez strzałem  
w dziesiątkę
– Patrząc po humorach dzie-

ci i ich rodziców impreza była 
strzałem w 10. Jak widać można 
uczyć przez sport i zabawę. Me-
cze były doskonałą formą uczcze-
nia pamięci piłkarzy-żołnierzy w 
100-lecie PZPN. Serdeczne po-
dziękowania należą się wszystkim 
instytucjom, które wsparły nasz 
dwumecz – podkreślił po zawo-
dach prezes Marciniak.  zł

W meczu młodych piłkarzy nie�brakowało�walki.
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Na koniec młodzi piłkarze pozowali�do�pamiątkowej�fotografii�z�ireneuszem�jeleniem.
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Piłka nożna |�okręgowy�Puchar�Polski

Mocny akcent Korony
Bardzo dobrze rozpoczęli 
zmagania okręgowego 
Pucharu Polski zawodnicy 
Korony Wejsce. Beniaminek 
klasy A rozbił występująca 
w klasie okręgowej Victorię 
Bielawy aż 9:1!

Kibice oglądający spotkanie 
w Wejsach nie mogli narzekać na 
nudę. Autorem aż czterech goli 
był Eryk Woliński, natomiast 
po dwa gole strzelili Piotr Bu-
czek oraz Mariusz Zydlewski. 
Jednym trafieniem popisał się  
z kolei Mateusz Klimczak. Wy-
niki Korony podczas letnich 
przygotowań budzą szacunek 
i Korona powoli staje się fawory-
tem rozgrywek klasy A!

W pozostałych meczach raczej 
odbyło się bez niespodzianek, 

chociaż bywały również wyjąt-
ki. Mowa tutaj o wygranej GKS 
Bedlno z Orlętami Cielądz. Ze-
spółz Bedlna wygrał na boisku  
w Zdunach z niezłym rywalem 
4:2. 

W innych meczach Jutrzen-
ka Drzewce wygrała z Lakto-
zą Łyszkowice walkowerem 3:0,  
a pewną wygraną odniósł Zryw 
Wygoda. Podopieczni trene-
ra Macieja Grzegorego wygrali 
aż 5:0 z występującym w klasie 
B Fenixem Boczki, a w druży-
nie z Wygody w tym meczu nie 
wystąpił jeszcze żaden nowy za-
wodnik. 

Wygrana w wyjazdowym 
meczu z LKS-em Grabice nie 
przyszła łatwo Olimpii Chąśno. 
Drużyna trenera Jarosława Bu-
rzykowskiego wygrała bowiem 
zaledwie 3:2, a gole dla „Olim-

pijczyków” strzelili Marcin Ma-
tuszewski, Sebastian Witkowski 
(powrócił do Olimpii po poby-
cie w Zrywie Wygoda) oraz Bar-
tłomiej Skoneczny. Start Złaków 
Borowy powalczył z młodym ze-
społem Widoku Skierniewice, ale 
niestety odpadł z dalszej rywaliza-
cji przegrywając 1:3.

Sporo działo się w Zabostowie 
Dużym, gdzie Victoria wystę-

pująca w klasie B grała z GLKS 
RZD Żelazna. Zespół trenerki Zo-
fii Kucharskiej prowadził do prze-
rwy 3:2 po dwóch golach Rafała 
Gładkiego i jednym Sebastiana 
Cichala, jednak gospodarzom nie 
starczyło sił na utrzymanie ko-
rzystnego wyniku. Spory wpływ 
na siły zawodników w drugiej 
odsłonie meczu miała czerwona 
kartka dla jednego z graczy Vic-

torii otrzymana już w 20. minu-
cie. Ostatecznie Victoria przegra-
ła 3:6.

Z dalszej rywalizacji odpadł 
również Vagat Domaniewice, któ-
ry przegrał na własnym boisku 
z Olimpią Jeżów 0:3, a pewną wy-
graną odniosła Pogoń Bełchów. 
Drużyna trenera Jakuba Jędracho-
wicza pewnie pokonała w wyjaz-
dowym meczu Victorię Chrząsz-
czew aż 6:0!

Kolejne mecze w ramach okrę-
gowego Pucharu Polski odbędą 
się 21 sierpnia. Pary kolejnej run-
dy nie są jeszcze znane.  ever

Wyniki:
�korona Wejsce – Victoria Bie-

lawy 9:1;�br.:�eryk�woliński�4�(10,�
20,�24,�53),�Piotr�Buczek�2�(12,�82),�
mariusz�zydlewski�2�(15,�26)�i�ma-
teusz�klimczak�(59)

�Laktoza Łyszkowice – Jutrzen-
ka Drzewce 0:3�–�walkower

�GkS Bedlno – Orlęta Cielądz 
4:2;

�manchatan Nowy kawęczyn – 
GLkS Wołucza 1:2;

�korona Stary Dwór – Olympic 
Słupia 2:4,�po�dogrywce

�Fenix Boczki – zryw Wygoda 
0:5; br.:� adrian� rosa� 2,� Patryk�
Brzozowski,� Patryk� Nasalski� (rzut�
karny),�wojciech�guzek

�GkS Głuchów – Pogoń Godzia-
nów 2:6; 

�LkS Grabice – Olimpia Chąśno 
2:3; 

�Start złaków Borowy – Widok 
Skierniewice 1:3;

�Victoria zabostów Duży – 
GLkS RzD Żelazna 3:6; br.:�rafał�
gładki�2,�Sebastian�cichal

�mazovia Rawa mazowiecka – 
macovia maków 3:2;

�Sobpol konopnica – unia ii 
Skierniewice 1:2; 

�Victoria Chrząszczew – Pogoń 
Bełchów 0:6; Pierzankowski� 2,�
wojenna,�osóbka�(rzut�karny),�Szu-
fliński,�Podkoński

�Vagat Domaniewice – Olimpia 
Jeżów 0:3.

z rozgrywek Pucharu Polski�odpadł�Start�złaków�Borowy.�
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Sport
ŁOWiCki 
iNFORmAtOR 
SPORtOWy 

Czy już można mówić
o kompleksie Olimpii?
– relacja z meczu z Pelikanem. str. 29

Rewanżowy mecz
Retro Ligi
dla reprezentacji Cieszyna. str. 31

Bąków Górny
Sportowa 
strona festynu
Już w najbliższy czwartek 
15 sierpnia, przy okazji 
obchodów uroczystości NMP, 
odbędzie się Festyn Rodzinny 
w Bąkowie, któremu 
towarzyszyć będzie moc 
atrakcji sportowych.

W programie znajduje się tur-
niej siatkówki plażowej kobiet 
oraz mężczyzn o Puchar Wój-
ta Gminy Zduny, a także biegi 
lekkoatletyczne i różne turnieje. 
Cała impreza odbędzie się na tere-
nie parafi i p.w. Św. Mikołaja bpa 
w Bąkowie Górnym. Zgłoszenia 
chętnych do udziału w zawodach 
tenisa stołowego pod numerem 
tel. 609-227-348.

Program imprez sportowych:
� � 8.00� –� turniej� siatkówki� plażo-

wej� kobiet�o�Puchar�wójta�gminy�
zduny

� �11.00�–�turniej�tenisa�stołowego�
� � 13.15� –� turniej� siatkówki� plażo-

wej�mężczyzn�o�Puchar�wójta�gmi-
ny�zduny

� �14.00�–�wioska�dziecięca�–� tur-
nieje�dla�dzieci�(najmłodsi�i�szkoła�
podstawowa)�

�godz.�14.00�–�biegi�
�godz.� 18.10� –� podsumowanie�

turniejów� i� konkursów� (wręczenie�
pucharów�i�nagród).

koszykówka�|�Przygotowania�do�i�ligi�

Księżak Syntex zaczyna treningi
Koszykarze łowickiego 
Księżaka w poniedziałek 
19 sierpnia zaczną
swoje przygotowania 
do rywalizacji 
na parkietach zaplecza 
ekstraklasy. 

Sezon koszykarski 2019/2020 
podopieczni trenera Michała Spy-
chały zainaugurują w sobotę, 28 
września. Na razie nie znamy ry-
wala, ale już niebawem Polski 
Związek Koszykówki opublikuje 
terminarz rozgrywek I ligi. 

Nasz zespół mecze u siebie roz-
grywać będzie w hali OSiR nr 1 
przy ul. Jana Pawła II 3. Zgodnie 
z wymogami PZKosz, pierwszo-
ligowcy muszą grać na parkiecie 
drewnianym, zatem hala OSiR
nr 2 nie spełnia takich wymagań. 

Budowanie łowickiego zespo-
łu koszykówki, który zagra w tym 
sezonie w I lidze powoli dobiega 
końca. Jak na razie zakontrakto-
wanych jest 10 zawodników, ale 
władze klubu cały czas rozmawia-
ją z ciekawymi graczami. 

Kolejnym zawodnikiem, któ-
ry zameldował się na pokładzie 
Księżaka jest 29-letni rozgrywa-
jący Przemysław tradecki, 
którego kibice na pewno pamię-
tają z meczów play-out z rywalem 
z Pruszkowa. Tradecki w prze-
szłości grał w II lidze w MKS 
Skierniewice, Albie Chorzów, KS 
Pułaski Warka, MKS Drogbruk 
Kalisz, domlublin.pl AZS UMCS 
Lublin, AZS UMCS Lublin. 

W sezonie 2017/18 występował 
w I lidze w Polfarmex Kutno,
a ostatni sezon spędził w Elek-
trobud-Investment ZB Pruszków. 
Ostatnio grał średnio 31 minut 
w meczu, rzucał po 7,5 pkt, ma-
jąc na koncie po 3,5 asysty. To am-
bitny, zadaniowy zawodnik, który 
lubi dzielić się piłką. Teraz będzie 
odpowiedzialny za prowadzenie 
gry w Księżaku. 

– Skład jeszcze nie jest do koń-
ca skompletowany. Cały czas my-
ślimy i rozmawiamy z ciekawymi 
zawodnikami, którzy wzmocnią 

zespół na pozycjach 3, 4-5. Chce-
my mieć śliną drużynę, którą stać 
będzie na grę w środku tabeli, 
a naszym celem będzie fi nało-
wa ósemka i awans do play-off. 
Mam nadzieję, że uda się stwo-
rzyć lepszy zespół niż rok temu, 
ale jak będzie w lidze to życie po-
każe. Na razie nie wiemy ile za-
gra zespołów, czy wszystkie ekipy 
wystartują. Jest kilka niewiado-
mych, a jak będzie przekonamy 
się już niebawem – mówi prezes 
Księżaka Krzysztof Haczykowski. 

– Sezon zaczniemy w obec-
nym składzie i zobaczymy jak to 
wygląda. Jeśli będzie potrzeba to 
w październiku wzmocnimy dru-
żynę. Na razie wiemy, że bardzo 
mocni będą Czarni Słupsk, będzie 
też kilka średnich zespołów, na 
naszym poziomie, ale wiem też, 
że trzy drużyny mają trochę kło-
potów i będą mieć słabsze zesta-
wienia. Dlatego czekamy na start 
ligi i wtedy będą kolejne decyzje 
– dodaje. 

Trener Spychała chciałby wi-
dzieć w składzie jeszcze Miko-

łaja Stopierzyńskiego, który grał 
w tamtym sezonie, ale tu na razie 
nie ma żadnych decyzji. 

Skład na nadchodzący se-
zon został mocno przebudowany.
Z pierwszej piątki z tamtego roku 
został tylko Kobus i Ratajczak, za-
tem trener Spychała będzie miał 
bardzo mało czasu na zgranie tej 
ekipy, podobnie jak rok temu miał 
trener Kucharek. 

Czekamy teraz na turniej w Ło-
wiczu, który zaplanowany jest na 
weekend 7-8 września. Potem nasi 
koszykarze rozgrają kilka sparin-
gów i trzeba będzie zacząć ligę. 
Szkoleniowiec Księżaka będzie 
miał tylko nieco ponad miesiąc na 
dopracowanie taktyki drużyny.  zł 

kadra księżak Syntex Łowicz 
w sezonie :/

�Rozgrywający/rzucający/
niski skrzydłowy: michał� Sam-
sonowicz,� Przemysław� tradecki,�
Bartosz� włuczyński,� Piotr� robak,�
mateusz�gładki,�michał�Świderski,�

�Silny skrzydłowy/środkowy: 
arkadiusz� kobus,� mikołaj� grod,�
łukasz�ratajczak�i�mikołaj�czyż.�

�kadra szkoleniowa: michał�Spy-
chała� –� i� trener,� maciej� Siemień-
czuk�–�ii�trener,�katarzyna�Podkoń-
ska–�trener�odnowy�biologicznej.

terminy przedsezonowych gier 
kontrolnych księżak Syntex Ło-
wicz:

�7-8 września: turniej� o� Puchar�
Burmistrza�miasta�łowicza.

�14 września: wyjazdowy�sparing�
z�Polonią�leszno

Arkadiusz kobus (z lewej) zostaje w księżaku�na�kolejny�sezon.
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Piłka nożna�|�mukS�Pelikan

Najmłodsi gracze MUKS Pelikan po sparingach
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z roczników 
2008 i 2009 rozegrali 
kolejne mecze kontrolne 
w ramach przygotowań 
do nowego sezonu 
piłkarskiego.

Gracze trenera Dawida Suta za-
grali ze starszymi rywalami z Ma-
zovii Rawa Mazowiecka i Astry 
Zduny, natomiast zespół trenera 
Macieja Grzegorego z rocznika 
2009 rywalizował ze swoimi ró-
wieśnikami z Football Academy 
Warszawa.

Podopieczni trenera Dawi-
da Suta najpierw ulegli graczom 
z Rawy Mazowieckiej 1:7. – Sku-
piliśmy się na próbie otwierania 
gry, utrzymywania się przy piłce 
i ponieśliśmy również tego kon-
sekwencje. Nie mam o to preten-
sji do zawodników, bo walczyli-
śmy i potrafi liśmy prowadzić grę 
z rywalam starszym o rok, któ-
ry awansował do ligi wojewódz-
kiej. Mazovią górowała w każ-
dym pojedynku fi zycznym i pod 
tym względem nie mieliśmy naj-
mniejszych szans – ocenił trener 
Dawid Sut. 

W kolejnym meczu łowiczanie 
również zaznali smaku porażki, 

przegrywając w Zdunach z tam-
tejszą Astrą 6:9. 

– Zagraliśmy zdecydowanie 
słabiej niż z Mazovią. Rywal grał 
inaczej, bo zabezpieczał obronę
i szukał swoich szans bezpośred-
nimi podaniami za naszą linię 
obrony. Niestety w tym meczu tra-
ciliśmy kuriozalne gole. Z reguły 
padały one albo po prostych błę-
dach w wyprowadzeniu piłki lub 
z kontry. Dominowaliśmy w grze, 
zdecydowanie dłużej utrzymywa-
liśmy się przy piłce, ale często za 
wolno graliśmy, a rywal silniejszy 
fi zycznie często szukał odbioru. 
Mimo, że przeprowadziliśmy kil-
ka fajnych akcji to wiele razy za-

brakło zawodnikom zrozumienia 
gry i możliwości gry poprzez cier-
pliwą grę i wykorzystanie prze-
strzeni – dodał Sut. 

Z kolei MUKS Pelikan 2009 
prowadził bardzo zacięta rywa-
lizację z drużyną Football Aca-
demy. Łowiczanie co prawda 
przegrali 10:11, ale trener Maciej 
Grzegory był zadowolony z tego 
spotkania. 

– Mecz był bardzo wyrównany, 
obie drużyny chciały grać otwar-
tą piłkę, dlatego ten mecz się do-
brze oglądało. Nie obyło się bez 
błędów szczególnie w obronie, ale 
z gry do przodu jestem zadowolo-
ny. Skutecznością błysnął Maciej 

Majcrzak, który strzelił aż siedem 
goli w tym meczu – podsumował 
trener rocznika 2009.  ever

�Astra zduny-2007 – mukS Pe-
likan-2008 Łowicz 9:6;�br.:�Paweł�
Płacheta�(16),�Szymon�gawlik�(20),�
antoni�haczykowski�(21),�eryk�Pie-
trzak�(28),�Patryk�Banaszczak�(36),�
witold�matusiak�(38)

�mukS Pelikan-2008 Łowicz – 
RkS mazovia-2007 Rawa mazo-
wiecka 1:7;�br.:�jan�kroc�(11)

�mukS Pelikan-2009 Łowicz 
– Football Academy Warszawa 
10:11;� br.:� maciej� majchrzak� 7,�
franciszek� uczciwek,� kryspin� ja-
giełło,�jakub�Dudziński.�

Gracze Pelikana-2008�po�sparingu�z�mazovią�2007.
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ŚRODA, 14 SieRPNiA:
�12.00�–�Boisko�orlik�w�łowiczu,�

ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
PN – turniej Osiedlowy Dzi-
kich Drużyn – szkoły podsta-
wowe; 

�17.00� –� Stadion� sportowy� lkS�
orzeł�w�Nieborowie,�al.�legionów�
Polskich�8;�1. kolejka iV ligi piłki 
nożnej: LkS Orzeł Nieborów – 
mkP Boruta zgierz;

CzWARtek, 15 SieRPNiA:
�8.00�–�Parafi�a�Św.�mikołaja�bpa�

w� Bąkowie� górnym;� XVii� festyn�
rodzinny;�godz. 8.00 – iV edy-
cja turnieju Siatkówki Plażo-
wej kobiet o Puchar Wójta 
Gminy zduny, godz. 11.00 
– turniej tenisa stołowego, 
godz. 13.15 – iV edycja tur-
nieju Finału Siatkówki Plażo-
wej mężczyzn o Puchar Wójta 
Gminy zduny;

SOBOtA, 17 SieRPNiA:
�10.00� –� Boisko� sportowe� przy

i� liceum� ogólnokształcącym� im.�
józefa� chełmońskiego� w� łowi-
czu,�ul.�Bonifraterska�3;�V edycja 
turnieju mikstów w siatkówce 
plażowej o Puchar Dyrektora 
OSiR w Łowiczu;

�11.00� –� Stadion� miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� łowiczu,� ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� Sparingowy 
mecz juniorów młodszych B1: 
mukS Pelikan-2003/04 Ło-
wicz (gra wewnętrzna); 

NieDzieLA, 18 SieRPNiA:
�11.15� –� Stadion� miejski� w� ło-

wiczu,� ul.� S.� Starzyńskiego� 6/8;�
4. kolejka iii ligi piłki nożnej 
– grupa i: kS Pelikan Łowicz – 
mLkS znicz Biała Piska;

�16.00� –� Stadion� miejski� w� ło-
wiczu,� ul.� Stefana� Starzyńskie-
go� 6/8;� 2. kolejka iV ligi piłki 
nożnej: kS Pelikan ii Łowicz 
– GkS Orkan Buczek;

�16.00� –� Stadion� lkS� orzeł�
w� Nieborowie,� al.� legionów� Pol-
skich�8;�Puchar Polski Strong-
man – Nieborów 2019. 

WtORek, 20 SieRPNiA:
�12.00�–�Boisko�orlik�w�łowiczu,�

ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
Piłka siatkowa – gimnazjum – 
drużyny mieszane; 

ŚRODA, 21 SieRPNiA:
�12.00�–�Boisko�orlik�w�łowiczu,�

ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
Gry i zabawy – SP;
CzWARtek, 22 SieRPNiA:

�12.00�–�Boisko�orlik�w�łowiczu,�
ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
Piłka siatkowa – gimnazjum – 
drużyny mieszane. � Gogo


